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Delegacja polskiego pożarnictwa u H. Jabłońskiego

Godny wielkich tradycji dorobek 
społecznej organizacji

Gniezno rodu Piastów

Wczoraj, w przededniu VI 
Krajowego Zjazdu Związku 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych oraz zbliżającego się 
Dnia Strażaka i Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął w Belwede­
rze delegację polskiego pożar­
nictwa.

W skład delegacji wszedł m. 
in. płk Jerzy Fiedler — ko- 
mehdan.t wojewódzki straży po 
żamych w Poznaniu.

Prezes Zarządu Głównego 
OSP, wiceminister rolnictwa 
— Andrzej Kacała poinformo­
wał o przebiegu i efektach 
kampanii przed VI Zjazdem 
OSP. Potwierdziła ona wyso 
ką ocenę cieszącej się pow­
szechnym uznaniem zaangażo­
wanej i ofiarnej społecznej 
służby blisko milionowej rze­
szy członków Ochotniczych 
Straży Pożarnych.

Zadania techniczno-opera- 
cyjne oraz zagadnienia stanu 
bezpieczeństwa pożarowego w

Rozmowy E. Gierka 
z E. Honeckerem

18 bm. w godzinach przedpo 
ludni owych kontynuowane by 
ly rozmowy I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z se­
kretarzem generalnym KC 
NSPJ. przewodniczącym Rady 
Państwa NRD Erichem Hone­
ckerem. W rozmowach wzięli 
udzaał przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych 
obu krajów. (PAP)

Kolejne spotkanie
L. Breżniew - J. Tito

W piątek kontynuowane by­
ły na Kremlu rozmowy Leoni­
da Breżniewa z prezydentem 
SFRJ, Josipem Broz Tito, któ- 
ry przebywa w Związku Ra­
dzieckim z przyjacielska wi­
zytą. (PAP)

Wietnam kolejnym członkiem 
programu „Interkosmos"

Socjalistyczna Republika Wiet­
namu stała się dziesiątym człon 
kłem programu „Interkosmos”, 

X przystępując do porozumienia o 
współpracy w dziedzinie badania 
i wykorzystywania przestrzeni 
kosmicznej w celach pokojowych, 
podpisanego w Moskwie 13 lipca 
197C r. przez Bułgarię, Czechosło­
wację. Kubę, Mongolię, NRD. Pol 
skę. Rumunię, Węgry i ZSRR. 

kraju omówił komendant głów 
ny straży pożarnej, gen. po­
żarnictwa Zygmunt Jarosz. 
Stale i wyraźnie zmniejsza 
się liczba pożarów, zwłaszcza 
o dużych rozmiarach, zarów­
no w miastach i na wsi, jak 
i w zakładach przemysło­
wych. Wynika to z rosnącego 
zrozumienia przez ogół spo­
łeczeństwa zasad potrzeb 
ochrony przeciwpożarowej 
oraz szeroko prowadzonej 
akcji pi-ofilaktyczno-wycho- 
wawczej, a jednocześnie jest 
skutkiem, znacznego w ostat­
nich 5 latach dopływu nowo­
czesnego sprzętu gaśniczego i 
środków ochrony przeciwpoża 
rowej.

Zabierając głos na zakoń­
czenie spotkania Henryk Jab­
łoński podkreślił, że dyskusja 
przedzjazdowa tocząca się w 
całym pożarnictwie i informa 
cje zgłoszone w toku dysku­
sji w pełni potwierdzają wiel 
kie społeczne znaczenie pracy 
Ochotniczych Straży Pożar­

Zakończenie obrad 
seminarium EKG ONZ 

w Warszawie
18 bm. w Warszawie zakoń­

czyły się obrady seminarium 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ, poświęcone me­
chanizacji budownictwa. Te­
matyka obrad, w których uczę 
stniczyli przedstawiciele pla­
cówek naukowo - badawczych 
i jednostek gospodarczych z 17 
krajów, dotyczyła mechaniza­
cji produkcji prefabrykatów, 
transportu, prac na placu bu­
dowy i robót wykończeniowych. 
Szeroko rozważano problemy 
związane z rozwojem techniki 
budowlanej, normalizacją ma­
szyn, ochroną środowiska oraz 
międzynarodową współpracą 
w tych dziedzinach.

Wskazhno na potrzebę rozwi 
nięcia badań i publikacji staty 
stycznych oraz udoskonalenie 
systemu wymiany inofrmacji z 
zakresu mechanizacji budowni 
ctwa. (PAP)

Zgodnie z porozumieniem, w spra 
wie wspólnych lotów obywateli so 
cjalistycznych krajów członkow­
skich programu „Interkosmos” 
na radzieckich statkach i sta­
cjach kosmicznych, kandydaci na 
kosmonautów z SRW rozpoczęli 
ćwiczenia w Centrum Szkolenia 
Kosmonautów im. Gagarina

PAP 

nych, godny wielkich tradycji 
dorobek tej autentycznie spo 
łecznej organizacji, która sku 
pia ludzi różnych zawodów 
zespolonych wspólną troską ó 
ochronę życia i mienia współ­
rodaków, wspólną troską o do 
bro ojczystego kraju.

Wskazując na różnorakie 
wartości strażackiej służby 
przewodniczący Rady Pań­
stwa zwrócił uwagę, że posła 
wy ideowości i zaangażowa­
nia jakie ona kształtuje, sa­
morządność organizacji, pola 
dla inicjatyw społecznych, któ 
re otwiera, czynią z tej orga. 
nizacji ważne ogniwo systemu 
obywatelskiego wychowania.

Z wielkim uznaniem mówił 
Henryk Jabłoński o różnorod 
nej działalności społecznej 
strażaków, o ich poczynaniach 
w dziedzinie kultury, imponu 
jącym udziale w różnego ro­
dzaju czynach społecznych. 
Wiele uwagi poświęcił dorob-
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Nowe starcia
w Libanie

W nocy z czwartku na pią­
tek w górach Libanu doszło 
do gwałtownych starć zbroj­
nych między libańską prawi­
cą i lewicą. Według źródeł po 
licyjnych, w ciągu ostatniidh 
24 godzin w rejonie, gdzie to 
czą się wałki, uprowadzono ok. 
50 osrb. Szczególnie zacięte 
walki toczą się między miej­
scowościami Baskinta i Bikfa 
ja. Zwalczające się ugrupowa­
nia użyły ciężkiej broni maszy 
nowej i dział. W Bejrucie oba 
wiają się, że walki te przero­
dzą się w nową eskalację prze 
mocy w Libanie. (PAP)

Izrael stosuje 
zasadę zbiorowej 
odpowiedzialności

Izraelskie władze okupacyj­
ne zastosowały zasadę zbioro­
wej odpowiedzialności wobec 
Palestyńczyków mieszkających 
w Betlejem i Bir Zeit, gdzie do 
szło niedawno do demonstracji 
młodzieży przeciwko izrael­
skim okupantom. Kupcom, ma 
jącym sklepy na ulicach, któ­
re były widownią starć między 
demonstrantami palestyńskimi 
a żandarmerią okupanta, ode­
brano koncesje na handel.

PAP

Od 17 moja dbywa się wielka impreza „Gniezno rodu Piastów". W pierwszej stolicy Polski 
występuję zespoły artystyczne, organizowane są przedstawienia teatralne, koncerty, otwarte 
zostały wystawy. Trwa Jarmark Baftłomiejski, barwna impreza handlowo-artystyczna. W so­

botę 19 bm. rozpoczyna się w Gnieźnie dwudniowy festyn „Głosu Wielkopolskiego".
Na rysunku powyżej — pomnik Mieszka I i Bolesława Chrobrego, dzieło poznańskiego rzeź­
biarza Józefa Kopczyńskiego. Pomnik stoi na wysokiej skarpie brzegowej gnieźnieńskiego je­
ziora Jelonek, na placu przed nowoczesnym kompleksem kulturalnym obejmującym Liceum 
Ogólnokształcące, sale wystawowe i serię koncertową, dzieło poznańskich architektów Bogda­
na Celichowskiego, Jerzego Schmidta i Włodzimierza Wojciechowskiego. Sprzed pomnika wi­

doczna jest panorama zabytkowej części Gniezna, fbran)
Rys. — Andtnzej Pop tok

Ostatnia sesja w Hanoi

Chiny jednostronnie 
przerwały rokowania

18 bm. w HarKń odbyła silę 
piąta i zarazem ostatnia sesja 
plenarna delegacji rządowych 
SRW i ChRL w ramach "pier­
wszej rundy negocjacji w spra 
wie normalizacji stosunków 
dwustronnych. Po zakończeniu 
tego spotkania szef delegacja 
wietnamskiej, wiceminister 
spraw zagranicznych Phan 
Hien , poinformował, iż strona 
chińska podjęła jednostronnie 
decyzję o zakończeniu pierw­
szej tury rozmów i niezwłocz­
nym powrocie do Pekinu. 
Phan Hien oświadczył, że de­
cyzja delegacji chińskiej jest 
jednostronna, arbitralna i ja­
ko taka stanowi potwierdzenie 
wielkomocarstwowej polityki 
ekspansjonizmu i hegemoniz- 
mu władz ChRL. Podkreśl1?!, iż 
Chiny zdecydowały się zakoń­
czyć pierwszą rundę rozmów, 
mimo iż strona wietnamska 

nie przedstawiła jeszcze w ca 
łości własnego stanowiska.

Zgodnie z propozycją chiń­
ską następna runda mijałaby 
się odbyć w Pekinie, zaś jej 
termin będzie ustalony drogą 
dyplomatyczną. Phan Hien za­
rzucił stronie chińskiej stoso­
wanie podczas wszystkich do­
tychczasowych spotkań wy - 
krętnych argumentów oraz 
próby wysuwania nierozsąd­
nych i aroganckich postulatów 
i kolejnych warunków wstęp­
nych. Tymczasem mimo toczą 
cych się negocjacji władze 
chińską mobilizowały i gro­
madziły siły wojskowe przy 
granicy z Wietnamem i nasi­
lały prowokacje.

Strona wietnamska — stwier 
dz.’ł Phan Hien — uważa, że 
o zakończeniu pierwszej run­
dy rokowań powinny zadecy­
dować obie strony. (PAP)

Delegacja Sejmu 
w Moskwie

W piątek odbyły się w Mas 
kwie rozmowy między I wice 
n r z e w od ni czą cym P rezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Wa­
silijem Kuźniecowem, a dele­
gacją Sejmu PRL. której prze 
wodnaczy Władysław Kruczek.

Podczas rozmowy, która 
Przebiegała w serdecznej at­
mosferze, wyrażono obopólne 
dążenie do dalszego umacnia­
nia braterskich więzi między 
partiami i narodami obu kra­
jów. do pogłębiania wszech­
stronnej współpracy mrędzy 
ZSRR i PRL. (PAP)

Święto narodowe Kamerunu

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Z j ednoc zon ej Re pu bliki K ameru- 
nu, przypadającego w dniu 20 bm., 
przewodniczący Rady Państwa H. 
Jabłoński wystosował depeszę gra 
tulacyjną do prezydenta Republi 
ki A. Ahidjo. (PAP)

K. Sojka wygrał w Warszawie

\AIP
32^S
Uczestnicy1 32 Wyścigu Po­

koju rozegrali wczoraj IX 
etap na trasie Opatów — Wa.r 
szawa. Na 210 km etapie znaj 
dowały się trzy lotne premie; 
W Radomiu (62 km), w Górze 

Kalwarii (169 kim) i na uli­
cach Warszawy (207 km). 104 
kolarzy wystartowało do naj­
dłuższego eta.pu tegorocznego 
WP. Przy lekkim wietrze, wie 
jącym kolarzom w plecy cały 
peleton jechał zwartą grupą.

Na pierwszej lotnej premii 
w Radomiu najszybciej fini­
szował Polak I. Walczak przed 
S. Nikitienko i A. Pikkuusem 
— oba.j ZSRR. Niedaleko po­
tem dramat przeżywał Szwed 
P. Adamsson, który po wy­
wrotce tak potłukł się, że mu 
siał zrezygnować z dalszej jaz

.Dokończeni:. na str. 2

z bogatymi niezwykle złożami w 
stanie Chiapas.

50 łat LOT-u w Bukareszcie
Przed 50 laty Polskie Linie Lot­

nicze LOT zainagurowały swą 
działalność totem do stolicy Ru­
munii. Z tej okazji w Bukaresz­
cie odbyła się skromna uroczys­
tość, podcz s której wręczono oby 
watelom rumuńskim 10 pamiątko­
wych medali i 21 dyplomów w 
uznaniu ich wkładu w rozwój ko 
munikaicji lotniczej między obu 
krajami.

Uznanie OWP w Brazylii
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 

granicznych Brazylii oświadczył, 
iż rząd rozważa możliwość otwar 
cia w tym kraju przedstawiciel­
stwa Organizacji Wyzwolenia Pa­

lestyny. Zdaniem obserwatorów 
oświadczenie to jest równoznacz­
ne z zapowiedzią oficjalnego uzna 
nia tej organizacji prizez rząd Bra 
zylii.

Produkcja słali we Włoszech
W kwietniu br. produkcja sta­

li we Włoszech zmniejszyła się o 
7,6 procent w porównaniu z ana­
logicznym miesiącem 1978 r. W 
ciągu pierwszych 4 miesięcy br. 
produkcja surówki zmniejszyła się 
o 1,8 procent w porównaniu z 
tym samym okresem, cofca ubiegłe 
go.

Cypryj^ier rwMBtowy
V piątek się w ML 

kozji rozmowy między prezyden­
tem Cypru, Spdrosem Kiprianu, a 
przywódcą tureckiej wspólnoty 
cypryjskiej, Raufem Denktaszem. 
Celem rozmów, którym przewod­
niczy sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim, jest doprowadze­
nie do wznowienia rokowań w 
sprawie przyszłości Cypru.

Złoża ropy w Meksyku
Dyrektor Państwowego Koncer­

nu Naftowego Petroleos Mexic«- 
nos (PEMEX), J.orge Diaz Serano, 
poinformował o odkryciu w połud 
niowo-wschodnich rejonach kraju 
czterech nowych złóż ropy nafto­
wej. Jakkolwiek nie zdołano jesz 
cze oszacować ich wielkości, są­
dzi się. iż są cne porównywalne

Wzrost cen w W. Brytanii
Oficjalna komisja cen zakomuni 

kowała, że w najbliższym czasie 
w W. Brytanii podniesione zosta­
ną opłaty za elektryczność i gaz, 
odpowiednio o 8,6 a 8.5 procent. 
Komisja wyraziła zgodę na rychłą 
podwyżkę tych opłat, po tym jak 
nowy rząd konserwatywny po­
cząwszy od przyszłego tygodnia 
postanowił znieść zasadę ogólnej 
kontroli cen kraju. Dwa dna te- 
nuu ogłoszono już w następstwie 
tej samej polityki ko-nserwatyw- 
nej podwyżkę cen Chleba, , p.&oteu
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Bo dobrej tradycji nale 
żą częstsze niź w prze 

szłości spotkania przywód­
ców Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Niemiei 
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, Polski i NRD 
Ich wynikiem jest bowiem 
coraz owocniejsza wspóipra 
ca między naszymi państwa 
mi. Taki tez cel przyświe­
cał przyjacielskiemu spotka 
niu Edwarda Gierka z Eri 
chem Honeckerem, tym ra­
zem na terenie NRD.

W ciągu trzydziestu lat, 
które w październiku miną 
od proklamowania Niemiec 
kiej Republiki Demokraty­
cznej nasze z nią współdzia 
łanie stało się o wiele bar­
dziej wszechstronne niz 
można to było przewidzieć 
wtedy, kiedy właśnie pań­
stwo niemieckie w 1950 ru 
ku uznało granicę na Odrze 
i Nysie za ostateczną grani 
cę polsko-niemiecką. Dro­
ga, którą od tamtych cza­
sów przeszły nasze narody 
pozwoliła przekształcić kla­
sowy sojusz w stosunki o- 
wocnej przyjaźni. Przyjaź­
ni, dla której realizacji — 
dzięki otwarciu granic — 
stworzyliśmy warunki, by 
mogła się spełniać tym, że 
coraz więcej o sobie wzaje 
mnie wiemy, coraz lepiej 
możemy się poznawać i co 
raz skuteczniej — z korzy 
ścią dla obu stron — potrą 
firny sobie pomagać.

PZPR i NSPJ — marksi­
stowskie i zaprzyjaźnione 
partie wypełniając swoja 
kierownicza folę, pomyślnie 
sterują współpracą naszych 
państw i narodów Dzięki 
temu wartość wymiany to­
warowej rośnie między na­
szymi krajami szybciej niz 
przewidywały plany, przy 
czym w latach siedemdzie­
siątych ta współpraca osiąg 
nęła nowy etap, przejawia 
jacy sie wspólnymi inwesty 
cjami. produkcyjnymi, któ­
rych wytowrami obydwaj 
partnerzy dzielą się pó po­
łowie, A jednocześnie kraje 
nasze łączy 60 umów o współ 
pracy gospodarczej i nauko 
wo- technicznej oraz prze­
szło 140 porozumień o spe­
cjalizacji i kooperacji. No­
we kierunki współpracy 
wyznacza współdziałanie 
miast nadgranicznych.

Oto realia i pożytki przy 
jacielskich stosunków 30- 
letniej NRD i 35-letniej Pol 
ski Ludowej, stosunków 
na których sprawdzonej pod 
stawie możliwe i potrzebne 
jest dalsze ich zacieśnianie.

TK

UZNANIE DLA PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH

W Pil® odbyło się w piątek spotkanie przodującej grupy pracow­
ników gospodarki komunalnej województwa z I sekretarzem KW 
PZPR — Alfredem Kowalskim i wojewodą pilskim — Andrzejem 
Śliwińskim, podczas którego najbardziej wyróżniających się w co­
dziennej pracy udekorowano Złotymi, Srebrnymi i Brązowymi Krzy­
żami Zasługi. Ponadto 34 osobom wręczono honorowe odznaki „Za 
zasługi w rozwoju województwa pilskiego”, a 44 — „Za zasługi w 
rozwoju miasta Piły”. Wręczono również 43 odznaki resortowe.

W godzinach popołudniowych odbyła Się akademia, podczas któ-

Debata sprowokowana przez CDU/CSU

Realistyczne akcenty 
w deklaracji kanclerza RFN

W Bundestagu odbyła się 17 
bm, debata w swoim założe­
niu wymierzona przeciwko so 
cjalistycznemu państwu nie­
mieckiemu, NRD. Została ona 
wymuszona przez opozycję 
CDU/CSU w Bundestagu, po 
ogłoszeniu przez władze NRD 
wewnętrznych zarządzeń do­
tyczących działalności zagra^ 
nicznych dziennikarzy w tym 
kraju. Przemawiając w czasie 
tej debaty kanclerz RFN, Hel 
mut Schmidt złożył deklara­
cję „o sytuacji narodu”, w 
której znalazło sie wiele rea 
l'S tycznych stw:erdzen ną te 
mat k; odprężeń.a Ś-cf 
rządu RFN oświadczył, że mi 
mo róż .vcb przeszkód o-zyczy 
mła się cna do poprawy sto­
sunków między Wschodem a 
Zachodem, przynosząc Euro- 
p;e najdłuższy w jej dziejach 
okres pokoju. Schmidt postu­
lował cierpliwą kontynuację 
wysiłków na tym polu między 
Wschodem i Zachodem. Stwier 
dził też, że ważnym elemen­
tem Jego procesu jest pomvśl 
ne zakończenie radziecko-ame 
rykańskich rokowań w spra­
wie porozumienia o ograniczę 
niu ofensywnych zbrojeń 
strategicznych SALT TI Kan

Ćwic^en^ Tarcza - 79“

Spotkanie 
u J. Kadara

Podczas odbywających się 
na Węgrzech ćwiczeń wojsk 
Układu Warszawskiego „Tar- 
cza-79” I sekretarz KC WSPR 
— Janos Kadar spotkał się z 
ministrami obrony państw— 
stron Układu Warszawskiego 
oraz naczelnym dowódcą i sze 
fem sztabu zjednoczonych s-Jł 
zbrojnych.

Podczas spotkania J. Kadar 
oświadczył, iż ćwiczenia „Tar 
cza-79” świadczą o godnym 
realizowaniu przez wojska U- 
kładu Warszawskiego zadań 
nałożonych na nie przez par­
tie i narody. Obronna organi­
zacja krajów socjalistycznych 
— stwierdził — daje poczucie 
pewności naszym narodom, 
których podstawowym dąże­
niem jest zapewnienie pokojo 
wych warunków do prowadzę 
nia socjalistycznego i komu­
nistycznego budownictwa.

PAP 

clerz za.powiedział, iż RFN bę 
dzie dążyć do nadania „no­
wych bodźców” wiedeńskim 
rokowaniom rozbrojeniowym.

Ustosunkowując się do tzw. 
kwestii zjednoczenia Niemiec 
kanclerz Schmidt nie wypo­
wiedział się w sposób jedno­
znaczny, chociaż przypomniał, 
że narody świata, nie mówiąc 
już o najbliższych sąsiadach 
RFN, nie zapomniały jeszcze 
milionów ofiar ostatniej woj­
ny i nie bez uzasadnionych 
obaw i nieufności odnoszą się 
do głosów na. temat ewentual 
nego zjednoczenia, widząc w 
istnieniu dwóch państw nie­
mieckich, RFN i NRD, gwaran 
cję zachowania pokoju i sta­
bilizacji w Europie.

Mówiąc o sytuacji wewnętrz 
nej w RFN kanclerz nie ukry 
wał, iż wiele zachodzących tu 
wydarzeń może budzić uzasad 
nione niepokoje. Do takich 
zaliczył m, in. tendencje neo­
faszystowskie różnego rodzaju 
ekscesy organizowane przez 
skrajną lewice, zbyt późne 
podjęcie procesów przeciwko 
sprawcom morderstw •'tpeł- 
nionych w latach III Rzeszy, 
całą debatę na temat prze­
dawnienia lub nie przedawnia

Prezydent Francji przybył 
do stolicy Rwandy

W Kigali toczą silę rozmowy 
prezydenta Rwandy, Juvenala 
Habyalimana. z przybyłym do 
tego kraju z wizytą oficjalną 
prezydentem Francji, Valerym 
Giscard d’Estaing. Weźmie on 
udział w rozpoczynającej się 
w stolicy Rwandy francusko—

K. Sujka wygrał w Warszawie
Dokończenie ze str. I 

dy. Ale na tym nie zakończy 
ła się pechowa jazda Szwe­
dów. Na 142 kilometrze wy­
wrócił się B. Asplund. Mimo 
odrapań kontynuował jazdę i 
jako ostatni minął linię mety. 
Na Górze Kalwarii znajdowa 
ła się druga premia na której 
najszybszy był Portugalczyk 
— A. Rua. Wyprzedził on Duń 
czyka — A. Petersena i Wło­
cha D. Peroniego. Mimo zbli­
żania się do mety nadal nikt 
nie kwapił się z atakiem. Ca­
ła grupa jechała do ostatniej 
premM, która znajdowała się 
już na ulicach Warszawy. Wy 
grał ją S. Nikitienko, który 
zgromadził 34 punkty w klasy 
fikacji na najaktywniejszego 
kolarza wyścigu do następne 
go etapu wyruszy w fioleto­
wej koszulce w której dotych 
czas jechał nasz reprezentant 
J. Jankiewicz.

Trzy kilometry po ws-pom- 
nianej premii znajdowała się 
linia mety. Na trybunie ho­
norowej znajdowali się przed 
stawiciele najwyższych władz 
oartyjnych i państwowych z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącym 

nia zbrodni hitlerowskich, a 
także najnowszy wyrok unie­
winniający w procesie zbrod­
niarzy z Majdanka. Stwier­
dził on, iż poruszenie i obu­
rzenie jakie wyrok ten wywo 
łał w wielu krajach, w tym 
m. in. w Polsce, jest rzeczą 
zrozumiałą, a równocześnie 
bronił sądów zachodnionie- 
mieckich.

Deklaracja kanclerza RFN, 
która znalazła popalcie w sze 
regach FDP, spotkała się z 
ostrą krytyką opozycji CDU/ 
CSU, która zarzuciła m. in. 
rządowi, iż stosuje politykę 
uników i przemilczeń zajmu­
jąc zbyt uległą postawę wobec 
NRD i innych krajów socja­
listycznych.

Domagając się sankcji prze 
ciw drugiemu państwu nie­
mieckiemu, opozycja — w 
tym przewodniczący CDU, Hel 
mut Kohl, i przewodniczący 
grupy deputowanych CSU. w 
Bundestagu Triedrich Zim- 
mermarm — zarzucili par­
tiom koalicji rządowej, iż 
sprzeniewierzają się konstytu 
cji unikając zajęcia zdecydo­
wanego stanowiska, m. in. w 
sprawie ponownego zjednoczę 
nia Niemiec. (PAP) 

afrykańskiej konferencji sze­
fów państw i rządów francu­
skojęzycznych krajów Afryki. 
Francuski dziennik „1’Humani 
te” pisźe w związku z tym o 
planach Paryża rozszerzenia 
stosunków z krajami afrykań 
skimi. (PAP)

Rady Państwa, Henrykiem Ja 
błońskim, zastępcą członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR Jerzym Łu­
kaszewiczem, sekretarzem KC 
PZPR, I sekretarzem KW 
PZPR w Warszawie Alojzym 
Karkoszką i sekretarzem KC 
PZPR Zdzisławem Żandarow 
skim.

Przy ogromnym dopingu 
warszawskich kibiców kolar­
ski „maraton” wygrał K. Suj 
ka. Drugi linię mety przeje­
chał A. Awierin (ZSRR) a trze 
ci był A. Petermann z NRD.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IX ETAPU

1. K. SUJKA 4:44.53
2. A. Awierin (ZSRR) „
3. A. Petermann (NRD) „
4. T. Vasile (Rumunia) „
5. M. Klasa (CSRS)
6. A. Pikkuus (ZSRR)
7. V. Ilie (Rumunia) „

X ETAP WYŚCIGU POKOJU
Po dzisiejszym odpoczynku u- 

czestnicy kolarskiego Wyścigu Po 
koju przewiezieni zostaną do Szcze 
cina. gdzie jutro rozegrają X etap. 
Będzie nam kryterium uliczne, 
którego trasę wytyczono w oko­
licach Wałów Chrobrego. Dystans 
58 km kolarze będą musiell poko 
nać 15 razy. Okrążenie długości 
3,9 km.

Start do kryterium nastąpi o 
godz. 11, a zakończenie etapu prze 
widziane jest na godz. 12.20.

(kar)

Obrady ZG Ligi Kobiet w Poznaniu

Troska o rodzinę i dziecko
W Wojewódzkim Ośrodku 

Doskonalenia Kadr w Kiesrzu 
koło Poznania zakończyły się 
trzydniowe obrady członkiń Li 
gi Kobiet z całego kraju. Z u- 
działem przewodniczących za­
rządów wojewódzkicn omówio­
no zadania wynikające z uch­
wał VII Krajowego Zjazdu tej 
organizacji Dyskutowana m. 
in. nad kształtowaniem obywa 
telskiej świadomości kobiet, so 
cjalistycznym modelem rodzi­
ny, nowvmi formami działalno 
ści w środowisku. Działaczki 
LK zapoznały się też z planem 
społeczno - gospodarczego roz 
woju województwa poznańskie 
g°.

Wczoraj odbyło się pósiedze 
nie Prezydium Zarządu Głów 
nego Ligi Kobiet, z udziałem 
sekretarza KW PZPR w Pozna 
niu — Marii Rynkiewicz. prze 
wodniczącej ZG LK — Eugenii 
Kemparowej, przedstawicieli 
KC PZPR organizacji społecz­
nych. Głównym tematem obrad 
była działalność opiekuńczo- 
wychowawcza na rzecz dzieci 
i młodzieży oraz realizacja pro 
gramu obchodów Międzynaro­

Godny wielkich tradycji dorobek
społecznej

Dokończenie ze str. 1

kowi straży w pełnieniu jej 
misji podstawowej, jaką jest 
walka z ogniem i klęskaipi ży 
wlotowymi. Nawiązując do 
pomyślnej realizacji uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 
z grudnia 1973 ru w sprawie 
kompleksowego programu po­
prawy sytuacji pożarowej kra 
ju oraz uchwały Rady Mini­
strów ze stycznia 1974 r., prze 
wodniczący Rady Państwa 
podjął podnoszony w dysku­
sji problem technicznego 
uzbrojenia straży ogniowych i 
podkreślił wagę, jaką do 
spraw tych przywiązują i w 
perspektywie przywiązywać 
będą wszystkie czynniki kie­
rownicze. Apelując o pełne wy. 
korzystanie już posiadanych 
możliwości technicznych j kad 
rowych, podniósł potrzebę dal 
szej ofensywy w sferze pro­
filaktyki przeciwpożarowej, 
która nabiera wagi w miarę 
rozwoju kraju, stosowanej 
techniki. nowoczesnvch. bar-

Pracowite dni poznańskiej PKS

650 samochodów i 200 wagonów
wiezie eksponaty na MTP

Ostatnie dni maja i pierwsze czer 
wca są co roku szczególnie praco 
witym okresem dla pracowników 
Oddziału III Towarowo - Spedycyj 
nego PKS w Poznaniu. Oprócz wy 
konywania normalnych zadań 
przewozowych „irój^a” 
dzialna jest też za przygotowanie 
ekspozycji wszystkich uczesników 
Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich. Chodzi przede wszy­
stkim o wyładunek z wagonów lub 
samochodów dużych i ciężkich 
eksponatów oraz ich dostarczenie 
na stoiska.

Podobnie jest i w bieżącym ro­
ku. Po kilkutygodniowych przygo 
towaniach do tego zadania, w mi­
niony piątek podjęły pracę na te­
renach MTP pierwsze brygady po 

dowego Roku Dziecka. Zapre­
zentowano działalność prowa­
dzoną na rzecz dzieci i młodzie 
ży przez Ligę Kobiet w Poznań 
skiem. Na podkreślenie zasłu­
gują tu nowe formy edukacji e- 
konomicznej kobiet, wprowa­
dzanie książeczek budżetowych 
rozwinięcie sieci poradnictwa 
prawnego, społecznego, wycho­
wawczego, współpraca z samo 
rządem mieszkańców, upow­
szechnianie konkursu prawni­
czego, czyny społeczne. Wszy­
stkie te poczynania zmierzają 
do poprawy sytuacji rodziny i 
dzieci. Dla dzieci członkinie 
LK w województwie poznań­
skim ufundowały 700 książe­
czek mieszkaniowych.

Przedstawicielki województw 
białostockiego, bydgoskiego i 
tarnowskiego poinformowały o 
realizacji programów obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka.

Dzisiaj uczestniczki spotka­
nia udadzą się do Gniezna. Spo 
tkają się z przedstawicielami 
władz partyjnych i administra­
cyjnych tego miasta. (bg)

organizacji
dziej skomplikowanych techno 
logii. Praca OSP zyskała so­
bie wielki autorytet społecz­
ny. On to sprawia — powie­
dział przewodniczący Rady 
Państwa — że macie coraz to 
większe możliwości oddziały­
wania społecznego, że garnie 
się do was młodzież. Użyjcie 
go dla rozszerzania swego 
wkładu w rozwijanie cnót oby 
watelskich, umacniania ochro 
ny wspólnego dobra i jego 
pomnażania. Milionowej armii 
strażaków oraz uczestnikom 
krajowego zjazdu OSP, prze­
wodniczący Rady Państwa 
przekazał za pośrednictwem 
delegacji słowa wdzięczności 
i uznania od władz partyjnych 
i państwowych wraz z życze­
niami sukcesów w pracy za­
wodowej, społecznej i życiu ro 
dzinnym: ""

W spotkaniu • uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Teo 
dor Palimąka oraz wicemini­
ster spraw wewnętrznych — 
Bogusław Stachura. (PAP)

znańskiej PKS. Od najbliższego po 
niedziałku będzie ich razem 10 i rc 
boty ruszą pełnym rytmem.

Wśród rozładowywanych maszyn 
i urządzeń, są i takie, które od 9 
czerwca na terenach targowych 
będzie można obejrzeć po raz 
pierwszy. Do takich należą ory- 
rjnalne dż" ‘ :i f ” . . ’ fir — ’
„Potain” oraz japońskie prasy dla 
przeTnysłu metalowego. W najbliż­
szych dniach spodziewane są dos­
tawy kolejnych, nie wystawianych 
j?szćże maszyn.

W dniach pozostałych do otwar­
cia Targów większość eksponatów 
dotrze do Poznania samochodami 
— trzeba ich będzie rozładować 
około 650. podczas gdy przesyłek 
wagonowych — 200. (bop)

rej podsumowano międzyzakładowe współzawodnictwo pracy i kon­
kurs na najaktywniejszego racjonalizatora. Palmę pierwszeństwa 
wśród przedsiębiorstw województwa uzyskał ZGKiM w Trzciance. 
Tytuł najaktywniejszego racjonalizatora 1978 r. otrzymał Władysław 
Plgan — pracownik ZGKiM w Chodzieży, (wis)

SPOTKANIE WŁADZ Z AKTYWEM PIŁY

W Pile odbyło się wczoraj spotkanie wojewódzkich władz poli­
tycznych i administracyjnych, na czele z I sekretarzem KW PZPR — 
Alfredem Kowalskim i wojewodą pilskim — Andrzejem Śliwińskim, 
z czołowym aktywem partyjnym i młodzieżowym miasta. Omówio­
no dotychczasowy dorobek, wskazując jednocześnie na najpilniej­
sze zadania i problemy pozostające Jeszcze do rozwiązania. Roczni­
ca 35-lecia ludowej Ojczyzny — podkreślano — jest Szczególnie ko­
rzystną okazją do wzmożenia wysiłku celem wykonania zadań go­
spodarczych i podejmowania licznych inicjatyw na rzecz usuwa­
nia istniejących niedomagam Odpowiedzialne zadania w tym zakre­
sie spoczywają na barkach wszystkich członków partii w mieście.

(wis)

i-i»ig|~ł=ł^
• Podczas kąpieli w stawie- 

gliniance w Pile, utonął 10-ietni 
chłopiec.

G W Kaliszu kierowca „Fiata” 
126p, nie chcąc dopuścić do zde­
rzenia się z motocyklistą, skręcił 
nagle na pobocze drogi, gd^ie sa­
mochód uderzył w skarpę. Stra­
ty przy samochodzie są znaczne, 
a kierowca przebywa w szpitalu.

G Zabawa 8-letniego chłopca z 
zapałkami doprowadziła do po­
żaru w jednym z gospodarstw w 
Zdunach w pobliżu Krotoszyna. 
Podpalił on siano, od Jctórego za­
jęła się stodoła. Straty ocenia się 
na 30 000 zł.

G W Dzięciołach w woj. koniń 
skim, spłonął murowany budynek 
mieszkalny i drewniana stodoła o 
ogólnej wartości 40 000 zł. (b)

,G t O S WIELKOPOLSKI”

W Indiach

Konferencja solidarności z Wietnamem
W Haidarabadzie (indyj­

ski stan Adhra Pradesz) zakoń 
czyła się międzynarodowa kon 
ferencja solidarności z Socjali 
styczną Republiką Wietnamu. 
W jej pracach uczestniczyli 
przywódcy czołowych partii po 
litycznych, przedstawiciele 30 
krajów i organizacji międzyna 
rodowych.

Uczestnicy konferencji jed­
nogłośnie przyjęli deklarację 
„Solidarność z Wietnamem”. W

dokumencie potępiono agresję 
Chin na SRW Wyrażono też 
poparcie dla konstruktywnych 
pokojowych propozycji Wietna 
mu, zmierzających do rozwią­
zania spornych problemów 
granicznych między obu kraja 
mi. Wezwano do bezwarunko­
wego wycofania wszystkich 
wojsk chińskich z terytorium 
Wietnamu i potwierdzono soh 
darność młodzieży i studentów 
całego świata z narodem wiet­
namskim. . (PAP)
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POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, miejscami 
wzrastające do dużego, z możliwoś 
clą burzy i przelotnych opadów’.

Temperatura minimalna od plus 
11 do plus 13 stopni, maksymal­
na od plus 20 do plus 23 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane, po 
łudniowe i południowo-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następując’’ temperatury: 
w Poznaniu i Koninie nlus 26 stop 
ni, w Kaliszu plus 25 stopni, w 
t esznie plus 27 stopni, w Pile 23 
stopnie; ciśnienie 752,9 mm.

Dzisiejszy serwis Infonrutcyjny 
opracował Roch Kowalski

KSIĄŻKA— RUC H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty orzyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 L-ll
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Druga młodość 
pierwszej stolicy

Rozmowa z Kazimierzem Jankowskim
I sekretarzem Komitetu Miejskiego PZPR w Gnieźnie

— Żyjemy w roku 35-Ieeia 
Polski Ludowej. Trzydzieści 
Parę lat Ło stosunkowo nie­
wiele dla miasta będącego 
symbolem narodzin polskiej 
państwowości. Ale przecież ten 
wycinek najnowszej historii 
Gniezna oznacza w jego życiu 
zmiany, których zakres i tem 
Po mają chyba niewiele od­
niesień w tysiącletniej przesz 
łości miasta?

— Zmian, w minionyim tezy- 
dziestocrteroleciu w Gnieźnie 
było wiele. Za najważnieijsze 
jednak uznać należy duży roz 
wój przemysłu i budownictwa 
mieszkaniowego. To zadecy­
dowało o obliczu dzisiejszego 
Gniezna^ ważnego ośrodka na 
gospodarczej mapie wojewódz­
twa poznańskiego. Prawie wszy 
stlkie zakłady przemysłowe w 
ostatnich latach otrzymały no 
we obiekty produkcyjne. Zbu 
dawane od podstaw Wiełkopol 
skie Zakłady Obuwia „Pola­
nia” rozwiązały całkowicie w 
mieście problem zatrudnienia 
kobiet. Artykuły produkowane 
przez gnieźnieński przemysł 
trafiają nie tylko na krajowy 
rynek, lecz są także wizytów 
ką naszego miasta za granicą. 
Dla przykładu powiem, że Fa 
bryka Maszyn i Urządzeń Pa 
kujących eksportuje swoje pro 
dukty między innymi do Ju­
gosławii, Szwecji, Holandii i 
Mongolii, Zakład Produkcyjny 
Kombinatu Maszyn Budowla­
nych ZREMB jest jedynym 
producentem dźwigów towaro 
wo-osobowych w krajach 
RWPG. Koszule z gnieźnień­
skiego ^Polanexu" znane są 
w Stanach Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i RFN.

Z rozwojem przemysłu, de­
cydującego czynnika miasto- 
twórczego, ściśle się wiąże bu 
downictwo mieszkaniowe. W 
okresie Polski Ludowej pow­
stało drugie Gniezno. Liczba 
mieszkańców z 30 200 osób w 
1945 roku wzrosła do ponad 
60 000 w roku bieżącym. Pow 
stały nowe osiedla miesakanio 
we, takie jak Tysiąclecia czy 
Winiary. Mamy opracowany 
program budownictwa mieszka 
niowego, zgodnie z którym do 
1090 każda rodzina w Gnieź­
nie powinna mieć własne 
mieszkanie. Obecnie klucze do 
mieszkań otrzymuje rocznie 
ponad 600 rodzin. Gniezno, no 
szące niegdyś przydomek mia 
sta emerytów, dzisiaj jest mia 
stem ludzi młodych: nonad 50 
procent mieszkańców nie pize 
kroczyło trzydziestego roku 
życia.

— Nowe domy wpisywane 

w panoramę miasta, rozbudo­
wywane zakłady produkcyjne, 
unowocześniane placówki kul 
turalne — wszystko to two­
rzy nową historię Gniezna. 
Ale przecież nie zapomina się 
o jego przeszłości, o komplek­
sie staromiejskim...

— Zielone światło dla gnież 
nieńskich zabytków stanowi­
ła inicjatywa I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady, dotycząca zagospoda-

Dr inż. Kazimierz Jankowski jest 
długoletnim działaczem partyj­
nym. Pełnił m. in. funkcję 1 se­
kretarza Komitetu Powiatowego 
PZPR w Gnieźnie, od 1 iipca 
1977 roku zajmuje stanowisko I 
sekretarza Komitetu Miejskiego. 
Jest członkiem Egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 

Poznaniu.
Fot. — J. ChłaHta

rowania Szlaku Piastowskie­
go, którego Gniezno jest cen­
tralnym punktem. W ciągu 
czterech latt ten. sżlak łączący 
Poznań przez Pobiedziska i 
Lednicę z pierwszą stolicą 
Piastów — stał się obiektem 
szczególnego zainteresowania, 
społeczeństwa. Opracowany zo 
stał szczegółowy program od­
nowy i odrestaurowania sta­
rej zabudowy miasta. Pierw­
szy etap ma być zakończony 
do roku 1980, a drugi do 1985. 
Przede wszystkim konserwacji 
poddaje się budynki w starej 
części miasta — przy rynku i 
ulicach dojazdowych oraz 
obiektach przy zabytkowej ka 
tedrze. Wszystkie budynki 
otrzymują nowe elewacje. W 
wyniku remontów następuje 
również poprawa standardu 
mieszkaniowego w tych budyń 
kach, a dolne kondygnacje 
przy zachowaniu wskazań kon 
serwatorskich przeznaczane są 
na usługi i handel.

— Szlak Piastowski staje 
się coraz piękniejszym świa­
dectwem historii. Jaka ma być 
jego rola w pielęgnowaniu 
chlubnych tradycji tej Ziemi?

— Przede wszystkim powi­
nien pobudzać do patriotycznej 
refleksji. Patriotyzm pokoleń 
Polaków manifestował się w 
walkach o wyzwolenie narodo 
we i społeczne, w bohater­
stwie zmagań z ogromem trud 
ności pierwszych okresów od 
budowy ojczyzny, w trudzie 
budowy podstaw ustroju socja 
listycznego. Nie gdzie indziej 
jak tutaj, w Gnieźnie kolebce 
państwa polskiego, pragniemy 
wyraziście akcentować postę­
powe wartości tradycyjnego 
polskiego patriotyzmu. Spra­
wom tym służyć ma właśnie 
idea Szlaku Piastowskiego, a 
w szczególności ukazanie za­
bytków świadczących o roli, 
jaką odegrały Gniezno i Zie­
mia Gnieźnieńska w tworze­
niu zrębów kulturowych oraz 
państwowości polskiej. Pięk­
nym elementem Szlaku Pia­
stowskiego jest zespół obiek­
tów pomnika Mieszka I i Bo­
lesława Chrobrego, obejmują­
cy najbardziej nowoczesną w 
kraju szkołę ogólnokształcącą 
oraz muzeum. W szkole tej 
odbyła się w ubiegłym roku 
ogólnopolska inauguracja 10- 
letniego systemu nauczania. 
Muzeum przygotowuje się do 
oficjalnego otwarcia w czasie 
obchodów 35-lecia PRL.

Chcemy jednocześnie ukazać 
szeroki i wszechstronny roz­
wój miasta, jego wkład w 
obecny i przeszły rozwój Wiel 
kopolski. Nieodzowną sprawą 
jest podkreślenie walorów tu 
rystycznych i krajobrazowych 
pięknej Ziemi Gnieźnieńskiej. 
Jako węzłowy punkt szlaku 
— Gniezno jest organizatorem 
szeregu przedsięwzięć propa­
gujących wzniosłe idee Szla­
ku Piastowskiego. Dużym po 
wodzeniem cieszą się organi­
zowane w ostatnich latach cy 
kliczne imprezy o wydźwięku 
historycznym i folklorystycz­
nym zatytułowane „Gniezno 
rodu Piastów”, plener literacki 
„Piastowskie lato poezji” i in 
ne. Imprezy te oprócz walo­
rów poznawczych, pozwalają 
w sposób barwny zapoznać 
mieszkańców oraz licznie przy 
byłych gości z przeszłością 
Gniezna i okolicy, są również 
okazją do wyzwolenia wielu 
inicjatyw jego mieszkańców.

— Zwykłe się w Gnieźnie 
mówić, że o wielu przedsię­
wzięciach, zwłaszcza komunał

Dokończenie na sir. 4

Na 23 maja — dzień trzy­
dziestej rocznicy uchwa­
lenia konstytucji wów­

czas jeszcze nie proklamowa­
nej Republiki Federalnej Nie 
ma.ee — wyznaczono wybory 
piątego kolejnego prezydenta 
RFN. Prawdopodobnie nastą­
pi to tego właśnie dnia, i to 
w pierwszym głosowaniu Zgro 
madzenia Federalnego, w któ 
rego skład wchodzą wszyscy 
członkowie Bundestagu (parła 
mentu) i taka sama liczba ele 
ktorów wybranych przez par­
lamenty poszczególnych kra­
jów związkowych (landów) na 
zasadzie proporcjonalnego roe 
działu mandatów. Jako że w 
tym 1036-osobowym gremium 
przewagę 27 głosów mają par 
tie chrześcijańskie — CDU i 
CSU, co wynika z ich przewa 
gi nad socjaldemokratami i li 
berałami w parlamentach kra 
jowych, prezydentem najpew­
niej zostanie jedyny zresztą o 
becnie kandydat na to stano 
wisko, profesor Karl Carstens.

Kim będzie nowy prezydent, 
wybierany na kolejne pięciole 
cie trzydziestoletniej Republi­
ki Federalnej, powoływany na 
najwyższy urząd państwowy 
w trzydziestym piątym roku 
od klęski hitleryzmu’ Otóż bę 
dzie iwm były członek partii 
hitlerowskiej i innych organi­
zacji polityczno-militarnych 
tamtego brunatnego okresu. 
Karl Carstens — tego nóe uda 
ło się mu ukryć — był bowiem 
członkiem hitlerowskiej partii 
NSDAP. Na temat jego stosun 
ku do tej przeszłości zachod- 
nioniemieeki dziennik „Sued 
deutsche Zeitung”, porównu­
jąc sytuację Carstensa z po­
stępowaniem obecnego prezy­
denta federalnego, Waltera 
Scheela, przytoczył takie zna 
mienne porównanie:

„Zanim Walter Scheel zgo­
dził się stanąć przed Zgroma­
dzeniem Federalnym, by pew­
ną większością głosów zostać 
wybranym na prezydenta — 
zapylał w wąskim gronie koa 
licyjnego gremium, czy powi­
nien podać do wiadomości pu 
blicznej, że był członkiem 
NSDAP. Odradzano mu (...) 
Gdy Karl Carstens został prze 
widziany na prezydenta — po 
stawił sobie (podkreśl, na­
sze — TK) takież pytanie i 
sam (podkreśl. — TK) odpo­
wiedział odmownie. Dopiero 
pod naciskiem opinii publicz­
nej zgodził się udzielić o tym 
informacji”.

Można powiedzieć, że jest ee 
chą charakterystyczną, iż Karl 
Carstens dopiero pod niedwu 
znacznym naciskiem opinii pu 
blicznej przypomina sobie nie 
wygodne obecnie fakty ze swe 
go politycznego życiorysu, cza 
sami zaś zasłania się brakiem 
pamięci. Tak jest na przykład 
wtedy, gdy zapytywany bywa 
o rolę, jaką jako prawnik speł 
niał w hitlerowskim aparacie 
sądowniczym. Nie przypomina 
sobie, czy był ławnikiem czy 
też tylko słuchaczem podczas 
przewodu sądu wojennego w 
Bremie w 1943 roku, podob­
nie jak i tego, w jakiej kon­
kretnej w tym samym roku 
sprawie występował jako obroń

Między Renem a Łabą

Wbrew
duchowi czasu

ca przed sądem wojennym 
Rzeszy w Berlinie.

Z takiego stosunku do swo­
jej własnej brunatnej przesz­
łości Karl Carstens nie wycią 
gnął choćby dla siebie wnios­
ków o charakterze politycz­
nym. Może dlatego, że mimo 
takiej swej przeszłości już w 
maju 1954 roku w Bremie po 
zwolono mu rozpocząć prakty 
kę adwokacką? Później szybko 
zaczął wspinać się po szcze­
blach kariery polityczne], w 
czym pomocne mu było obję­
cie w 1949 roku funkcja rad­
cy prawnego senatu bremeń- 
skiego. Kiedy zaś powiodło 
mu się po pięciu latach objąć 
urzędnicze stanowisko w rzą­
dzie federalnym sterowanym 
przez partię chrześcijańsko-de 
mokratyczną wstąpił właśnie 
do CDU. mimo że jak to po 
wiedział ówczesny burmistrz 
Bremy, Wilhelm Kaiser, 
którego współpracownikiem 
był Carstens — „z prze­
konania nie był chrześ­
cijańskim demokratą, ale po­
trzebował takiej partii, w 
której może robić karierę", Po 
prostu wsiadł do pociągu, w 
którym nie było zwyczaju zaj 
mować się niedawną przeszłoś 
cią jego pasażerów. I tutaj na 
fali ówczesnej koniunktury szy 
bko wspinał się po kolejnych 
szczeblach kariery.

Rozpoczął w 1954 roku od peł 
nienia stanowiska stałego przed 
stawicielą Bonn w Radzie Eu 
ropejskiej w Strasburgu, w 
następnym roku powołany zo 
stał na eksperta do spraw eu 
ropejskich w ministerstwie 
spraw zagranicznych, w 1960 
roku został w tym samym mi 
nisterstwie drugim sekretarzem 
stanu, a rok później już stałym 
zastępcą ministra. Nie' był to 
przypadek, bo właśnie wtedy 
to ministerstwo znane było z 
tego, że zgromadziło wielu na 
cjonatistów, konserwatystów i 
byłych hitlerowców. To właśnie 
w tym okresie, który w najnow 
szych dziejach nie tylko euro 
pejskich zapisał się mianem zi 
mnej wojny —< Carstens doło 
żył niejedną swoją właśnie w 
tym złowrogim duchu sformu­
łowaną myśl do adenauerow- 
skich deklaracji rządowych, 
przeciwnych jakiemukolwiek u 
znaniu granicy na Odrze i Ny 
sie, czy też istnienia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.
W 1966 roku, gdy doszło do sfor 

mowania rządu wielkiej koa­
licji CDU/CSU i SPD, a mini­
sterstwo spraw zagranicznych, 
objął Willy Brandt — Carstens 
podążył za bliskim sobie po­
glądami Gerhardem Schroe­
derem (też byłym członkiem 
SA i NSDAP) do ministerstwa 
obrony, a później został sekre 
tarzem stanu w Urzędzie Kan 

clerskim Kurta Georga Kie- 
singera, splamionego działać 
n ością w goebelsowskim apa­
racie propagandy.

Gdy w 1969 roku cimeścOsń 
scy demokraci zmuszeni zoeta 
li do przejścia do opozycji. 
Karl' Carstens nie zrezygnował 
ze swojej kariery politycznej, 
którą, jak zawsze, chciał uprą 
wiać w samym centrum wła 
dzy i panowania. Nie bez po­
mocy najbardziej konserwaty­
wnych sił w CDU i CSU, w 
tym samego Franza Josefa 
Straussa, został posłem do Ram 
destagu. Tam podczas swojej 
pierwszej 'mowy z ław posel­
skich spotkał się z określeniem 
„Ilallstein siódmego Bundes­
tagu”; co miało oznaczać, że 
teraz, w 1973 roku, występuje 
z pozycji przegranych oko­
pów zimnej wojny, czego sym 
bólem była doktryna Hałlstei- 
na, przypisująca Bonn prawo 
do wyłącznego reprezentowa­
nia interesów niemieefcieh. I 
właśnie Carstensa fnakeja 
CDU/CSU wybrała na swego 
przewodniczącego w Bundesta 
gu, by z kolei w 1976 roku — 
jako odtąd najsilniejsza frak­
cja — w jego ręce przekazać 
przewodniczenie parlamentowi.

W Bundestagu Carstens zaw 
sze dawał wyraz swoim zdecy 
dowanie konserwatywnym za 
patrywaniom, i to zarówno w 
polityce wewnętrznej jak i za 
granicznej Dla nas istotne jest 
że także po zawarciu przez 
RFN układów normalizacyj­
nych z Polską pozostał rzecz­
nikiem polityki antyodpręźenio 
wej. W 1974 roku pisał: „Na­
daj o Prusach Wschodnich po 
winniśmy mówić jako o Pra­
sach Wschodnich”, a podczas 
spotkań rewanżystów podtrzy­
mywał ich na duchu nawoły­
waniem, by „kwestię niemiec­
ką dalej uważać za otwartą** 
głosząc jednocześnie, że „tere 
ny na wschód od Odry i Ny- 
sy prawnie należą do Niemiec*.

Nie mamy powodów, by 
powstrzymywać się z krytyką 
takich poglądów politycznych. 
A powiedzmy j to, że niemała 
część opinii zachodnioniemiec- 
kiej nie bez irytacji zadaje 
sobie pytanie, czy w szeregach 
CDU, skoro przyszły prezydent 
RFN ma szanse wywodzić się 
właśnie z tej partii, nie ma 
człowieka, który swoimi pogłą 
darni i przeszłością bardziej 
by odpowiadał czasom tak po 
żądanego odprężenia?

Zapewne to nie brak stosow 
nych polityków Uakże decydu­
je o tym. że nowym prezyden 
tem RFN będzie chyba właś­
nie Karl Carstens. Ale skoro 
tak, to widać, że realistycznie 
myślący politycy są w tej par­
tii, niestety, wciąż jeszcze w 
dużej mniejszości.

TADEUSZ KACZMAREK

W szkolnictwie, od stopnia 
podstawowego do wyższe 
go, tylko jedna sprawa nie 

wzbudza sporów. Mianowicie — 
sprawa pragnień. Wszyscy bo­
wiem maję pragnienie na ośwta 
tę. Państwo pragnie uczyć i 
kształcić, młodzi pragnę się to­
czyć i kształcić, rodzice pragną, 
żeby ich dzieci były uczone i 
kształcone. Cała pozostała 
reszta jest już sporem. Czasa­
mi nieustającym, czasami od­
grzewanym, a czasami rzeczyw*ś 
cie nowym.

Obecnie zatem toczą się rów 
nolegle trzy dyskusje. Bardzo 
wąskospecjalistyczne nad pro­
gramami dla dziesięciolatki, a 
obok tej — o proporcjach mię­
dzy pragnieniami a potrzebami, 
między racjami serca i rozumu 
oraz o zupełnej nowości: o stu 
diach przemiennych. Programy 
zostawmy, ich bowiem pora 
przyjdzie pewnie w okolicach 
września. Teraz matura — eg­
zaminy wstępne — łzy — po­
prawki — nowe nadzieje, czyli 
studia.

Ministerstwo szkolnictwo wyż­
szego zgodnie z zadeklarowa­
nym ostatnio wyznaniem wiary 
w kształcenie instrumentalne 
przygotowało wspólnte z minis­

terstwem pracy 60 000 miejsc na 
I roku studiów, uznając, że 
gdzieś za 5 lat wystarczy taki 
roczny zastrzyk absolwentów. W 
tym momencie się zaczęło, a no 
wet zakotłowało, aż poleciało 
pierze. Sprawa nie jest bowiem 
tak jasna, jak ją widzą oba mi 
nistersiwa. Bo dlaczego 60 000

nym studiami zajęcie postaw/ 
realistycznej, a także proponują 
ostrzejszy wyścig do miejsca w 
uczelni, do dyplomu.

Kraj — można zinterpretować 
taką decyzję — potrzebuje na 
studiach rzeczywiście najlep­
szych, sprawdzonych w ostrzej­
szej konfrontacji, a nie idących,

to tylko przypuszczenia ani też 
echo pokątnie zgłaszanych ra­
cji, Milion (prawie) osób z wyż 
szym wykształceniem ma swój 
ciężar gatunkowy w dyskusji, a 
cała dyskusja o wydajności pra 
wie 300-tysicznej armii inżynie­
rów zdawała się też sugerować 
nadprodukcję. Sam dyplom jesz

Matura — studia — praca

COŚ Z MARZEŃ
miejsc, a nie 50 000 i jeszcze 
mniej łub 70 000 i jeszcze wię­
cej? Jaką metodą udało się o- 
bliczyć, że tyle wystarczy? Z 
licznych enuncjacji przedstawicie 
li obu ministerstw raczej wyni­
ka, że o takiej a nie innej Ucz 
bie miejsc na I roku zadecydo­
wały po prostu zwyczajne fizycz 
ne fakty. Pojemność sal w audy 
toriach akademickich, pojem­
ność laboratoriów i pracowni o- 
raz — rzecz bodaj z tego wachla 
rza argumentów najważniejsza 
— liczba nauczycieli akademic­
kich.

Pielęgnując zatem pragnienia, 
oba ministerstwa proponują oso 
bora bezpośrednio zainteresowa-

za głosem swoich marzeń, swo­
ich rodziców, swojego środowis­
ka.

Czas dopiero, niestety, pokaże, 
czy kształcenie instrumentalne, 
a więc wedle limitów ustalanych 
prognozą potrzeb gospodar­
czych, zda egzamin. Dopiero za 
jakiś czas, gdzieś pod koniec de 
kody lat osiemdziesiątych, bę­
dziemy mogłi odpowiedzieć do­
świadczeniem na dzisiejsze wąt 
pliwości. Lecz już dziś należy za 
pytać, czy określając taki pu­
łap limitu przyjęć na I rok nie 
sugerowano się bardziej coraz 
głośniej dającym o sobie znać 
rzekomym nadmiarem ludzi z 
wyższym wykształceniem? Nie są

cze o niczym nie świadczy — 
stewa się ostudzić zapędy mło­
dzieży min. J. Górski w rozmo­
wie z przedstawicielką tygodnika 
studenckiego „itd”. I dodaje: 
Można być inżynierem, magis­
trem i jednocześnie być człowie­
kiem o nieciekawej osobowości, 
miernych wartościach społecz­
nych. A wiceminister pracy j. O- 
bodowski podając, że na 1000 
zatrudnionych w gospodarce w- 
społecznionej już prawie 80 o- 
sób ma wyższe wykształcenie 
podkreśla zarazem dorównanie 
przez Polskę rozwiniętym krajom 
socjalistycznym i kapitalistycz­
nym.

Ale życie jest życiem. Do skład 
ników życMi należą pragmenia.

ale i realia. Co się zaś tyczy re 
aliów, to jest pewne, że nigdy 
za dużo ludzi wykształconych, 
światłych, o wiedzy qłębokiej 
kulturze rozległej. Kształcenie in 
słrumenłalne jest pewną kon­
cepcją, ale jakby pasywną. Kon 
cepcją ofensywną jest kształce­
nie według pragnień. Bo — i 
znowu wracamy do pytania pod 
stawowego — czym jest kształ 

> cenie? Gzy tylko produkowaniem 
lepszych lub gorszych fachow­
ców, specjalistów z przeznacze­
niem na z góry zaplanowane sta 
nowiska pracy? Kształcenie jest 
podstawą tworzenia się oblicza 
narodu, jego kułtwy cywilizacyj­
nej, technicznej, umysłowej itd. 
Nieraz się tu i ówdzie słyszy: 
skończył studia, schował głębo 
ko dyplom i szuka jakiejś intrat 
nej posady, legitymując się... ma 
turą. Rzeczywiście takie posta­
wy zasługują na zdecydowaną' 
społeczną dezaprobatę, gdyż nie 
jest to lojalna spłata moralnego 
i materialnego przecież długu, 
zaciągniętego w społecznej ka­
sie. Ale wątpić należy, czy kie 
dykolwiek uda nam się zatrud­
nić absolwentów z dyplomami 
wyższych wczełni wecie ich spe 
cjaiizocji.

Życie więc radzi': kształcić 
możliwie najwyżej możliwie naj 
szersze warstwy dla dobra kra­
ju, ate nie pojmowanego wąsko.

STEF AM KURECKI
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.Uniwersytet Śląski* 
powrócił 

z próbnego rejsu
Ostatnio powróci! z próbne 

go rejsu na Bałtyku m/s „Uni 
wersytet Śląski”. Jest to nowo 
ezesny masowiec o nośności 
33 500 ton, z tej samej serii 
co m/s „Walka Młodych”. Wy 
budowany został w Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa War 
skiego dla PZM.

Jak oświadczył dziennika- 
rasowii PAP dowódca masowca 
kpł. ż. w. Antoni Tatarski, 
próbny rejs potwierdził wyso 
ką klasę statku. W trudnych 
morskich warunkach doskona 
le pracowały wszystkie urzą­
dzenia i mechanizmy. Zasłu­
guje to tym bardziej na uwa 
gę, że na m/s „Uniwersytet 
Śląski” zainstalowano wiele u 
rządzeń i systemów prototypo 
wych, a wśród nich biologicz 
ną oczyszczalnię ścieków. Za­
łoga statku wyraziła zadowolę 
nie z części mieszkalnej, która 
jest estetyczna i funkcjonalna. 
Dla każdego marynarza zapla 
nowano samodzielną kabinę z 
własną łazienką, a do dyspozy 
cji wszystkich przewidziano. 
dużą świetlłcę, salę gimnasty­
czną, basen kąpielowy, saunę, 
ciemnię fotograficzną itp.

PAP

Drożyzna w Indiach

Zwiększona ilość 
pieniędzy w obiegu

W ciągu ostatnich 8 tygod 
ni ceny wielu artykułów pow 
szechnego użytku skoczyły w 
Indiach co najmniej o 10 pro 
cent i prasa indyjska zaczęła 
bić na alarm, ostrzegając 
przed nawrotem kryzysu z łat 
1973—74, kiedy wskaźnik cen 
hurtowvch zwiększał się o 
25 — 30 procent rocznie.

Bezpośrednią przyczyną no­
wej fali drożyzny jest podnie 
sienie przez rząd podatków 
od wielu towarów. Władze o- 
czękiwały, że wzrost een z te 
g«o tytułu nie przekroczy jed­
nego procenta, ale kupcy i 
spekulanci wykorzystali sytu­
ację, by wyśrubować eeny.

Jednakże głównym źród­
łem tendencji inflacyjnych są 
próby pokrywania deficytów 
zwiększeniem ilości p^niędzy 
w obiegu. W ciągu ostatnich 3 
lat ilość pieniędzy w obiegu 
wzrosła w Indiach o 50 pro­
cent, podczas gdy dochód na 
rodowy kraju podniósł się tyl 
ko o 12 procent. (PAP)

Druga młodość pierwszej stolicy
Dokończenie ze str. 3

nych, można by tytk® poma­
rzyć, gdyby nie pomoc załóg 
zakładów pracy...

— Rzeczywiście tak jest. 
Udało nam się uzyskać pomoc 
zakładów pracy na rozbudowę 
urządzeń komunalnych w wy 
sokości 74 min zł. Zbudowane 
zostały nowe kolektory kana­
lizacyjne do zmodernizowanej 
oczyszczalni ścieków. Nastąpi­
ła rozbudowa sieci wodociągo 
wej oraz modernizowane są do 
tychezasowe ujęcia wody. 
Gniezno otrzymało gaz ziem­
ny. Unowocześnia się cen­
trum miasta. Budowa.na jest 
miejska trasa szybkiego ruchu 
w ciągu drogi E—83, przebie 
gającej z Poznania do Byd­
goszczy.

— Czy istnieje wizja przysz 
łości Gniezna, powiedzmy w 
roku 50-iecia Polski Ludowej? 
Co można dzisiaj o niej po­
wiedzieć?

— Istnieje wizja Gniezna 
roku 2000. Zawarta jest ona 
w nowym planie urbanistycz 
nym miasta, sporządzonym 
przez Biuro Planowania Prze 
strzennego w Poznaniu. Wed­
ług tego planu, rozwój miasta 
odbywać się będzie w kierun­
ku północno-wschodnim. W 
roku 1990 ludność Gniezna 
wzrośnie do 80 000, a docelo­
wo — po roku 2000 — do 
120 000. Około roku 1990 za­
kończona zostanie budową no 
wego dużego osiedla mieszka 
niowego „Róża”, gdzie zamierz 
ką 20 000 gnieźnian. -Około ro 
ku 1995 uregulowane zostaną 
ostatecznie sprawy ogrzewania 
miasta. Będzie to możliwe dzię 
ka <h»-

Wstrząsające dane 
o sytuacji dzieci w świecie

Spośród 122 milionów dzie­
ci, które w bieżącym roku 
przy,jdą na świat. 12 milionów 
umrze przed ukończeniem pier 
wszego roku życia, a następne 
5 milionów przed ukończeniem 
5 roku. Wstrząsające dane na 
temat sytuacji najmłodszych 
w Południowej Ameryce i na 
Karaibach przedstawił w 
czwartek dyrektor Amerykań 
skiej Organizacji Zdrowia pod 
czas konferencji Funduszu Po 
mocy Dzikiom (UNICEF), któ­
ra odbyła się w Meksyku z o- 
kazji Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka. Stwierdził on, 
iż wśród 800 milionów ludzi 
na świecie, którzy pozbawieni 
są podstawowych środków do

Francuskie próby 
z benzyną alkoholizowaną
Przy Francuskim Instytucie 

Energii Słonecznej powstała 
sekcja, której zadaniem jest 
badanie możliwości jak naj­
szerszego wykorzystania alko­
holu jako dodatku do paliwa. 
Próby z mieszanką benzyno- 
yo-ałkoholowa zostaną niedłu 

go podjęte na francuskiej wy­
spie Reunion. Do produkcji al 
koholu wykorzystywać we bę­
dzie odpady z trzciny cukro­
wej. Omawiany pomvsł z al­
koholizowanym, bądź alkoho­
lowym paliwem nie jest w is­
tocie nowy — samochody z na 
pędem alkoholowym jeżdżą 
już m. in. w Stanach Zjedno­
czonych i Brazylii, w samej 
zaś Francji przeprowadzano 
już odpowiednie eksperymen­

Polskie 
transformatory
dla Pakistanu

W Centrum Przemysłu Trans 
formatorowego ,.Elta” w Ło­
dzi zakończono budowę pięciu 
dużych jednostek energetycz­
nych dla Pakistanu. Sa to 
transformatory przystosowane 
do pracy w warunkach tropi­
ku o mocy 40 megawoltoampe 
rów i napięciu 132 000 woltów 
oraz o wadze sięgającej 90 ton 
każdy. (PAP) 

żych kotłowni w dzielnicach: 
Winiary, Dalki i Kawiary. 
Pozwoli to zlikwidować kot­
łownie małe, nieekonomiczne 
i ujemnie wpływające na śro 
dowisko. Wcześniej zakończo­
na zostanie rozbudowa i mo­
dernizacja miejskiej oczyszczał 
ni ścieków, rozwiązany zosta 
nie problem * wody pitnej dla 
miasta. Zakończona zostanie 
budowa tras komunikacyj­
nych odciążających śródmieś­
cie. Liczymy, że w tym cza­
sie zakończy się również rewa 
loryzacja najstarszej zabudo­
wy staromiejskiej, przylegają 
cej do placu Bohaterów Sta­
lingradu . oraz placu 21 Stycz 
nia.

W rejonie ulic Mickiewicza 
i Sienkiewicza zapoczątkowa­
na zostanie budowa nowoczes 
nego centrum ogólnomiejskie­
go. Doczekamy się za.pewne 
tak bardzo potrzebnego nowe 
go hotelu. W okolicy Gniezna, 
przy wykorzystaniu istnieją­
cych jezior, powstanie dzięki 
spiętrzeniu wód duży zbior­
nik wodny o długości około 
15 kilometrów. Prócz funkcji 
związanych z rolnictwem wpły 
nie on na rozwój rekreacji i 
wypoczynku. Natomiast przy­
szłość gnieźnieńskiego przemy 
słu to rozbudowa i moderni­
zacja istniejących obiektów 
oraz wprowadzenie nowych 
technologii produkcji.

Te perspektywiczne kierun­
ki działania zapewnią dal­
szy, optymalny rozwój Grodu 
Lecha.

Rozmawiał.
KAZIMIERZ 

życia, prawie połowę stanowią 
dzieci i młodzież w wieku po­
niżej 15 lat. Ogromna więk­
szość tych dzieci zamieszkuje 
kraje rozwijające się w Azji, 
Afryce i Południowej Amery­
ce.

Jak wynika z przedstawio­
nych danych, rocznie w kra­
jach Ameryki Łacińskiej przy 
chodzi na świat 10 milionów 
dzieci, z których 1,3 miliona 
nie osiąga drugiego roku ży­
cia. Raport Komisji Gospodar 
czej ONZ ds Ameryki Łaciń­
skiej przewiduje, iż w roku 
1980 na tym subkontynencie 
będzie rzesza 146,6 miliona 
dzieci w wieku poniżej 14 lat 
i będą one stanowiły 40.9 pro­
cent całej populacji. (PAP) 

ty z autobusami paryskimi w 
okresie międzywojennym. In­
teresująca jest natomiast spra 
wg ekonomiki zużycia alkoho­
lu w silnikach samochodo-* 
wych. Gdyby chcieć zaopatrzyć 
wszystkie pojazdy jeżdżące po 
szosach Francji w paliwo, któ 
rego 10 procent stanowiłby al 
kchol, trzeba by było wytwa­
rzać go 20 milionów hektoli- 
t-ów rocznie — pięciokrotnie 
więcej, niż jego obecna pro­
dukcja. Ponadto, wytworzenie 
miliona hektolitrów alkoholu 
kosztuje dziś we Francji 200 
milionów franków, podczas 
gdy obecna cena tej samej ile 
ści benzyny kształtuje się na 
poziomie 60 milionów fran­
ków. (PAP)

Przepisy celno-dewizowe
obowiązujące w Rumunii

Wyjeżdżającym do Rumunii 
przypominamy podstawowe 
przepisy celno-dewizowe tego 
kraju.

Do Rumunii można przywo­
zić bez cła przedmioty osobis­
tego użytku. Bez cła dozwolo­
ny jest także przywóz środ­
ków spożywczych w ilościach 
niezbędnych w czasie podró­
ży. napoi alkoholowych — do 
5 litrów wina i 2 litrów in­
nych napojów, wyrobów tyto­
niowych do 300 papierosów i 
300 gramów tytoniu. Ogól­
na wartość, środków spo­
żywczych. napoi alkoholowych 
i wyrobów tytoniowych nie 
może przekraczać 500 lei. Woł 
ńe są od cła również upomin­
ki o łącznej wartości do 2 000 
lei. Zakazany jest natomiast 
przywóz do Rumunii znacz­
ków pocztowych i towarów o 
charakterze handlowym. Wwie 
zienie rumuńskich środków 
płatniczych dopuszczalne jest 
tylko w wysokości potwierdzę 
nej przez upoważnione punkty 
sprzedaży walut w Polsce. Za- 
kazane jest zbywanie przed­
miotów przywiezionych do Ru 
munii, jak również przewożo­
nych tranzytem.

W „POLITYCE* — Bant!ta Za­
grodzka pisze o wyjazdach za­
granicznych. W artykule „Szan 
se wyjazdów” podkreśla: — Wypa 
da więc raz jeszcze przypomnieć 
prawdę oczywistą, że integracja 
gospodarcza musi iść w parze ze 
zbliżeniem ludzi (...) Mimo że na 
pewno mamy do załatwienia wie 
le spraw podstawowych, niezbęd 
nych i pilnych — pisze dalej — 
faktem jest, że podróże zagranica 
ne weszły do katalogu potrzeb co 
najmniej jednej trzeciej Polaków. 
Apetyty już zostały rozbudzone 
właśnie dzięki temu, że w latach 
70-tych poziom życia znacznej czę 
ści obywateli wyraźnie się pod­
niósł. Można też przypuszczać, że 
następne miliony już sposobią się 
do niezbyt drogiej podróży. — Zda 
niem autorki wiele obecnie istnie 
jących problemów turystycznych 
można by rozwiązać siłami całej 
wspólnoty socjalistycznej, na któ 
rej obszar odbywa się aż 95 pro­
cent naszych wyjazdów. Wyma­
ga to jednak od nas, jako najlicz 
niejszego uczestnika ruchu turys­
tycznego w tym obszarze, także 
wyraźniejszej inicjatywy i aktyw 
no ści.

W „PANORAMIE* — Zhigmiew 
Bożyczko w publikacji „Sonder- 
aktion Pełpłin” przypomina oko 
licaności -aaesatomama panez. MMe

Dla Wałbrzycha

Zatwierdzono projekt 
pomnika 

ti udu górniczego
Coraz realniejszych kształtów 

nabiera idea budowy pomnika 
trudu górniczego w Wałbrzy­
chu, który będzie wyrazem 
szacunku mieszkańców miasta 
dla pracy 25-tysięcznej rzeszy 
górników miejscowego zagłę­
bia. Autorem projektu pomni 
ka zatwierdzonego już db rea 
lizacji jest prof. Gustaw Zem 
łą z Warszawy.

Pomnik trudu górniczego w 
swoim plastycznym kształcie 
nawiązuje do sylwetki wieży 
wyciągowej kopalni. Stanie 
on na skarpie przed najładniej 
szą, nową dzielnicą mieszka­
niową Wałbrzycha — Piasko­
wą Górą. 15-metrowy monu­
ment wykonany zostanie z 
wielkich bloków strzegomskie 
go granitu. (PAP)

Sesja astronomiczna 
w Dąbrowie Górniczej

W Dąbrowie Górniczej od­
była s.ię 18 bm. zorganizowa­
na przez Polskie Towarzys­
two Miłośników Astronomii 
ogólnopolska sesja naukowa 
poświęcona zagadnieniom 
struktury i genezy obiektów 
kosmicznych. Uczestniczący w 
niej specjaliści — hełiofizycy 
i astronomowie z krajowych 
placówek naukowo-badaw­
czych podejmowali w swych 
referatach i dyskusjach próbie 
my powstania Układu Słonecz 
nego i narodain tzw. gwiazd 
nowych, chemicznej struktury 
naszej galaktyki i najwięk­
szych obiektów Wszechświata.

PAP

Z Rumunii można wywieźć 
bez cła przywiezione przedmio 
ty osobiste oraz napoje alko­
holowe i wyroby tytoniowe w 
liściach analogicznych, jak 
przy przyjeździe do tego pań­
stwa. Również środki spożyw­
cze można wywozić z Rumunii 
bez cła jedynie w ilościach 
niezbędnych w czasie podró­
ży. przy czym przy wywozie z 
Rumunii wyrobów mięsnych 
— do 1 kg, konserw mięsnych 
— 1,5 kg, cukru i wyrobów z 
cukru — do 0,5 kg, wyrobów 
mącznych — do 0,5 kg. kawy 
i kakao — do 10 dkg obowią­
zuje cło w wysokości 50 proc, 
wartości danego artykułu. Wy 
wóz tych artykułów w iloś­
ci ach większych, a także ole­
jów roślinnych, mąki, ryżu, 
herbaty oraz przypraw i spi­
rytusu może nastąpić po opła­
ceniu cła w wysokości 200 
proc, wartości danego artyku­
łu

Wolne od cła są wywożone 
z Rumunii upominki, których 
łączna wartość nie przekracza 
1000 lei, a ponadto upominki 
zakupione za leje pochodzące 
z udokumentowanej wymiany 
złotówek. (PAP)

IM PRASIE
nowskie formacje SS księży z Pel 
plina w dniu 20 października 1939 
roku.

W „iUt* — sonda, tym razem 
na temat „Czy prasa ustąpi tele- 
wizji?” Wniosek jest jednoznacz 
ny: o ustąpieniu przez prasę te­
lewizji mowy być nie może. Jed 
na-k w miarę rozwoju i telewizji, 
i prasy — sporo pozostaje do u- 
sprawnien&a i w jednej, i w dru­
gie j-

W „LITERATURZE* — ne stro- 
nacy za-tyitułowanej , „Poeci po­
znańscy” wiersze Łucji Danielew 
skiej. Marka Kośmidra i Tomasza 
Rzepy.

W .TYGODNIKU KULTURAL­
NYM* — Marek Róż ’cki w arty 
kule „X Muza w krajobrazie wiej 
skim” podejmuje kwestię upo­
wszechniania sstukt filmowej na 
wsi. BsoMem jest ogra

Żołnierski czyn 
na 35-lecie PRL

Z szerokim odzewem spot­
kał się we wszystkich okrę­
gach wojskowych i rodzajach 
sił zbrojnych apel żołnierzy 
Katowickiej Brygady Obrony 
Terytorialnej im. Aleksandra 
Zawadzkiego wzywający do 
uczczenia patriotycznym czy­
nem żołnierskim jubileusz 
35-Iecia PRL.

W organizacjach partyjnych 
i młodzieżowych, we wszy­
stkich kolektywach żołnier­
skich, a także wśród pracow­
ników cywilnych instytucji 
wojskowych, realizowane są 
różnorodne przedsięwzięcia 
społeczno-polityczne, szkolenie 
wo-wychowawcze i prace 
wcierające gospodarkę.

Saperzy Śląskiego Okręgu 
Wojskowego, już od kilku ty­
godni budują w Opolu most 
przez Odrę, który w poważ­
nym stopniu pomoże rozwią­
zać występujące w mieście 
trudności komunikacyjne; 
szczególnej pomocy udzielają 
przy tym przedsięwzięciu nau 
kowcy z wrocławskiej Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Inżynieryjnych. Żołnierze za­
mierzają oddać most do użyt 
ku w początkach czerwca br. 
„Żołnierski most” pełnić bę­
dzie funkcję tymczasowego, ‘do

Konferencja prasowa I. Goliath

Reakcyjne kręgi CDU-CSU 
przeciwko odprężeniu

W międzynarodowym cen­
trum prasowym w Berlinie od 
było się spotkanie dziennika­
rzy i Ingę Goliath, obywatel­
ką RFN, która w marcu br. 
wystąpiła wraz z mężem do 
władz NRD z prośbą o udzie­
lenie azylu politycznego.

Ingę Goliath była ponad 
lat współpracownicą dr. Wei­
nera Marxa — deputowanego 
do Bundestagu RFN z ramie­
nia CDU. Miała ona dostęp do 
wewnętrznych dokumentów, 
dotyczących aktywności poli­
tycznej reakcyjnych kręgów 
CDU/CSU i twierdzi, że W. 
Marx zajmuje kluczową pozy­
cję w koordynacji tej działal­
ności, skierowanej przeciwko 
pokojowi, odprężeniu i bezpie 
czeństwu. Codzienna konfron­
tacja z taką właśnie aktywno­

Nowe książki 
o muzycznych sprawach

Młodzieżowy Ruch Miłośników 
Muzyki Pro Sinfonika w Pozna­
niu wydał ostatnio dwie książki 
pióra Alojzego Łuczaka.

W książce „Pro Sinfonika: skąd 
idziemy — dokąd dążymy” przed­
stawione są koncepcje teoretycz­
ne leżące u podłoża tego muzycz­
nego ruchu, a także praktyczne, 
bardzo różnorodne formy działa­
nia Pro Sinfoniki. Jeden z roz­
działów książki nosi tytuł: „Isto 
tą kultury jest jej uprawa”. Ha­
sło to można uznać za dewizę dzia 
łania poznańskiego ruchu muzycz 
nego.

niczenie mieszkańcom wsi dostę­
pu do kultury filmowej z powo­
du likwidacji w minionych 12 la 
tach 1330 stacjonarnych kin Wlej 
skich (pozostało tylko 665). Zda­
niem autora kino wiejskie może 
być zastąpione przez objazdowe, 
w którym nakłady na pozy­
skanie i obsłużenie widza 
są dwa i pół raza niższe. Jed­
nak kino ruchome musi przyjąć 
bardziej atrakcyjne niż dotych­
czas formy działania, przy czym 
chodzi tu zarówno o wygląd sal, 
w których wyświetla się filmy, 
jak i o doskonalenie formy usłu­
gi filmowej pod względem progra 
mowym, technicznym i organiza­
cyjnym.

W „KULTURZE* — Wiesław 
Górnicki polemizuje z poglądami 
Stefana Kisielewskiego, który nie 
szczędzi pióra, by drukować za 
Stanica osobliwie Jeoeespoeicien- 

zakończenia robót moderniza­
cyjnych na funkcjonującym do 
tych czas moście.

Szczególnie pożyteczne zobo 
wiązania wykonują żołnierze 
jednostek kolejowych i drogo 
wych, z których wielu zaanga 
żowanych jest obecnie przy 
budowie 22-kilometrowego od 
cinka trasy linii hutniczo-siar 
kowej z Hrubieszowa do Ka­
towic. ’

Warto przypomnieć, że w c- 
statnich 5 latach czyny spo­
łeczne wojska służące krajowa 
przyniosły oszczędności prze­
kraczające kwotę 10 młd aL

Wiele zobowiązań m. in. w 
warszawskim, pomorskim i 
śląskim okręgach wojskowych 
dotyczy honorowego krwio­
dawstwa. Młodzi aktywiści 
PZPR i ZSMP w żołnierskich 
mundurach otaczają także ser 
deczną opieką sieroty i półsie- 
roty; z żołnierskich składek 
ufundowano dotąd wiele ksią 
żeczek mieszkaniowych dla sie 
rot.

Podchorążowie wszystkich 
uczelni wojskowych wykonu­
ją — wspólnie z młodzieżą cy­
wilną — wartościowe prace 
służące regionom. (PAP) 

ścią skłoniła ja do osobistego 
przyczynienia się do odsłonię­
cia tych machinacji.

I. Goliath przedstawiła daien 
nikarzom stenogramy notatek 
sporządzonych przez W. Mar- 
xą wspólnie z innym deputo­
wanym CDU do Bundestagu 
Alfredem Dreggerem na temat 
rozmów przeprowadzonych w 
lutym 1976 r. w Pekinie z ów­
czesnym ministrem spfraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki! Ludowej Ciao-Kuan h-ua. 
Z dokumentów tych wynika, 
że koła reprezentowane przez 
W. Marxa i A. Dreggera, któ­
re nierzadko oficjalnie zapew­
niały o swoim oddaniu dla 
sorawy pokoju, podejmowały 
już od lat usilne starania o 
zawiązanie niebezpiecznego 
spisku z Pekinem. (PAR)

Druga nosi tytuł „Muzyczne iti- 
nerarium”. prezes Pro Samfomki, 
znany poznański działacz i ani­
mator życia kulturalnego opisuje 
tutaj swoje muzyczne wojaże ar­
tystyczne do Związku Radzieckie­
go, Norwegii, Włoch 1 Kanady. 
Jest tu zanotowanych wiele inte-^ 
resujących wydarzeń, takich jak 
na przykład pasjonujące spotkanie 
w dalekim norweskim Bergen z 
czołowym działaczem muzycznym 
Poznania lat 50-tycłr •— Norbertem 
Karaśkiewiczem. (braną 

cje z Polski”. Autor kończy 
swoje wywody zatytułowane 
„Dziwny świat Stefana Kisielew­
skiego” stwierdzeniem: — ...chy­
ba już dość tej uzurpacji. Zanim 
się nabędzie prawa do wydawania 
sądów moralnych o ludziach, któ 
rzy coś tutaj robią i włożyli w 
ten kraj jakąś część swego życia, 
trzeba najpierw dowieść swej lo­
jalności wobec kraju, w którym 
ci ludzie żyją.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD* — 
Adam Zarzycki w korespondencji 
z. Leszna przedstawia działaczy i 
śpiewaków tamtejszego chóru 
„Zbowidowiec”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — dok 
tor Tyburcjusz Tyblewslci z In­
stytutu Medycyny Społecznej Aka 
demii Medycznej we Wrocławiu 
w wywiadzie na zamówienie mó­
wi ,,O zazdrości, zawiści i eduka 
cji uczuciowej”. Na pytanie, jak 
uwolnić się od zazdrości i zawis 
ci, lekarz ten daje taką receptę: 
— Człowiek, który uświadomi so­
bie. że cudza życzliwość może być 
dla niego życiowym oparciem, bę 
dzie próbował się jej wyuczyć, 
■oczekując, że jego postawa wywo 
ła z kolei podobny efekt u innych 
ludzi...

UKIO4
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Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 18
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Poziomo: 
tulę filmu.

4
7

śpiewaka w

— wraca w ty- 
— ziemniaki dla 
klatce, 8 — to

samo co 7 poziomo dla drob­
noustrojów, 11 — kolega
skrzypiec, 14 — pierwiastek 
chemiczny o liczbie atomowej 
85, 15 — jezioro w Finlandii, 
16 — filozof z Cyreny, uczeń
Sokratesa, 17 - 
tunek wierzby,
gitary, 
piainia, 
Wzgórza,

21
22

- as, 19 — ga- 
20 — kolega 

dawniejsza sy- 
z Zielonego

26 — rajskie jabłusz
ko, 28 — krzyżówkowe piwo, 
30 — można ją mieć na co. 
31 — subtelna różnica.

Pionowo: 1 — uzda, 2 — w 
niektórych zakładach pracy są 
aż trzy, 3 — kraj ze stanami, 
4 — bujna, 5 — na śnieg lub 
wodę, 6 — ...Ban, ...My lub... 
On, 7 — kolega kanarka, 9 
— dół po wybranej glinie, zwy 
kle napełniany wodą, 10 — 
miejscowość słynna ze zwy­
cięstwa wojsk powstańczych 
nod wodzą T. Kościuszki 4
kwietnia 1794 roku,
piecze ństwa, 
Macedonii,

12
11 — bez 
miasto w

13 — roztocze (z

biologii), 18 — nazwa jedne­
go z zespołów motocyklowych. 
20 — nie jeden w karnawale, 
23 — po kijance. 24 — znany 
z badań nad elektrycznością. 
25 — imieninowa liczba, 27 — 
powyżej kolana. 29 — nie gar 
nie się do pracy.

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym ro­
gu ,czytane w kolejności od 
1 do 54 utworzą ostateczne rcz 
wiązanie zadania.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 18” — czekamy do piąt 
ku, 25 maja br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą pra 
widłowo brzmiące hasło roz­
losujemy 5 książek po 100 zł, 
ufundowanych przez Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlica 
i Chorobami Płuc w Poznaniu. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 16

Wirowo: skunks, brzuch, szkrab, schron, chrzan, strach, 
sztorm, brzask.

W wyniku losowa nagrody w postaci książek otrzymują: 
Krzysztof Helian, Pozr an; Maria Czeszak, Poznań; Stefan Schoen, 
Czarnków.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia W5’Syłkowa.

Dzisiaj publikujemy kolej­
ną humoreskę spośród wyróż 
nionych w konkursie „Głosu 
Wielkopolskiego" pod ha­
słem „Z żyda wzięte".

II Lokacje. Trochą trudu i 
wysiłku — wszystko przy 
gotowane do podróży. Je 

dziemy — jak postanowiliśmy 
wcześniej — do Warny. Wspa 
rżała plaża, słońce, klimat — 
wszystko to potrzebne dziec­
ku, które niedomaga. Jeszcze 
ty'ko bilety i już jedziemy. Ko­
lej nigdy nie zawodzi, gdy sią 
ma bilety, miejsca leżące czy 
sypialne. Do Biura Podróży!

Piąć minut po ósmej wcho­
dzą do Biura Podróży. Wspa­
niałe kolorowe afisze zachęca­
ją, klientów spora gromadka, 
ale cóż to jest przy obecnej, 
światowej organizacji pracy o- 
partej na najnowszych zdoby­
czach i doświadczeniach. Ko­
lejek nie ma, wszyscy siedzą 
rozparci w niskich, wygodnych 
fotelach, niektórzy drzemią, in 
ni czytają.

Kogo tu zapytać? Jedyna 
mała kolejka przy kasie sprze 
dążącej znaczki nie wchodzi w 
rachubą. Chyba tamta pani.

— Proszą pani — czy otrzy­
mam bilety do Warny?

— Niestety, tutaj jest kasa 
dewizowa, mogą jedynie żarnie 
nić panu dolary na złote.

— Och, przepraszam.

Przecież jest informacja! Mi­
ła, powiedziałbym szczególnie 
charakterystyczna, trochą nie-
pokojĄca, niebrzydka pani
j' 'nia, 
22.25 z 
miejscu

że pociąg odchodzi 
Warszawy a będzie

o 10.19. Byłoby

wy 
o

na 
to

szybko, gdyby nie fakt, że trze 
ba do tego wyjaśnienia dodać 
jedną dobą. Ale drobiazg.

— Do Warny załatwia tamta 
pani.

Patrzą, rzeczywiście. Taka

Z życia wzięte

Biuro iI
pociągająca, sympatyczna twa­
rzyczka, okolona pięknymi lo­
kami. Ze też ja tej osóbki 
wcześniej nie zauważyłem. Mo 
że dlatego, że pochylona nisko 
nad płytą swojego stanowis­
ka pracowicie zapisywała kart 
ki biletów, spinała je okładką 
i układała na maleńki stosik. 
Nie miałem odwagi odezwać 
sią do zapracowanej, ale wy­
korzystałem moment, gdy na 
chwileczkę oderwała długopis 
od blankietu.

— Najmocniej panią prze­
praszam. Czy u pani dostaną bi 
lety do Warny na pierwszego 
sierpnia?

Podniosła głową i wtedy uj­
rzałem gorące wypieki na jej 
policzkach i piąkne oczy. Żal 
mnie jakiś ogarnął. Rzuciłem 
okiem na sąsiednie stanowiska 
pmcy. Były puste. A w fote­
lach drzemali klienci.

— Owszem, aule czy ma pan 
numerek?

— Jaki numerek? — zapy­
tałem.

Proszą pana, rano o ósmej 
wydajamy klientom 40 numer 
ków. Kto go nie posiada nie 
będzie załatwiony, bo nie zdą 
żymy. Poza tym na ten termin 
może pan zgłosić sią dopiero 
jutro, bo maksymalne wy­
przedzenie rezerwacji wynosi 
nie miesiąc a 30. dni, bo prze­
cież lipiec mci 31 dni.

— To ci ścisłość — pomy­
ślałem.

Dowiedziałem się o numer­
kach, wiąc jako lojalny oby­
watel postanowiłem zdobyć nu 
merek, jutro rano o ósmej. No 
tak, a co z pracą? Zwalniać 
sią? Wybawiła mnie z kłopo­
tu babcia, która powiedziała: 
I tak wstają o 5.15 Codziennie,

Mży „URWIS"
to chyba pójdą po ten nume- 
ręk sama. Spałem smacznie a 
babcia poszła wczesnym ran­
ki :m ustawić sią w kolejką — 
bo kobieta to intuicyjnie wy­
czuwa, że bez ogonka numer­
ku nie będzie. Umówiliśmy sią, 
że zatelefonuje. Nie było te­
lefonu — zaniepokojony poje­
chałem. Szczęśliwa siedziała na 
parapecie okna w Biurze Po­
dróży i drzemała. — Dostałam 
szósty numerek rezerwowy, 
bez gwarancji załatwienia. Po
c1- ■ ziłem, popytałem.

— Panie 
przydziału 
żących ani

— nie dostaliśmy 
żadnych miejsc le- 
sypialnych, a tym

samym biletów na pierwszego 
sierpnia.

.— To ja chcą na drugiego!

— W takim przypadku mu­
si pan przyjść jutro, bo o miej 
scach na drugiego sierpnia do 
wiemy sią jutro około godzi­
ny dziewiątej, po telefonie z 
Warszawy, o ile dostaniemy po 
łączenie.

Następnego dnia byłem punk 
tualnie o ósmej. Stał taki ogo 
nek ludzi, że wydano 40 nu­
merków normalnych i 20 re­
zerwowych. Ja byłem ewen­
tualny 22 rezerwowy, ale nie 
dostałem kartki, a za mną 
inni. Ha! Ale tak się złożyło, że 
20 numer dostała starsza pani 
z prowincji, która miała załat­
wić tylko wizą wiąc musiała 
pójść do innego Oddziału, 
gdzie numerek był niepotrzeb 
ny. Widziała moją głupią minę 
więc oddała mi kartką. Ocho! 
Będą po południu chyba załat 
wiony. I zostałem załatwiony.

— Nie było i nie ma żadne­
go miejsca mi drugiego sierp­
nia.

— To może na trzeciego?
— Ale to jutro trzeba 

przyjść od nowa.

Czwarty dzień. Dostałem 
karteczką „R4” (nie mylić z 
„L-4”). To też tylko rezerwa. 
Taksówką do roboty, pełen na­
dziei. Jednak ogarnęły mnie 
wątpliwości. Nie poszedłem do 
Biura Podróży. Zatelefonowa­
łem do kierownika. Nie dostał 
znowu żadnego przydziału ani 
do Bułgarii ani do Rumunii. 
Warszawa nie przydzieliła. Pią 
ty dzień — nic. Tylko nume­
rek „.RH”. Szósty dzień — po 
medziałek — kartki z numer­
kiem nie dostałem. Było nas 
za dużo. Zal mi się zrobiło kie 
równika i pracowniczek, które 
nieba by przychyliły utrudzo­
nemu człowiekowi, ale wpa- 
dł n w ponurą melancholią. 
Kto tu kpi z człowieka pracy? 
Zmęczony uciąłem sobie po­
południową drzemkę.

I wtedy wszystko się wyjaś 
niło... Przyszedłem do Biura 
Pcdróży „Urwis”. Ledwo zdą­
żyłem usiąść w fotelu, wywo­
łano moje nazwisko i wręczo­
no gotowy bilet i nawet nie 
wiem, jak za niego zapłaci­
łem, bo niezwykle piękna pra 
Cownica z uśmiechem godnym 
pocałunku, życzyła mi miłego 
wypoczynku i w podarunku 
wręczyła piękne foldery oraz 
r -ść dewiz. Ścisnąłem tą rą­
czką i nagle usłyszałem przez 
głośnik nagraną na taśmie 
melodią piosenki reklamowej: 
Podróżuj tylko z „Urwisem?, 
podróżuj w świat, po kres, u- 
sług służymy ci serwisem bo 
nad nim czuwa”. ...Zamazały 
sią słowa.

Nagle strzyknęło mnie coś 
pod łopatką i obudziłem sią. 
W garści trzymałem piąć kar­
tek z numerkami z tego Biura 
Podróży na jawie. Byłem zado 
wołany z moje j drzemlki, bo na 
stroiła mnie optymistycznie.

LEON MOCYDLARZ
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szczegółowo mu USA Rock Hudson ofiarował na bywałe szczęście, gdyż wygrał

a całość kończy się
śmierciąnajlepiej

ciężarne 
zaufanie

„Wierno żona" pełna 
tę podstępów, zdrad i 
ści uczuciowej. Rzecz 
we Francji roku 1825,

rotyzmu, 
smutno,

i uwiódł, 
jest zresz 
rozwięzło- 
dzieje się
a jedyną

Ciekawe, że właśnie tam gdzie 
oni działają, wzrosła ilość poro­
dów w domach. Być może, że

WIE CO TO ZNACZY...
Popularny gwiazdor filmowy

kobiety moją większe 
do mężczyzn...
SZCZĘŚCIARZ
uczeń z Kopenhagi, po

życzył od matki 1,5 dolara, aby 
zagrać w „Toto Lotka". Miał nie

jednego z kochanków.
W filmie Vadima umierają obo 

je bohaterzy. Ona, bo się prze­
ziębiła, rozpaczając i tęskniąc

Mali

£

£
iroi

CAF — fot. Walczak

i

— Bardzo to dziwne, że będąc daltonistą, od razu zauważyłeś, 
że^kupiłam kolorowy Jelewizor...

Czy ty, musisz przychodzić ze swoimi sprawami
zawsze podczas meczu piłkarskiego?

na deszczu i wichrze za ukocha 
nym, on — bo zostaje śmiertel­
nie raniony w pojedynku. Tyle że 
pojedynek toczy z narzeczonym 
nieletniej dziewczyny, którą — 
w filmie pokazane jest to dosyć

przyjaciele

„Wierna żona" — film produk 
cji francuskiej, reżyseria — Ro­
ger Vadim. Jest pewien typ fil­
mów, o których z góry wiado­
mo, że będą się cieszyły powo­
dzeniem u publiczności. Filmów, 
gdzie wątek romansowy podany 
jest w atrakcyjnej, dzisiejszej o- 
prawie, z ostrymi elementami e-

cnotą moralną arystokracji jest 
tu — inteligencja.

Wierną kochankę, opuszczają 
cą dla wielkiej, nowej miłości 
męża gra sama Sylvia Kristel, 
piękna i powabna bohaterka słyń 
nej „Emmanuelle". Tu w „Wier­
nej żonie", w przeciwieństwie 
do tamtego filmu, jest nader cnot 
liwa.

Film Vadima pozbawiony jest 
głębszych wartości intelektual­
nych. Skonstruowany jest jednak 
dobrze, (bran)

badania naukowe dotyczące 
zwalczania chorób serca 1/4 swo 
jego majątku — około 8 min do 
larów.

Warto dodać, że w listopadzie 
ubiegłego roku 53-letni Hudson 
przeszedł ciężki zawał serca.

WOLĄ MĘŻCZYZN?
Przyjmowanie przychodzących 

na świat dzięci, czyli akuszeria, 
była dotąd w Europie raczej do 
meną kobiet. W Holandii, gdzie 
wydano specjalny dekret pozwą 
lający również mężczyznom na 
wykonywanie tego zawodu, pra­
cuje już 10 akusżerów — męż­
czyzn.

ponad 27 tys. dolarów.
Młodzieniec postanowił wygra 

nq przeznaczyć na swoje stu­
dia, gdyż ubogich rodziców nie 
było na to stać.

„DZIKI ZACHÓD" W SĄDZIE
W Portland (USA) odbyła się 

przed miejscowym sądem rozpra 
wa rozwodowa, która zakończy­
ła się jak na „dzikim zachodzie”. 
Po ogłoszeniu wyroku, obciąża­
jącego winą męża, wyciągnął on 
pistolet i strzelił w kierunku żo­
ny. Zabił jednak nie ją, a jej ad 
wokata, po czym usiłował popeł 
nić samobójstwo, co jednak uda 
remniono.

w O 
o $

Przed telewizorem

— Wygląda na to, ze ten 
rentgen jest znów zepsuty!

O

To musi być przedpotopo­
wy film, bo ona ma taką sa­

mą suknię jak ia...
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Na kanwie historii i kultury

Gniezno
polszczyzną określone

PIĄTEK. Miasto to samo, 
znane od lat... Ale prze­
cież — piękniejsze z dnia 

na dzień. Spod zdjętych co do 
piero rusztowań wabi urodą 
rozrzutna architektura począt 
ku wieku. Na wielu innych 
domach — dalsze rusztowania.

Jest popołudnie, słońce zło 
tym blaskiem kładzie się ni 
domach.

Przyjechałem do Gniezna 
na Dni Fredrowskie. Dzisiaj 
miejscowy teatr gra. ,,Dwie 
blizny”. I chociaż spektakl 
oglądam z umiarkowanym za 
interesowaniem, to przecież —- 
dawno już nie słuchałem Fre 
dry, tej jego — przepysznej 
polszczyzny...

Po spektaklu, gdy mam już 
wychodzić z teatru, z pustej 
sceny słyszę nagle „Winszuj 
waszmość mi sukcesu! Dzi­
siaj moje zrękowiny” Co to? 
Na scenie młoda dziewczyna, 
młody mężczyzna. Dziewczyna 
właśnie kończy kwestię Cześ 
nika. z „Zemsty”. Widząc 
mnie, speszona tłumaczy: „Ko 
lega ma egzamin wewnętrzny 
w teatrze, przygotowuje rolę 
Papkina, pomagam mu teraz 
grając Cześnika”. Magdalena 
Chilmon, jedna z licznych tu 
adeptów sztuki teatralnej. „Je 
stem z Warszawy, w Gnieźnie 
znalazłam miejsce dla siebie, 
mam tutaj szansę zostać aktor 
ką”

SOBOTA. Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Miejskiego w 
Gnieźnie. Kierownik — Walde 
mar Kiełbowski, historyk: — 
„Z Gnieznem, pierwszą stoli­
cą Polski każdy Polak wiązał 
i wiąże pewne oczekiwania. W 
świadomości społeczeństwa, 
polskiego nasze miasto to swe 
go rodzaju symbol jedności na 
rodowej Polaków. • Nie jest 
więc rzeczą obojętną dla po­
czucia więzi z przeszłością i 
szacunku dla teraźniejszości, 
że w Gnieźnie winno się szcze 
golnie pielęgnować tradycje hi 
storyczne narodu”. .

Mówi jeszcze o organizowa 
nych tu imprezach historycz­
nych i folklorystycznych. Po­
kazuje dokumentację. Zdję­
cia — gnieźnianie grający 
pierwszych Słowian, dawnych 
mieszczan, wojsko polskie róż 
nych epok.

...Budynek w podwórzu, z 
czerwonej cegły. Zza drzwi 
niosą się dźwięki fortepianu. 
Mija mnie malec ze skrzypce 
mi, chyba większymi od nie­
go. Szkoła muzyczna. Kory­
tarz — pełen afiszów. Zapo­
wiedzi: Gnieźnieński Chór 
Chłopięcy „Szpaki” wystąpi w 
Dniach Muzyki Organowej i 
Oratoryjnej w Łodzi — 
dyrygowany przez Wiesława 
Kisera wykona tam utwory F. 
Chopina, M. Karłowicza, K. 
Szymanowskiego, T. Szeligów 

skiego, chór śpiewać będzie 
także na XII Koszalińskim Fe 
stiwalu Organowym. Anonsu­
jące występy zagraniczne afi 
sze na których „Szpaki” są 
niemieckimi „Die Storę”, li­
tewskimi „Varnenai”. Jest 
wiosna, zza okien szkoły nie­
sie się śpiew, donośny śpiew 
ptaków Gniezna.

Panorama miasta — katedra, 
rzędy domów, kominy fabryk. 
A obok — pomnik Mieszka I, 
Bolesława Chrobrego.

Podwórzec przed liceum, 
przed częścią wystawową tego 
wspaniałego kompleksu. Mówi 
doktor Ludwik Przymusiński: 
„Będziemy mieli tu stałą wy 
stawę; zorganizujemy ekspo­
zycje monograficzne, przedsta 
w tające ważne sprawy kultu­
ry narodowej”.

Ogromna sala wystawowa 
na piętrze. Pod ścianami — 
obrazy. Tabliczki z podpisa­
mi: „Nieokreślony malarz poi 
ski XIX wieku — Śmierć księ 
cia Józefa Poniatowskiego”; 
Aleksander Sochaczewski — 
„Zakuwanie w kajdany”... 
Obrazy Chełmońskiego, Mal­
czewskiego... Robotnicy wno­
szą jakieś stelaże. Pani 
nadzorująca prace — „To jest 
wystawa przeniesiona do 
Gniezna z Muzeum Narodowe 
go w Warszawie......Droga, do 
niepodległości” taka będzie 
nazwa tej ekspozycji”.

A w podziemiu- — jeszcze 
trwa wystawa darów spo­
łeczeństwa. polskiego na Fun­
dusz Obrony Narodowej w la 
tach 1936—1939. Relikwie pol­
skie...

...Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy ulicy 
Chrobrego. Odbywa się właś­
nie sesja fredrowska. Na sali 

aktorzy, młodzież licealna, 
starsi, dystyngowani ludzie.

Kierująca od 15 lat klubem 
Maria Szczepkowska: — „Gosz 
czą u nas wybitni twórcy — 
aktorzy, muzycy, plastycy, pi 
sarze. Organizujemy koncertv, 
spotkania”...

Kronika klubu. Wpisy: „Ro­
bicie świetną robotę! Jak nie 
pokochać Gniezna, jego klubu, 
w którym pełno dobrych, mą­
drych. życzliwych i uśmiech­
niętych ludzi”. Fotografia — 
gazeciarz uliczny trzymający 
w ręce „Głos Wielkopolski”, 
pierwszą polską gazetę. To 
zdjęcie z koncertu w klubie 
na 30-lecie „Głosu”.

1..Biblioteka Publiczna mia­
sta Gniezna. Zastępca dyrekto 
ra. — Mieczysław Nadolski. 
Rozmawiamy o tutejszym śro 
dowisku twórczym. Przy bi­
bliotece działa grupa literacka 
„Drzewo”, która współorgani­
zuje Piastowskie Lato Poezji. 
Czytam wiersz: „gdy nad wil 
gotną ziemią dym cichy pły­

nie, pytam się, czy chmura 
ptaków spłonie”. Nadolski: 
„Gniezno zyskuje teraz nową 
urodę. Mamy tu unikalnie 
zachowany zespół miejski z 
przełomu wieku”.

Wieczorem w teatrze — 
„Zemsta” Teatru Powszechne­
go z Warszawy. Drugie to 
przedstawienie tego dnia. Sa­
la wypełniona do ostatniego 
miejsca. Wspaniała gra akto­
rów. Gdy Cześnik bierze od 
Dyndalskiego polską szablę i 
woła „Pani barska!... Dobrze 
mi się wysłużyła” — tamte 
polskie obrazy z gnieźnień­
skiej wystawy wracają 
wspomnieniem. A potem ten­
że Cześnik — Bronisław Paw 
lik, gdy od Towarzystwa Mi­
łośników miasta Gniezna 
otrzymuje dla swego teatru 
medal XII wieków Gniezna, 
mówi: „Jakże wspaniale się 
gra nam aktorom przed taką 
publicznością jak gnieźnień­
ska...”

NIEDZIELA. Na Dni 
Fredrowskie orzyjechał Krzy­
sztof S., krytyk z pis­
ma „Scena”. Dawno już 
tu nie był pokazuję mu 
teraz najświetniejsze zabytki 
miasta, gotycką polichromię 
kościoła św. Jana. Długo stoi 
my przed innym wspaniałym 
świadkiem dziejów — romań 
skimi Drzwiami Gnieźnieński 
mi...

A potem już sam — idę do 
miejsc mi najbliższych. Gdzie 
w cichej, zagubionej w kwit­
nących sadach uliczce gnieź­
nieńskiej stoją niskie domy. 
Gdzie, gdy głowę wychylisz ku 
górze, z drugiej strony jezio 
ra zobaczysz nowe wieżowce 
osiedla Winiairy.

Jeszcze — jadę z teatrem 
do Źydowa, niedaleko Gniez 
na. Przed wejściem do sali 
widowiskowej tutejszego kom 
binatu PGR — duża grupa 
dzieciaków. Z biletami w rę­
ku. Mówię, że przedstawienie 
będzie dopiero za półtorej go 
dżiny. „Wiemy, wiemy!” wo­
łają. I — czekają nadal...

...Wieczorem — „Mąż i żo­
na”, spektakl bydgoskiego tea 
tru. Przedstawienie tradycyj­
ne, ale grane dobrze. Spotka­
nie po spektaklu. Óbok mnie 
siedzi Wincenty Staniszew­
ski. Kieruje w teatrze dzia­
łem ogólnym. „Pracuję tu od 
drugiego lutego 1946. Wie pan, 
Gniezno różne okresy prze­
chodziło. Teraz — dużo się tu 
ta.j robi. A gdy my jedziemy 
z tymi przedstawieniami tam. 
gdzie na nas bardzo czekają; 
gdy widać, że w mieście na 
lepsze się stale zmienia — cie 
szy to. mocno to cieszy czło­
wieka”.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Widok sprzedawcy sklepo­
wego z wciśniętym za 
ucho ołówkiem, po któ­

ry sięgał co chwila dla no­
towania czyichś zakupów, za 
ciera się w pamięci starszych, 
a młodym nie jest znany — 
także dlatego, iż subiektów 
niemal zupełnie zastąpiły eks 
pedientki, zwykłe nie oszpecać 
swego organu słuchu. Nawet 
takie sobie powiedzenie, jak 
„trzeba żyć z ołówkiem w rę 
ku”, lansowane ongiś w na­
szej prasie, utraciło, z racji 
upowszechnienia się długopi­
sów, swój dosłowny sens.

Takie i tym podobne rcflek 
sje towarzyszyły mi podczas 
odwiedzin w Czeskich Budzie 
jowicach, szacownym mieście 
wielkości Kalisza, sławnym z 
piwa i koszar 91 pułku, w któ 
rym pono miał służyć dzielny 
wojak Szwejk, powołany do 
życia piórem Jaroslavą Hasz 
ka. Ale powiedzieć coś takie­
go po przekroczeniu progów 
największej w Europie fabry 
ki ołówków, tu właśnie — od 
stu trzydziestu lat — się mie 
szczącej? Ograniczyłem wąt­
pliwości do sformułowania 
pytania, czy producent nie 
uznał za konieczne dostoso­
wać swego programu wytwór 
czego do zmieniających się 
potrzeb. Odpowiedź brzmiała 
jasno i stanowczo: — Produk 
cja ołówków nadal wzrasta; 
„tradycyjnych” wytwarzamy 
dwa miliony rocznie; kupują 
je sto trzy kraje świata,.

Inżynier Vlastislav Bniza 
mówi o reprezentowanym 
przez siebie dziale wytwór­
czości z dużą znajomością rze 
czy. Budziejowicki zakład 
przy ulicy generała Ludvika 
Svobody, zatrudniający 1200 
ludzi, jest jednym z czterech 
w tym mieście; w ogóle 
„KOH—I—NOOR” (dawniej 
,,Hardtmuth”) ma dziewięć 
wytwórni, w różnych ośrod­
kach Czechosłowacji, w któ­
rych wyrabia się, oprócz 
ołówków, długopisy (podobne 
do naszych „Zenitów”, lecz 
staranniej wykonane), kredki, 
pisaki, kalki do urządzeń po­
wielaczowych, taśmy do ma­
szyn biurowych, rozmaite 
przybory szkolne z mas pla­
stycznych, farby wodne, plaka 
towe i olejne, a. nawet zabaw 
ki.

Akurat centrum Europy 
ogarnęła Wiosna Ludów, gdy 
Hardtmuth wykoncypował ołó 
wek w drewnie i założył ich 
wytwórnię w Czeskich Budzie 
jowicach. Za czasów niepod­
ległej Czechosłowacji, w okre 
sie międzywojennym, budzie- 
jowicka fabryka sięgnęła po 
europejski prymat w rozmia­
rach produkcji i utrzymuje 
go nadal. Takie renomowane 
zachodni on iemieckie firmy jak 
„Castell” albo „Faber” stano­
wią dla obecnego „KOH—I— 
NOORa” jedynie konkurencję 
jakościową, lecz nie ilościo­
wą.

Ołówek ołówkowi nierówny, 
służy on różnym celom i dla 
różnych przeznaczany jest od 
biorców: pisze nim dziecko 
(w CSRS każdy uczeń w po­
czątkowym okresie musi pi­
sać tylko ołówkiem), posługu 
je się nim rzemieślnik 
(„KOH—I—NOOR” nadal wy

ZŁ F I “ ołówkiem
w ręku

Korespondencja własna z Czechosłowacji

rabia zapomniane u nas ołów 
ki tzw. kopiowe), projektant, 
artysta-plastyk. Zakład budzie 
jowicki wytwarza ołówki w 
dwudziestu jeden stopniach 
twardości (czy miękkości), 
oznaczonych stosownymi sym­
bolami, w drewnie, w obudo­
wie z masy plastycznej, mało 
wane jednobarwnie, wielo­
barwnie, z napisami, z wy­
myślnymi nadrukami, według 
indywidualnych .gustów i za- 
mówfeń klientów.

Wielkość produkcji systema 
tycznie rośnie, mniej więcej 
w tempie czterech procent 
rocznie. Ale eksport powięk­
szany jest znaczniej: w 1978, 
w porównaniu z rokiem po­
przednim, tylko do krajów 
strefy dolarowej wzrósł on o 
16 procent. Są to dokonania 
budzące szacunek, zwłaszcza 
jeśli się zważy, iż załoga 
„KOH—I—NOORa,” pracuje 
głównie w starych zabudowa 
niach. Zakład nr 1, który od­
wiedzam, nie tylko wy­
gląda okazale, lecz rzec moż 
na — nieciekawie. Jednak 
wszędzie w tym wieloobiekto 
wym kombinacie praca idzie 
równym rytmem, a kolejne 
posunięcia inwestycyjne są so 
li dnie kalkulowane. Toteż wi 
dać wokoło wiele robót mo­
dernizacyjnych, przeróbek, do 
budówek. Poza jedną jedyną 
gumownią żadnego nowego od 
podstaw obiektu w macierzy­
stej fabryce nie wzniesiono. 
Obowiązuje żelazna reguła rze 
telnego rachowania co ko­
rzystniejsze dla produkcji i 
załogi.

Źródło osiągnięć ludzi z 
„KOH—I—NOORa” stanowią: 
wieloletnia tradycja, produk­
cji, wciąż doskonalona tech­
nologia, dotrzymująca kroku 
światowemu postępowi oraz 
stabilność zatrudnienia. Tu, w 
Czeskich Bud z iej owić ach, w 
głównym zakładzie kombina­
tu, pracują prawnukowie 
pierwszych „ołówkarzy”. Nie 
małą rolę gra też rzutkość eki 
py kierowniczej; z jej inicja­
tywy doszło do wybudowania, 
przy walnym współudziale 
„KOH—I—NOORa”, fabryki 
ołówków na Kubie; doprowa­
dzono do konstruowania we ■ 
własnym zakresie niektórych 
maszyn o unikatowym charak 
terze. Dodajmy, że dorobek fa 
bryki, firmującej wyroby imię 
niem jednego z najsławniej­
szych brylantów świata, jest 
w dużej mierze zasługą ko­
biet: to one stanowią cztery 
piąte załogi.

— Dobry ołówek wymaga 
dobrego grafitu i dobrego 
drewna. Grafit sprowadzamy 
z Cejlonu, RFN, trochę mamv 
krajowego, a drewno, czyli 
cedr kalifornijski, importuje­

my z USA, albo z ZSRR: w 
tym przypadku jest to limba 
syberyjska — objaśnia Vac- 
lav Kubovac, człowiek, który 
w budziejowickiej fabryce zna 
wszystko i wszystkich. Rozko 
chany w swoim fachu tech­
nik, od czasu do czasu daje 
się ponieść przywiązaniu do 
ołówka, gotów mówić o jego 
zaletach i uniwersalności jak 
długo na to cierpliwość słu­
chacza pozwoli.

Poznaję kolejne fazy fabry 
kacji — od przyziemia zakła­
du poczynając. Tu bowiem 
powstają rdzenie ołówków, z 
grafitu mieszanego z określo­
nego gatunku sadzą oraz glin 
ką. Przerabia się tę mieszani 
nę niczym ciasto, by później 
wytłoczyć z niej długie pręci 
ki o różnej grubości, przypo­
minające wyglądem druty. 
Przesuwane na taśmie — su 
szą się, a następnie przenoszo 
ne są do wypałami. W pojem 
nikach z piaskiem . przebywa- 

■ ją ołówkowe rdzenie sześć go 
dżin w kilkiusetstopniowej tem 
peraturze. Proces ich wytwa­
rzania kończy się nasycaniem 
preparatem sprawiającym, iż 
ołówkiem będzie się dobrze i 
wyraźnie pisało.

W innej hall, też nie nazbyt 
przestronnej, maszyna nacina 
niewielkie deseczki cedrowego 
drewna, żłobi rowki, umiesz­
cza w nich przykrojone na. 
stosowną długość rdzenie, aż 
u końca pomysłowo obmyślo 
negó urządzenia wypadają go­
towe, w stanie surowym, ołów 
kj — okrągłe i sześciokątne. 
Przenosi się je następnie do 
lakierni. Tutaj drewniane pa 
łecaki otrzymują najpierw pod 
kład z farby, by potem przejść 
ośmiokrotnie (!) przez taś­
mę malującą. Dodatko­
wo może wchodzić w grę 
umieszczenie ich w ma- 
szynie-prasie, nadrukowu- 
jącej napisy lub obrazecz- 
ki; konieczne wówczas się 
staje dodatkowe lakierowanie. 
A potem mniej więcej 60 pro 
cent tej produkcji rozsypie 
się po świecie, drobną czą­
steczką zawadzając także o 
Polskę.

☆
Czeskie Budziejowice, sto­

lica południowoczeskiego okrę 
gu, zapisuje się na długo w 
pamięci każdego przybysza 
urokiem zabytków, a co naj­
mniej smakiem piwa marki 
„Budvar”. Jest też dobitnym 
przykładem życia miejscowej 
społeczności w rytmie odmie 
rżanym pracą, pogawędką przy 
kufelku i krzątaniną wokół 
weekendowego domku. Życia 
coraz dostatniejszego, lecz z 
ołówkiem w ręiku. I dosłow­
nie, i w przenośni.

WIESŁAW PORZYCKI

40 rocznica agresji Ili Rze­
szy na Polskę i 35-lecie wiel­

Widoki Poznańskiego w 
przypadku wojny z Rze­
szą Niemiecką były w 

1939 wręcz złe. Decydowało o 
tym strategiczne - geograficz­
ne położenie Wielkopolski, ko 
rzystne pozycje wyjściowe nie­
mieckiego uderzenia oraz de­
fensywne nastawienie polskie­
go planu obrony tej części kra­
ju.

Z punktu widzenia poten­
cjału wojennego mógł teren 
Poznańskiego odgrywać nieba­
gatelną rolę. Zamieszkany 
przez około 2,5 miliona ludno­
ści miał duże możliwości mo­
bilizacyjne. Istniało tu kilka- 
d>»siąt wielkich jednostek 
woJsKowych składających się 
z doborowego i bitnego żoł­
nierza, dobra sieć komunika­
cyjna, ułatwiająca ruchy 
wojsk, dobre zaplecze wojen­

kiego przełomu w naszych 
dziejach, jakim było powsta­
nie Polski Ludowej, skłaniają 
do refleksji nad najnowszymi 
dziejami państwa i narodu. 
„Głos Wielkopolski" od lert 
wiele miejsca poświęca oku­
pacji publikując wspomnienia 
uczestników ruchu oporu, frag 
menty opracowań i syntez do­

ne i sprawnie utrzymany sy­
stem fortyfikacyjny, co było 
istotne w wypadku dłuższych 
walk pozycyjnych. Wszysto to 
miało jednak także ujemne 
strony — Wielkopolska wcho­
dziła przed wojną głębokim 
klinem w głąb terytorium Rze 
szy, co narażało duże siły ar­
mii polskiej na niechybne o- 
skrzydlenie i odcięcie od resz­
ty kraju. Poza tym sąsiedztwo 
z Rzeszą dawało nieprzyjacie­
lowi przewagę w działaniach z 
powietrza. Wobec tych faktów 
operacyjny plan polskiej obro­
ny nie przewidywał żadnych 
wysiłków w celu trwałego u- 
trzymania obszaru Wielkopol­
ski na wypadek wojny, z góry 
zakładając konieczność opusz­
czenia tego terenu — ewakua­
cję wojsk oraz ich dyslokację 
na wschodnich rubieżach Wiel­

konywanych przez history­
ków, recenzje wydawnictw z 
tego kręgu tematycznego.

W cyklu „Wielkopolska wal 
cząca" przypominamy udział 
mieszkańców naszego regio­
nu w walce na różnych fron­
tach o wolność i nowq Pol­
skę. Pragniemy przywołać 

kopolski, mniej więcej na li­
nii: Kruszwica — Gopło — ka­
nał Morzyśławski — rzeka 
Wa.rta w rejonie Koła i Tur­
ku.

Konsekwencje tych decyzji 
Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych okazały się zarów­
no z punktu widzenia całości 
kampanii wrześniowej., jak i ze 
względu na bieg wydarzeń w 
Wielkopolsce, bardzo poważne. 
Uczyniły one z Poznańskiego 
obszar zgoła bezbronny i sto­
jący całkowicie otworem dla 
nacierających wojsk hitlerow­
skich. Zaś grupa operacyjna 
pols-kich ■wojsk — Armia Poz- 
nan — utworzona w więk­
szości z pułków, jednostek bo­
jowych i ludzi zmobilizowa­
nych z obsza.ru Wielkopolski, 

rozkazem Naczelnego Wodza

wspomnienia z tamtych lat, 
przypomnieć o dokumentach, 
które dotychczas nie zostały 
wykorzystane. Spisane, sfoto­
grafowane lub w oryginale 
przysłane do redakcji zostaną 
przekazane historykom i mu­
zeom, wzbogacając wiedzę o 
najbardziej tragicznym okre­
sie w naszych dziejach.

Nie tylko Armia Poznań
była zmuszona opuścić teren 
Poznańskiego.

W takich oto skomplikowa­
nych warunkach i dramatycz­
nej scenerii wiodło społeczeń­
stwo Wielkopolskie zmagania 
z hitlerowskim najeźdźcą w 
tragicznych dniach wrześ&.ia 
1939 roku. Mimo zaskoczenia 
wojną i grozy położenia, wola 
walki z wrogiem była pow­
szechna. Wśród licznych odru­
chów bohaterskiego oporu star- 
wianego najeźdźcy przez lud­
ność cywilną na pierwszym 
miejscu trzeba wymienić dzia­
łania w Kłecku. Nierówna wal 
ka spontanicznie zorganizowa­

nych oddziałów Obrony Naro­
dowej i Straży Obywatelskiej 
pod dowództwem porucznika 
Jana Lapis a (ws pieranych 
przez młodzież harcerską i po­
siłki z Gniezna) z nadciągają­
cymi oddziałami regularnych 
wojsk niemieckich trwała dwa 
dni (8 — 9 września). Obrońcy 
Kłecka dokazywali cudów mę­
stwa i wytrwałości. Silny o 
strzał Polaków unieruchomił 
natarcie i zmusił niemieckie 
dowództwo odcinka do zmiany 

kieruinku uderzenia. Wzorem 
Kłecka poszli mieszkańcy wsi 
Jankowo, Obora, Źydowo.i kil 
kudziesdęciu innych miejscowo 
ści powiatu gnieźnieńskiego. 
Odważnie br gniło wolności 
Mogilno (9—-Tl września), od­
pierając z pomocą stuosobowe­
go oddziału Straży Obywatel­
skiej pod dowództwem porucz 
nika Kazimierza Nowickiego 
próby opanowania miasta 
przez dywersantów niemiec­
kich i — potem — regularne 
siły Wehrmachtu, ulegając 
przeciwnikowi dopiero po dwu­
godzinnej bitwie z przeważa.- 
jącymi siłami wroga. 6 w-rześ 

nia mężnie stawiali czoła hi­
tlerowskim kolumnom miesz­
kańcy Inowrocławia. Do zła­
mania ich oporu musiały woj­
ska niemieckie użyć ognia ar­
tyleryjskiego. Silnym rejonem 
samoobrony ludności przed na 
wałnicą hitlerowską było Trze 
meszno oraz pobliskie. wsie: 
Wydostowo, Kruchowa,. Ja- 
strzębowa, Niewolna i inne, 
które od 9 do 11 września, to­
czyły krwawe potyczki z nie­
mieckimi patrolami i oddziała­

mi czołowymi. Ogółem — no tu 
ją historycy — w około sześć­
dziesięciu m iejsc owościach
Wielko-polski doszło we wrześ­
niu 1939 roku do starć ludnoś­
ci z Wehrmachtem w obronie 
wolności i ojczystej ziemi. By­
ły to przejawy godności naro­
dowej Polaków, wspierające 
moralnie społeczeństwo w mo­
mencie, gdy w gruzy waliła się 
władza burźuazyjna państwa 
i sromotną klęskę niosła kra^- 
jowi polityka zagraniczna mię 
dzywojennych kół rządzących.

Wielką rolę w ratowaniu 
krytycznej sytuacji wojennej

obsza.ru
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PLASTYKA Sztuka autoportretu
W Muzeum Narodowym w 

Poznaniu została przygoto­
wana staraniem sławnej Ga 

lerii Tri etiakowski ej z Moskwy, 
szeroko zakrojona wystawa pro­
blemowa „Autoportret w sztuce 
rosyjskiej i radzieckiej". Osiem­
dziesiąt, znanych nam dotąd tyl 
ko z reprodukcji, płócien rosyj­
skich i radzieckich malarzy, od 
końca XVVII wieku aż po czasy 
współczesne, ilustruje jak przez 
epoki i dziesięciolecia, zmienia­
ła się rola i funkcja malarskiego 
autoportretu. Pozwala wniknąć 
nie tylko w technikę i warsztat 
poszczególnych artystów, ate i 
poznać ich indywidualne piętno, 
cechy fizyczne, osobowość.

Wystawę otwierają klasycyzu- 
jące, typowe dla sztuki przeło­
mu XVIII i XIX wieku, portrety 
Briułłowa, Bugajewskiego, Szcze 
drina, Szczukina, ujmujące nas 
elegancją formy, kulturą, warsz­
tatem. Z punktu widzenia dal­
szego rozwoju sztuki realizmu

Na zdjęciu: „Autoportret" S. S. 
Szczukina.

Fot. — Archiwum

Właśnie „heredwiżnikom" 
przypadło bowiem w udziale wy 
tyczyć program rosyjskiego z 
gruntu realistycznęgo i tematycz 
nego malarstwa, do którego ka 
dycji zdaje się dziś jeszcze na­
wiązywać wielu współczesnych 
artystów. Rzecz charakterystycz­
na, w malowanych przez „Piered 
wiżników" obrazach nie dostrze­
gamy programowych cech owe­
go realizmu. Autoportret zawsze 
bowiem był tym najbardziej bez 
pośrednim i intymnym, kameral­
nym zapisem, próbą poznania 
samego siebie, utrwalenia włas­
nego oblicza. Kiedy jednak sta-

największe zainteresowanie bu­
dzi jednak na tej wystawie twór 
czość rosyjskich „Pieredwiżni- 
ków" i oczywiście najbardziej 
znanego spośród nich sławnego 
llji Repina.

jemy przed płótnami Gierasimo- 
wa, Juona czy Wiljamsa, może­
my'. przekonać się, jaik głębokie 
są związki współczesnego radzie 
ckiego malarstwa z tradycjami 
starego rosyjskiego realizmu. W 
sposób interesujący, chociaż z 

-nieczności bardzo skrótowy, 
prezentowana jest na tej wysta­
wie sztuka przełomu XIX i XX 
wieku. W pamięci widzów pozo-

Do najcelniejszych arcy­
dzieł klasycznej litera­
tury światowej należy 

starogruziński poemat Szoty 
Rustaweli'ego pt. „Witeź w 
tygrysiej skórze", znany u 
nas z przekładu Jerzego Za­
górskiego (2 wydania) i wy­
stawiony na scenie Teatru 
Rapsodycznego w Krakowie. 
Pełny tekst, zresztą częścio­
wo skrócony przez Zagórskie 
go, częściowo streszczony i 
tylko w części przełożony 
wierszem, mógł być niezbyt 
dostępny dla młodego czytel 
nika. I właśnie dla niego za­
adaptował tekst na podstawie 
rosyjskiego opracowania I. 
Zabłockiego — Igor Sikirycki, 
w całości wierszem, uprzy­
stępniając przez to wspania­
ły ten poemat o wielkiej mi­
łości autora do gruzińskiej 
królowej, miłości i przyjaźni 
silniejszej nad wszystko. Wy 
dany przez „Naszą Księgar­
nię”, w opracowaniu graficz­
nym Andrzeja Heidricha, o- 
zdobiony reprodukcjami sta- 
rogruzińskich miniatur, stano­
wi cacko edytorskie. Akcja 
dzieje się na przełomie XI i 
XII wieku, ukazując mnóstwo 
realiów, zwyczajów i wierzeń 
ówczesnego czasu.

Bardzo wysoko oceniłbym 
z uwagi na treść książkę Bog 
dana Bartnikowskiego — 
„Dzieciństwo w pasiakach". 
Książkę można by traktować 
jako pisaną dla dorosłych. 
Na pewno, ale wydaje mi się, 
że zwłaszcza nieco dojrzal­
sza młodzież także winna do 
niej zajrzeć. Niezwykła to bo 
wiem książka. Autor jej był 
więźniem Oświęcimia. Znalazł 
się tam po Powstaniu War­
szawskim w wieku 12 lat, 
przyodziany w więzienne pa­
siaki,, jak tylu jego rówieśni­
ków. Opowiadania zawarte w 
tym tomie, mówią o dzieciach 
oświęcimskich, od jednego

miesiąca życia do 14 lat. Dzie 
ciach traktowanych jako „me 
dyczne" króliki doświadczal­
ne, dzieciach harujących tak 
jak dorośli, dzieciach, które 
zapominały uśmiechu, które 
otaczał wokoło krąg straszli­
wych zbrodni, a świat ograni 
czat się do kręgu zamknięte­
go obozowymi drutami. Do­
rośli więźniowie w miarę moż 
noścj starali się dzieciom do­
pomagać, chronić je, dokar-

Z ksiqżkq na ty

w y klimat tamtego czasu. 
Właśnie ten klimat jest waż­
ny, autentyczność atmosfery, 
postaw, woli walki. Powieść 
jest napisana nader żywo, 
akcja jest niesłychanie war­
tka, a poza tym podkreśla w 
przeciwstawieniu do bestial­
stwa hitlerowców morale pol­
skiego żołnierza podziemia.

Ciekawe zjawisko, jak wszy 
scy, młodsi i starsi, lubimy 
opowieści o zwierzętach.

„Nasza Księgarnia'4 
dla młodych

miąć, ale jakże ich możliwoś 
ci były małe, jak utrudnione 
każde działanie... Jest to książ 
ka przerażająco prawdziwa, 
wydaje mi się, iż należało by 
postarać się, aby wydana zo 
stała w tłumaczeniu na wiele 
języków.

O młodych bojowcach, włą 
czonych w oddział^ partyzano 
kie, działających w konspira 
cji, walczących w Kampinosie, 
w Lubelskim na Zamojszczyż 
nie, wreszcie broniących w 
Powstaniu Starego Miasta w 
Warszawie, pisze w nader 
zgrabnie skonstruowanej po­
wieści „Karabin i granat" 
Zdzisław Umiński. Jest w tej 
opowieści, doskonale oddają­
cej klimat walki, gdzie udział 
kilkunastoletnich chłopców 
wcale nie był rzadkością, spo 
ro fikcyjnych uproszczeń, ja'k 
te kawaleryjskie harce, jak hi 
stor i a z porwanym samolotem, 
ale wszystko to doskonale po­
maga dramatyzacji wydarzeń, 
a biorąc rzecz generalnie, 
świetnie oddaje p r a w d z i-

Wszystkim amatorom tego ro 
dzaju opowieści polecam 
świetną książkę pisarki angiel 
sklej Molly Barkett — „Lato 
borsuka" (przekład Andrzeja 
Nowickiego, ilustracje Marii 
Orłowskiej-Gabryś). Jest to 
opowieść o ukochanym, choć 
niesfornym borsuku, wychowa 
nym przez ludzi od małego, 
od karmienia mlekiem pęset 
kq, borsuka, który ogromnie 
potem wyrósł, łaził za ludźmi, 
a zwłaszcza kochającym go 

chłopakiem (cała rodzina 
zresztą szalała po prostu 

za zwierzętami, zabiera­
ła ranne, chore, karmiła je, 
leczyła, potem znów wypusz­
czając na wolność), przeży­
wał niesamowite przygody, 
czuł się panem w domu 
swych gospodarzy, przyjaźnił 
się z suką, miewał różne ta­
rapaty, aż... Ale o tym czytel 
nik dowie się już sam z tek­
tury. Uroczej, przyciągającej, 
pełnej pogody i uśmiechu.

A oto inna książka z tego 
samego zakresu, powieść Wła

Wielkopolski odegrała obywa­
telska inicjatywa i samorząd­
ność mieszkańców tej ziemi. 
Wobec ucieczki władz, unieru­
chomienia życia gospodarczego 
i masowej ewakuacji powoły­
wano wszędzie komitety oby­
watelskie, ośrodki pomocy spo 
łecznej, punkty opiekuńcze, 
schroniska dla bezdomnych. 
Zabezpieczano ład i porządek, 
podtrzymywano produkcję i 
dystrybucję żywności oraz za­
pewniano sprawne funkcjono­
wanie elektrowni i wodocią­
gów. Wielka ofiarność działa­
czy PCK, harcerstwa, kobiet, 
duchowieństwa. zmniejszała 
cierpienia ludzi rzuconych na 
pastwę wojny, panikę i defe- 
tyzm. Wysiłki te nie były jed­
nak w stanie powstrzymać ani 
tragedii, ani klęski.

Najcenniejszym wkładem 
Wielkopolski w dzieło obrony 
kraju we wrześniu 1939 roku 
jest bitewne dzieło Armii Poz­
nań. Utworzona w celu osłony 
ziem polskich od zachodu pod 
dowództwem generała dywizji 
Tadeusza Kutrzeby, składała, 
się z czterech dywizji piecho­
ty, Wielkopolskiej Brygady Ka 
walerii, brygad Obrony Naro­
dowej „Kalisz” i „Poznań” o- 
raa pięciu eskadr. Łącznie li­
czyła 55 baonów piechoty, 19 
szwadronów kawalerii, 240

dział przeciwlotniczych, 65 
czołgów rozpoznawczych. 2 po­
ciągi pancerne i 48 samolotów. 
Wybitny znawca kampanii 
wrześniowej Jerzy Kirchmayer 
pisze: „Od początku wojny ar 
mia ta oddawała bez boju 
wielkie i rdzennie polskie ob­
szary w ręce nieprzyjaciela., 
którego zemsta nad bezbronną 
ludnością polską nie mogła u- 
legać wątpliwości. W armii słu 
żyli żołnierze czternastej poz­
nańskiej i siedemnastej gnieź­
nieńskiej dywizji piechoty 
wielkopolskiej brygady kawa­
lerii oraz wielkopolskich 
baonów Obrony Narodowej 
i nie mogli pojąć, dla­
czego dowództwo każę im 
opuszczać bez strzału siedziby, 
skoro powołano ich do wojska 
w imię obrony najmniejszej 
nawet piędzi ziemi. Armia 
chciSła się bić, a nie cofać bez 
walki”. Z tych nastrojów w 
Armii Poznań narodziły się 
wychodzące od generała Ku­
trzeby (kilkakrotnie ponawia­
ne) propozycje kierowane do 
Naczelnego Wodza, aby ude­
rzyć przy współdziałaniu z 
Armią Pomorze na nieprzyja­
ciela w prawe odsłonięte skrzy 
dło maszerujące ku Warsza­
wie 8 armii niemieckiej. 8 
września, gdy gen. Kutrzeba 
otrzymał zgodę na wszczęcie

staje tutaj przede wszystkim chy 
ba niezwykle sugestywny i eks­
presyjny autoportret llji Maszko- 
wa.

Główny ciężar ekspoźycji spo 
czywa oczywiście na współczes­
nym malarstwie. Autoportret w 
twórczości młodych radzieckich 
malarzy zdaje się pełnić inną 
już nieco funkcję i rolę. Nie tyle 
dokumentacyjną (w końcu „za­
stępował" on przecież kiedyś, 
gdy jej jeszcze nie było, foto­
grafię), co introwersyjną, auto- 
poznawczą. Młodzi malarze nie 
malują więc już siebie z paletą 
w dłoni we własnej pracowni. 
Uciekają w plener, pokazują sie 
bie z dziećmi, z kolegami, z ro­
dziną. Dwa autoportrety wydały 
mi się szczególnie interesujące. 
Pokazany poprzez odbicie lus­
trzane autoportret Lubow Rie- 
szetnikowej, w którym jest kli­
mat i intymne ciepło domu, a 
także oglądanego przez otwarte 
okno, pełnego bawiących się 
dzieci, podwórka oraz świetnie 
postawiony malarsko autoportret 
z piecem, Nikołaja Jeryszewa.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

dimira Żeleznikowa — „Każ 
dy marzy o psie" (przekład 
Marty Okołów-Podhorskiej). 
Z tym, że pies, mały Kit, jest 
tu tylko pewnym symbolem, 
a występuje w akcji na dale­
kim planie. Jest to bardzo 
zręcznie i szczerze napisana 
opowieść o grupie młodych 
ludzi, uczniów jednej z mos­
kiewskich szkół. Opowieść o 
przyjaźni, młodocianych sym 
patiach, ale zwłaszcza o 
kształtowaniu postaw w zwy­
czajnym, szkolnym i pozaszkol 
nym życiu. Od kołeżeńskości, 
lojalności, po umiejętność 
właściwego spojrzenia na szer 
sze sprawy. Nie ma w tej 
książce wielkich słów, nie 
ma szablonów.

Na zakończenie dzisiejsze­
go przeglądu wydawnictw 
„Naszej Księgarni", trzeba 
zaanonsować ukazanie się w 
pięknym, jednolitym, jak ca 
ła seria „Laureatów Listy Ho 
norowej H. Ch. Andersena", 
głośnej powieści Ireny Jurgie 
lewiczowej — „Ten obcy". 
Podkreślić trzeba, że na tej 
liście znajdują się wybierane 
przez międzynarodowe gre­
mium najlepsze książki dla 
dzieci i młodzieży, jakie uka 
zują się na świecie, i że już 
pięciu polskich pisarzy zna­
lazło się w tej honorowej ko 
lekcji. Niedawno ukazała się 
tam pozycja W. Żukrowskie- 
go, a jeszcze przedtem Z. 
Nienackiego i H. Ożogow- 
skiej.

A'propcs Zbigniewa Nie­
nackiego. Brak miejsca nie poz 
wala mi już powiedzieć o tej 
książce nieco szerzej, więc tyl 
ko anonsuję, by „Pan Samo­
chodzik złota rękawica" nie 
zginęły w międzyczasie z pó­
łek księgarskich.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

działań zaczepnych, Armia 
Poznań znajdowała się w re­
jonie rzeki Bzury. Stąd prze­
szła potem do historii nazwa 
największej bitwy w polskiej 
wojnie obronnej 1939 r., bitwy 
nad Bzurą. Skoncentrowane 
uderzenie wojsk Armii Poz­
nań 9 września między Ło­
wiczem a Łęczycą, na Stry­
ków, na Dąbie, Uniejów i So­
botę oraz Bielawy i Głowno 
zadało nieprzyjacielowi stosun 
kowo duże straty. Wzięto oko­
ło 1 500 jeńców, zdobyto mnó­
stwo sprzętu, odrzucono woj­
ska 8 armii o 20 kilometrów 
na południe oraz zdobyto Gó­
rę św. Małgorzaty, Bryski, Łę­
czycę, Piątek i inne miejsco­
wości. Nazajutrz stoczono cięż 
ki bój w Małachowicach i 
wyparto przeciwnika z Girabi- 
szewa, Sokolnik, Soboty i Ło­
wicza. Do 112 września ze 
zmiennym szczęściem trwał 
bój Armii Poznań z przeciw­
nikiem, który jednak mimo 
wszystko ustępował despera­
cko nacierającym siłom pol­
skim. Inicjatywa w tej fazie 
bitwy znajdowała się w rę­
kach dowództwa polskiego.

Od 16 września zaczął się 
krwawy epos Armii Poznań. 
Przy wsparciu lotnictwa Niem­
cy wszczęli okrążanie i likwi­
dację jednostek polskich. Żoł

nierz wielkopolski toczył cięż 
kie zmagania o przełamanie 
niemieckiego okrążenia. W 
morderczym marszu, w ogniu 
artyleryjskim, krwawiąc obfi­
cie, przy braku broni i amuni­
cji bronił ostatnich redut i 
swego honoru. Jednostki woj­
skowe, które się przebiły przez 
okrążenie wroga, toczyły po­
tem uparte walki (od 17 do 22 
września) w rejonie Puszczy 
Kampinoskiej. Stamtąd niektó 
re przedarły się do Warszawy, 
zapisując się chlubnie w obro­
nie stolicy.

Bitwa nad Bzurą, zwana 
przez historyków wojskowoś­
ci „najwyższym aktem polskim 
i największą operacją zaczep­
ną w czasie kampanii wrześ­
niowej”, dokonana wysiłkiem 
żołnierza wielkopolskiego, mi­
mo że skończyła się klęską, 
spełniła ważne znaczenie stra­
tegiczne - operacyjne. Opóźni­
ła realizację niemieckiech dzia­
łań wojennych, kapitulację 
Warszawy i podbój kraju 
przez III Rzeszę.

Wkład Wielkopolski w osta­
teczne rezultaty wojny jest 
więc ogromny. Pomny tego 
okupant hitlerowski brał po­
tem krwawy odwet na ucze­
stnikach kampanii wrześnio­
wej 1939 roku.

MARIAN OLSZEWSKI

CZEGO IM BRAK?
Oglądałem przebieg pochodu 1-majowego, stójce niedaleko 

budynku auli uniwersyteckiej i zauważyłem, że niektórzy 
mężczyźni nie zdjęli nakrycia z głowy, kiedy grano „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Czy to brak patriotyzmu? Czy brak wy­
chowania obywatelskiego? (1435)

JAN S. — Poz.nań
A MOŻE ŻETONY?

Dotyczy artykułu „Milczące telefony” („Głos” z 17. 4. br.). 
Sama, mieszkając w Poznaniu na Jeżycach, muszę nieraz, 
chcąc się z kimś połączyć telefonicznie, przemaszerować od 
automatu do automatu, aż do Urzędu Pocztowego. Niektóre 
yiilczą w ogóle, inne mają „wybraną kasę” wraz z całym u- 
rządzeniem, stając się bezużyteczną skrzynką blaszaną. Czy 
Urząd Wojewódzki Telekomunikacyjny nie uniknąłby skut­
ków takiego złodziejstwa czy wandalizmu, gdyby przerobił 
istniejące automaty w taki sposób, by zamiast złotówek moż­
na było wrzucać metalowe żetony kupowane w urzędach 
pocztowych i kioskach. Złodzieje, nie mogąc wykradzionych 
żetonów zużytkować, przestaliby po prostu wykradać kasy 
aparatów. Zaoszczędziłoby to dużych wydatków na wciąż no­
we automaty. (1443)

R. A. TYŃSKA — Po>z.naA 
OBYSMY się nie pozbyli

Z zainteresowaniem przeczytałem artykuł w „Głosie” z $ 
maja, zatytułowany „Trochę pretensji pod adresem... wła­
snym”, którego autor — wykazując na faktach i konkretnych 
przykładach kulturową pozycję Poznania — stwierdza, że 
za mało o tych niezaprzeczalnych osiągnięciach wie się, mó­
wi i pisze/ w kraju. Kładąc winę za to na karb tak typowo 
poznańskich cech, jak niechęć do chwalenia się, do rekla- 
miarstwa i skromność, autor stawia za tym stwierdzeniem 
znak zapytania. Zachęca to do dyskusji, a więc-postanowiłem 
wypowiedzieć swoje na ten temat zdanie.

Przede wszystkim uważam, że cechy o których mowa, do­
tyczą w ogóle Wielkopolan, a także Pomorzan i Ślązaków, 
czyli mieszkańców tych dzielnic, które znajdowały się pod 
zaborem pruskim. Walka z prusacką bezwzględnością, cięż­
kie ekonomicznie warwnki, konieczność polegania tylko na 
sobie i to przez półtora wieku, zaważyły na mentalności i 
charakterze także późniejszych pokoleń. A nawet poprzez* 
asymilację i związki rodzinne cech tych nabyli przybysze z 
pozostałych zaborów, którzy po pierwszej wojnie osiedlili się 
na ziemiach byłego zaboru pruskiego (pochodzę z takiej wła­
śnie rodziny).

To nas (bo uważam się za rodowitego Wielkopolanina) wy­
różnia i jest często z szacunkiem i uznaniem podkreślane 
także w przemówieniach i oficjalnych oświadczeniach przed­
stawicieli najwyższych czynników partyjnych i rządowych. 
Także mówił o tym (co zresztą nadmienia autor artykułu), 
sekretarz KC Jerzy Łukaszewicz, oceniając kulturalny doro­
bek Poznania. Moim zdaniem zatem nie tylko nie szkodzi, że 
unikamy reklamiarstwa i że cechuje nas skromność, ale prze­
ciwnie, obyśmy się nigdy nie pozbyli tych właśnie swoistych 
dla Wielkopolan właściwości charakteru. Reklamiarstwa bo­
wiem mamy w kraju... dużo za wiele. (1419)

BRUNON K, — Szwarzędz 
BŁĘDY NA PLANIE

Posiadam plan miasta Poznania, wydany przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych w Warsza­
wie w 1973 roku. Uwidocznione na nim w dzielnicy Jeżyce 
— ulice Złota i Swojska kończą się na ul. Radosnej. Tym­
czasem od wielu już lat obie te uliczki dochodzą do ul. Pięk­
nej. Błędu tego widocznie nikt nie prostował, skoro na póź­
niejszym o cztery lata wydaniu wspomnianego planu z 1977 
roku również figuruje. Co na to biuro poznańskiego geodety?

(1431)
E. C. — Poznań 

RUCH JAK NA ULICY
Zwracam się z gorącą prośbą o pomoc i interwencję. Od 

pewnego czasu można zauważyć na niektórych alejach 
cmentarza junikowskiego w Poznaniu pojazdy (które wiozą 
płyty na budowę pomników), jak i samochody osobowe, pry­
watne. Tych ostatnich bardzo dużo. Jeżdżą też ludzie moto­
cyklami i rowerami. Proszę powiedzieć tam, gdzie trzeba, że 
to nie gościniec ale cmentarz, który powinien być uszanowa­
ny chociaż względną ciszą. Trudno jest mówić o bezpieczeń­
stwie ludzi, jak i trwałości pomników (ciągłe wstrząsy). Poza 
tym pędzące samochody, motocykle itp. powodują tumany 
kurzu. Dlaczego kamieniarze, stawiający pomniki w drugiej 
połowie cmentarza, nie wjeżdżają wejściem przy kaplicy? Ź 
uwagi na powiększający się cmentarz można by i na końcu 
cmentarza zrobić wjazd dla samochodów roboczych. Nato­
miast samochodom osobowym prywatnym i motorom zabro­
nić w ogóle wjazdu na cmentarz. (1291)

CECYLIA DUTKIEWICZ — Poznań

DLA KONSERWACJI NADZIENIA
W nawiązaniu do listu („Głos” z 21. IN) pt. „Dla dzieci, 

więc ze... spirytusem?” Zakłady Przemysłu Cukierniczego 
„Goplana” uprzejmie wyjaśniają, że produkowane przez nas 
czekolady nadziewane, nie są wyrobami, przeznaczonymi wy­
łącznie dla dzieci, nigdzie tego nie deklarujemy, a słodycze 
spożywają także dorośli. Podajemy w składzie surowcowym, 
że do produkcji danego wyrobu używa się spirytusu min. 
również dlatego, aby dorośli, mogli ewtl. wyrobu takiego 
dzieciom nie kupić, Produkujemy cały szereg wyrobów, któ­
re nie zawierają alkoholu, a (...) zawartość alkoholu jako 
środka konserwującego w czekoladach nadziewanych jest 
naprawdę minimalna.

Zakłady nasze znaczną część czekolad nadziewanych pa­
kują w etykiety ze zmienioną szatą graficzną tak, aby opa­
kowanie nie sugerowało, że wyrób jest przeznaczony głównie 
dla dzieci. Jednak jesteśmy zmuszeni zużyć zapas posiada­
nych etykietek z litografią lalki. (723)

mgr MIRON ELLMANN 
dyrektor

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos WWfcopołski”, skrytka pocztowa 1074, #0-959, Poznań.



UWAGA—ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - BUDOWLANE „ZREMB’

w Poznaniu

PRZYJMUJE 
na nowy rok szkolny 1979/80

KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

W ZAWODACH:
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
• MURARZ

Nauka trwa 2 lata.
Praktykę uczniowie odbywają na budowach Przedsiębiorstwa.
Uczniom zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZAPISY PRZYJMUJE:

— Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane „ZREMB”, Poznań - Wilda, ulica
Chłapowskiego 17/18, pokój 17, telefon 33-25-11 wewn. 66.
Zespół Szkół Budownictwa Nr 1 w Poznaniu, ulica Rybaki 17. 1532-K1

KOMBINAT BUDOWLANY 
w PILE

Zatrudni w trybie natychmiastowym
PRACOWNIKÓW dc fabryk domów:

1. FABRYKA DOMÓW OWT-67 w Wałczu, ul. Budowlanych 95: 
— BETONIARZ - ZBROJARZ
— SPAWACZ
— KIEROWCA CIĄGNIKA
— ELEKTROMONTER
— OPERATOR SPYCHARKI
— MECHANIK (ślusarz remontowy).

2. FABRYKA DOMÓW WK-70 w Pile, ul. Kossaka 100:
— BETONIARZ - ZBROJARZ
— OPERxATOR: suwnic, pulpitów sterowniczych, 

węzła betoniarskiego, żurawia wieżowego, spycharki
— Ślusarz remontowy — spawacz
— ELEKTROMONTER
— KONTROLER JAKOŚCI — BRAKARZ
— LABORANT
— PRACOWNICY MAGAZYNOWI

i TRANSPORTU ZEWNĘTRZNEGO
— ELEKTRONIK i AUTOMATYK PRZEMYSŁOWY
— KIEROWCA SAMOCHODOWY, CIĄGNIKA

i WÓZKA AKUMULATOROWEGO.
ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW PRZYJMUJĄ:

KIEROWNICY wyżej wymienionych fabryk oraz Dział Zatrudnienia i Płac Kom­
binatu — 64-920 Piła, ulica Kossaka 102, telefon 28-02 wewnętrzny 71, 84, 51,

teleks 0415457. 1262-K2

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO* H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

OGŁASZA ZAPISY
DO KLAS PIERWSZYCH NA ROK SZKOLNY 1979/80

do
I.

następujących szkół:
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letniej)
o specjalnościach:
a) grupy obróbki mechanicznej w zawodzie: tokarz,
b) grupy obróbki ręcznej w zawodzie: ślusarz - spawacz.

II. LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego):
o specjalności:
a) mechanik obróbki skrawaniem,
b) mechanik naprawy maszyn i urządzeń.

Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują świadectwo ukoń­
czenia średniej szkoły zawodowej oraz zawód obranej specjalności. Uczniowie 
kończący Liceum mogą składać egzaminy dojrzałości.

III. TECHNIKUM MECHANICZNEGO (5-letniego) 
©specjalności:

obróbka skrawaniem.
Po ukończeniu Technikum uczniowie otrzymują świadectwo ukończenia 

Technikum i tytuł technika - mechanika. Uczniowie Technikum Mechanicznego 
mogą składać egzaminy dojrzałości.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY:

4.
5.
6.

Podanie.
Życiorys.
Świadectwo ukończenia VII kłasy.
Odpis otrzymanych ocen za I semestr (półrocze) klasy VIII.
Świadectwo zdrowia.
4 fotografie.

ZAPISY PRZYJMUJE i UDZTELA INFORMACJI:
Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych im. KEN przy Zakładach Przemysłu
Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8. Telefon: 32-19-49, co-
dziennie od godz. 8 do 15. 1248-K1

Pracownia Złotnicza w 
Gorzowie Wlkp. plac 
Młyński 3 zatrudni złotni 
ków na bardzo dobrych 
warunkach, teL 56-08.

91626g

Przyjmę szlifierza do ni- 
klowni. Swarzędz, War­
szawska 29a tel. 334.

91533g

Szlifierzy — polarników 
z praktyką, galwanizera 
za dobrym wynagrodze­
niem przyjmę, tel. 716-35 

916615

Ślusarz narzędziowy do 
warsztatu prywatnego za 
raz potrzebny. Poznań 
Pasieka 27. 9169 łe

Panienka, kobieta i męż 
czyzna do orać ogrodn"? 
twie potrzebni. Zgłosce 
nia: kiosk z kwiatami 
Poznań — Górczyn. ul 
Ściegiennego narożnik 
Kaszyńskiej. 91689°

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Poznań, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo

jmuje sczniów do nauki zawodu
Q Mechanik - kierowca pojazdów samochodowych 

Elektromechanik pojazdów samochodowych
© Blacharz karoseryjny
0 Malarz - lakiernik samochodowy

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
— wiek powyżej 15 lat,
— dobry stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo nie posiada internatu.
Uczniowie będą pobierać teoretyczną naukę zawodu w Za­

sadniczej Szkole Samochodowej w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego 29.

Elektromontera i pomoc­
nika przyjmę. Brzozowa 
13. 917343

Przyjmę krawcowe do 
szycia konfekcji młodzie­
żowej. Jugosłowiańska
8b. 91757g

Murarzy, pomocników za 
trudnię na stałe. Obomic

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
i INFORMACJI UDZIELA: 

Sekcja Spraw Osobowych PTHW Poznań, ul. Wieru­
szewska 2 — pokój 16, telefon 67-44-11 wewn. 165. 

983-K1

UWAGA!UWAGA! i

ka 328. 91817g

Przyjmę pandą do pra­
cowni bieliźnlarskiej, tak 
że emerytka, renołstS^. 
Dowolne godziny pracy, 
najchętniej z okolic Piat 
kowa. Oferty „Presa” 
Grunwaldzka 19 dla 
91950g.

Przyjmę panią do prac 
domowych z gotowaniem 
w Luboniu. Pokój zapew 
niony. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
91910g.

Do warsztatu •wędliniar­
skiego przyjmę pracow­
ników wykwalifikowa­
nych. Pobiedziska. Plac- 
22 Lipca 16. 91913g

Przyjmę krawcową do 
szycia konfekcji dam­
skiej ciężkiej 1 lekkiej, 
tel. 464-57 po godz. 18.

91918g

60.

Zatrudnię kobiety w 
szklarni. Ogrodnictwo Su 
chy Las tel. 120-603 wewn.

919373

Przyczepę N 126b 
dam. Nałkowskie 

91®Wg

Silnik do łodzi „Wietrok 
8” fabrycznie nowy sprze 
dam, tek 222-788. 91628g

Bilard - karambol, kom­
plet, spiesznie sprzedam.
Pliszka, Lodowa 34A m.
2, 91635g

Sadzonki chryzantem
Blanche Fodterine sprze­
dam. Zaparucba, Kamdon 
ki, 63-122 Gadki tel. 23.

9I762g

♦ 
ł 
I ł

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego

POLECA ♦

USŁUGI JUBILERSKIE♦

♦ w zakresie
PRZEROBU ZŁOTA i NAPRAW 

z 1-miesięcznym terminem wykonania 
w NASTĘPUJĄCYCH
PLACÓWKACH USŁUGOWYCH:

— STARY RYNEK 57, 
— RYNEK ŁAZARSKI 4, 

ulica ZWIERZYNIECKA 7.

♦

FACHOWE WYKONANIE

91670gskie.

91720gcowa 1.

$

Motoryki MZ 150/1, tel.
660-700. 9T722g

Sprzedam wyposażenie 
do hodowli Jedwabników. 
Cieślik, 64-117 Krzycko

Akordeon Weltmeister
120-basowy sprzedam. Z.a 
krzewski Wronki, Dwor-

Deski na szopkę kupię 
Ofertv „Prasa” Grim wal 
dzka 1S dla 91746g.

Ławę stolarską kunie,
tel. 749-54. 81783g

Meble antyczne kupię.
Oferty „Prasa” G-runwal
dzka 19 dla 91291®.

DUŻY WYBÓR KAMIENI

li

(dziewczęta i chłopcy) 
'.l1.(cniopcy>vi
(chłopcy) s m

NATURALNYCH i SYNTETYCZNYCH! 1599-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY „KARTODRUK 
w Poznaniu

PRZYJMIE 
absolwentów szkół podstawowych 

do nauki zawodu:
® MASZYNISTA OFFSETOWY 

— chłopcy
< MASZYNISTA TYPOGRAFICZNY

— chłopcy
• INTROLIGATOR PRZEMYSŁOWY

— chłopcy i dziewczęta
Nauka trwa 3 lata.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
ora® INFORMACJI UDZIELA:

Dział Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Grocho­
we Łąki 4, telefon 592-56 wewn. 22. 1623-K1

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GOPLANA*’ w Poznaniu 

OGŁASZAJĄ 
ZAPISY KANDYDATÓW

NA ROK SZKOLNY 19W8© DO KLAS I

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących
W ZAWODACH: 

CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY

w nmo&aA «neehaniczxgMh — 3 łatą.

ZGWSZEN-IA I INFORMACJI UDZIELA
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia WC „Goplana”, Poznań, ulica Waw­
rzyńca w 7 — 15,-beIefarK 404-81. KS45-K1



UWAGA! UWAGA!
Syrenę R-28 rocznik 1977 
sprzedam. Zygmunt Woj- . , 
nowski, Walerianowe 26, . > 
62-052 Komorniki. 92272g < ,

KIER MASZE MEBLI
Syrenę R-20 rocznik 1977 
sprzedam. Szamarzewskie
go 60 m. 23. 92285g

Skodę Spartaka sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 431

W SZAMOTUŁACH
po godz. 14.30. 92290g

ZAKŁADY ROWEROWE „PREDOM - ROMET* 
w P oznaniu, ul. Serbska 7

OGŁASZAJĄ ZAPISY

O MAGAZYN CUKROWNI, UL. WOJSKA POLSKIEGO
W GODZINACH U — 17 (Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL)

MEBLE PO CENACH OBNIŻONYCH

• DOM KULTURY CUKROWNI, UL. WOJSKA POLSKIEGO 
W GODZINACH 10 — 17 (Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL)

Przyjmę ślusarza. Praca 
stała. Kantorski, Knapów 
sklego 9 (warsztat). 92417g

Przyjmę panie umiejące 
szyć torebki względnie do 
przyuczenia zawodu. Wa­
runki płacy bardzo dobre. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 92371g.

Przyjmę zaraz krawcowe 
ze znajomością kroju do 
krawiectwa lekkiego, wa 
runiki bardzo dobre. Zgło­
szenia: ul. Dobra 15 A.

92461gl

Sprzedam samochód mar- i 4 ( 
ki Taunus 17M, Warsza- ! { > 
wę 224 oraz nadwozie Sko 4 । 
dy 1000 MB łącznie z błot ( । 
nikami. Poznań, ul. Mu- ( ) 
rawa 24 (Winogrady). | ( 1 

92205g < )

Warszawę 223 sprzedam, < » 
tel. 719-82 . 92223g I >

----------------------------- — I 1 >
NSU korzystnie sprzedam, ( >
tel. 20-37-07. 92227g

Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam. Ul. Marszałków
ska 3a ni. 2. 92231g
Sprzedam Fiata 1500 rocz 
nik 1978, tel. 748-49. 92246g

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH 
ZAKUPÓW

WPHW — Oddział Obrotu 
Artykułami Wyposażenia Mieszkań 

w Poznaniu 
1672-K1

łowska 3.

Przyczepkę campingową 
N 126 sprzedam, ul. Śmie

Betoniarkę kupię, tel. | 
67-33-57. 92391g

Pracownika na małe gos 
podarstwo rolne przyjmę. 
Adamczewski, Buk, ul. Ro 
Cha 15, teł. 268. 92422g

Fryzjerka potrzebna. Żu­
rawia 10/12. 92488g

Zatrudnię pracownika do 
chodzącego w ogrodni­
ctwie. Luboń 3, ul. Dłu­
ga 25 godz. 10-16. 92509g

Rożen elektryczny kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 92491 g.

WSK 125, Bąk. Bruna 62.
91718g

92484g

Zetor K-25 sprzedam. Ur­
baniak, Trzek gmina Ko-
strzyn. 91549g

Kombinowany komplet 
niebli swainzedzkich sprze­
dam. Tel. 660-753. 91448g

Sprzedam domek letnis­
kowy z drewna, oglądać
Andrzej Roszkiewicz,
Oborniki, uL Różana la.

91864g

Warszawę górnozaworową 
sprzedam. Engestroma 16
m. 6. 92198g
Sprzedam Fiata 125p 1500 
rocznik 1974, tel. 400-25.

/ 92268g
Syrenę 104 rocznik 1968 
tanio sprzedam, tel. 204-550
po godz. 16. 92278g
Warszawę górnozaworową 
sprzedam, tel. 66-52-07.

92423g a.

Zakłady
Art. Sportowych i Turystycznych 

„P O L S P O R T”
Poznań, ul. Małe Garbary 7

Sadzonki goździków uko- 
rizemione w perlicie oka­
zyjnie sprzedam. Tel. 
596-07 po godz. 20 . 92692g

Sprzedam okazyjnie kom­
plet biurowy i stołowy 
mebli gdańskich. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 92330g.

PRZYJMĄ UCZNIÓW
Sprzedam lub wypożyczę 
betoniarkę 150-litrową 220 
V oraz części Stara 25, tel.

DO NAUKI ZAWODU:

• KRAWCA
© ŚLUSARZA 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
i INFORMACJI UDZIELA:

Dział Służb Pracowniczych — te_
lefon: 553-33. 1'654-Kl

pracownicy poszukiwani

WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5, tel. 674-051 — 
zatrudni zaraz w niepełnym wymiarze 
czasu pracy:

— KOBIETY i MĘŻCZYZN
do pracy na oddziałach produkcyjnych.

1684-K1
PREWENTORIUM dla DZIECI w Jeziorach, 
62-050 Mosina^ telefon Mosina 421, przyjmie 
zaraz do pracy pracownik ów fizycznych:

— SALOWE
— POMOCNICĘ w OGRODZIE
— PRACOWNIKA do TRANSPORTU

ZAOPATRZENIOWCA KOBIETĘ.
Zgłoszenia przyjmuje — referent kadr.
Warunki płacy i 

miejscu.
Zakład zapewnia 

pracowniczym oraz 
na miejscu.

pracy do omówienia na

zakwaiterowanie w hotelu 
s-tołówkę za odpłatnością 

1283-K2
PGH „KONSUMY” w Warszawie Oddział

20-30-08. 92322g

Merynosy hodowlane
sprzedam. Teł. 674-950.

92628®

Opony Dunlop i Kleber 
165X13 sprzedam. Teł. 
22-17-76. 92735g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-355 M. Świątniki, ul. 
Srems^ta 8, gm. Mosina.

92235g

Magnetofon ZK-240 sprze 
dam tel. 469-86 , 91553g

Kurczaki hodowlane ośmio 
tygodniowe sprzedam, teł.
66-02-86. 92163g

Sprzedam 3 segmenty Var 
sovia, filodendron, fikus,
tel. 20-68-25. 92182g

Lornetkę Zeissa 7 x 50,
Prakticę L2 sprzedam, 
tel. 66-54-06, po godz. 16.

92206g

w Poznaniu 
letniego:

zatrudni na okres sezonu

— KUCHARZY
— POMOCE KUCHENNE
— KELNERÓW
— BUFETOWE
— KIEROWCÓW
— KONWOJENTÓW
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni­

czych PGH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąb-
rowskiego 17 pokój nr 7. 1637-K1
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW im. dr. Fr. Wi­
taszka w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 :— za­
trudni zaraz inwalidów:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— KOSZTOWCA
— MAGAZYNIERA
Zgłoszenia przyjmuje — Dział Kadr, Poznań, 

Grunwaldzka 3, pokój nr 8 w godz. od 7 — 15,
telefon 437-84. 1622-K1
ZAKŁAD PRODUKCYJNO - REMONTOWY 
ENERGETYKI POZNAŃ w Czerwonaku — 
przyjmie pracowników w zawodach:

— TOKARZ
— Ślusarz
— FREZER
— SZLIFIERZ
— MURARZ

oraz . .
— DO PRZYUCZENIA w wyżej wymienio­

nych zawodach.
Prowadzimy również szkolenie wewnątrzza­

kładowe z możliwością uzyskania uprawnień 
spawacza.

Pracowników do miejsca pracy dowozimy 
własnymi autobusami z rejonu Murowanej Goś­
liny i Skoków. .

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział Kadr, 
Czerwonak koło Poznania^ ulica Gdyńska 58, 
tek 586-51 wew®. 322. 13O6-K2

Swar - combi, ściana, ła 
wa, szafka RTV sprze­
dam. Tel. 604-66. 91888g

Kiosk warzywno - owoco 
wy czynny sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91908g.

Mieszałkę do mięsa sprze 
dam. Pobiedziiska, plac
22 Lipca 16. 91912g

Suche deski sosnowe sprze 
dam. Teł. 534-19. 91911g

Ciągnik Ursus C-355, kom 
bajn Vftstula sprzedam. 
Hałas, Niegolewo 15, 64-320
Buk. 92024®

Bilard amerykański „Flip 
per” elektryczny, cztero- 
iicznikowy, sprawny. Wi­
nogrady 139 I piętro.

88736g

Asparagus holenderski, sa 
dzonki sprzedam. W ar sza 
wa, tel. 44-24-22 . 90137g

Sadzonki chryzantem sprze 
dam. Mieczysław Kłobus, 
Suchy Las, ul. Strażacka
9. 90591g

Uwaga! Każdą ilość sztob 
rów, goździków bardzo 
zdrowych sprzedam. Tak 
że sadzonki ukorzenione. 
Kleiber, Mosina, tel. 384 
łub 455. 91826g

Taksometr nowy sprze­
dam, tel. 205-759, po godz.
17. 92209g

Grzejniki centralnego og­
rzewania sprzedam. Poz­
nań, ul. Starołęcka 96b.

92126g

Owce-merynosy sprzedam.
Żak, Pobiedziska, tel. 8.

92212g

Krowę wysokocielną sprze 
dam. Wawrzyniak, Kicin,

Artykuły motoryzacyjne, 
elektrotechniczne, 1001 dro 
biazgów, wózki dziecięce 
składaki poleca Łukaszew 
ska, Os. Czecha 5A.

89330g
Mechowska 1.

Gabinet dąb — styl gdań­
ski sprzedam, Wołyńska 
2 m. 4. 92257g

Sprzedam banjo Kay, gi­
tarę Herold lis. Paczków 
ska 32 (Junikowo). 92271g

Drewnianą szopę sprze­
dam, tel. 660-459. 92279g

Przyczepę ciągnikową
sprzedam. Kłos, Dolne Po 
le, gm. Kaźmierz Wlkp.

92314g

Ogród działkowy sprze­
dam — Kobylepole. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 92358g.

Sprzedam ogródek dział­
kowy z domkiem — Syp­
niewo, tel. 32-17-34. 92373g

92255g 1 samochody

Poloneza nowego sprze­
dam. Ściegiennego 122.

91976g

Łada 1500 S rocznik 1977 
sprzedam, tel. 20-00-86.

91986g

Warszawę 223 rocznik 1973 
po kapitalnym remoncie 
korzystnie sprzedam. Ta­
deusz Adamski, Poznań, 
Dobra 26 m. 1. 92010g

Warszawę M-20 tanio sprze 
dam. Poznań, Ognik 13 B
m. 13. 92019g

Fiata I25p 1500 odbiór Pol 
mozbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 92021g.

Prasę marki Robot do zbie 
rania słomy sprzedam. Ma 
rian Machiński, Szembo- 
rowo koło Wrześni, 62-422

Syrenę 105L rocznik 1976 
sprzedam. Kamyszek, Gło
gowska 168. 92057g

Brudzewo. 92372g

Sprzedam kabinę Żuka do 
remontu oraz CZ-350. Lu­
boń 4, Polna 16. 92394g

Zetor 25 do remontu sprze 
dam. Szreniawska 1, Wi-
ry. 92395g

Tanio sprzedam mały kom 
piet stołowy, id. Dunaje-
cka M (Wola). 92404g

Sprzedam motor Simson.
Głogowska 43 m. 31.

92446g

Sprzedam przyczepę baga 
żewą n-250, tel. 201-134.

92550g

Sprzedam ciągnik C-4011.
Kołaczkowo 41 k. Wrześni.

92455g

Ciągnik C-330 sprzedam, 
ul. Komornicka 28 . 92476g

Sprzedam Fiata 131 Mira- 
fiori, rok 1977 — Kraków, 
tri. Cisowa 18, tel. 220-11
wew. 88. 92077g

Opel Commodre metalik, 
rocznik 1971 sprzedam. No 
wak, 64-610 Rogoźno, Wiel 
kopołańska 21, teł. 191.

921 lOg

Komplet mebK Ludwik 
XVI sprzedam, tel. 655-82, 
Rutkowskiego M m. 2.

Spiesznie tanio sprzedam 
Słana 25, tel. 320-013.

92124®

Fiata 126p sprzedam, od­
biór Połmozbyt. Gałileu-
sza 5 c m. 18. 92138g

Fiata 126 kupię. Odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Gruniwałdzka M, dła 
921S2g.

Fiata 123, rocznik 1976, 
wersja eksportowa sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwałdzka 19, dla 
92153g.

do klasy pierwszej na rok 1979/80
Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3 - letnia) 

o specjalności:
• Ślusarz
• TOKARZ
• FREZER

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY:

— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia kl. VII
— odpis otrzymanych ocen za I sem. klasy VIII 
— świadectwo zdrowia
.— 4 fotografie.

ZAPISY PRZYJMUJE I UDZIELA INFORMACJI
Dział Służby Pracowniczej Zakładów Rowerowych 
„Predona - Romet” codziennie w godz. od 7 —15,
telefon 210-210. W87-K1

KOMBINAT OGRODNICZY 
w Owińskach 

ulica Poznańska 15

M-4 Winogrady, IV piętro, 
zamienię na kwaterunko- i 
we, powyżej 105 m’. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka ! 
19, dla 92699g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 1300 
m*. Poznań 38, Os. Plewi- 
ska, ul. Zielarska 19.

92365g

OFERUJE
DO SPRZEDAŻY

Wezmę w dzierżawę M-2 
lub M-3, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
92061g.

pod koniec miesiąca maja br. 
SADZONKI GOŹDZIKÓW

Realizacja według kolejności wpływu za­
mówień.

Informacja telefoniczna pod numerami:
Poznań 532-76 lub 542-66. 1308-K2

Skodę 100 SL,
1976
mość:

sprzedam.
rocznik
Wiado-

tel. Krzemieniewo
77 po godz. 16. 92177g

Nysę Mikrobus sprzedam. 
Luboń 4, ul. Poznańska 22 
(przedłużenie Zabikow- 
Skicj). 92376g

Sprzedam samochód Star 
25-A. Tarnowo Podgórne,
tel. 227. 92378g

Skrzynię biegów lub częś 
ci do Fiata 850 kupię. Tar
nowo Podgórne, tel. 256.

Mercedesa 200 D rocznik 
1969 i VolkswageJka sprze 
dam, Umultowo, Jeziorna
4.

Syrenę 104, rocznik 1967 
sprzedam. Tel. 648-47 godz.
16—20. 918l6g

Syrenę 105 odbiór Polmo 
zbyt, sprzedam. Tel. 
423-54. 91924g

Sprzedam nowego noere- 
jestrowanego Fiata 126p.
Tel. 477-84. 91624g

Skodę 100 S rocznik 1976 
sprzedam. TeL 20-65-88 od
godz. 18. 91941g

Zamienię Fiata 126 na no
q 21792 wego Trabanta (odbiór 

™ i Fiata w Polmozbycie), tel.
456-51 wewn. 11, godz. 8-15.

1 92424g

92396g

Sprzedam Zastavę UOOp 
rocznik 1977, przebieg 
25 000 km, tel. 533-27 (wie

Fiata 127, rocznik. 1974, 
przebieg 48 tyś. km ko­
rzystnie sprzedam, tel. 
Szczecinek 402-42. 92427g

czorem). 92398g
Zastawa-łazik, osobowo- 
c-iężarowy, silnik fiata j 
sprzedam. Merczyński, Dę! 
biec koło Kórnika. 92408g

Zastawę 750 do naprawy 
sprzedam. Os. Kraju Rad 
29 E m, 44. 92420g

Syrenę 105, rocznik 1974 
sprzedam. Osiedle Lecha 
75 m. 6, od godz. 16.

91943®

Moskwicza 407 sprzedam. 
Dzierżyńskiego 96 m. 10. 

91655g

Skodę MB sprzedam. Tel.
749-54. 91787g

Wartburga de łux 353 
sprzedam. Poznań, Os.
Kosmonautów 13 m. 89
godz. 19—20. 91808g

Warszawę 204 sprzedam.
H. Jabłoński, Pęckowo 21
koło Szamotał 
Ostroróg.

poczta
91899g

Syrenę 105, rocznik 1974 
sprzedam. Os. Plewiska,
Skrajna 1. 91842g

Syrenę 105 grudzień 1977 
lub nową odbiór Poimo- 
zbyt sprzedam. Stacho­
wiak. Poznań - Minnkowo,
Piotrowska 7a. 91848g

Warszawę combi sprze­
dam. Bilótz. Staszica 17 
m. 5a. 91850g

Okazja! Vołkswagena 1200 
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Głogów, tel. 29-38 po
godz. 17. 91852g

Fiata 125p 1300 rocznik 
1974 sprzedam. Ludiwiczak, 
Poznań, Os. Lecha 129 m.
44. 91863g

Warszawę 223 rocznik 1972 
stan, dobry sprzedam. Ja
wotrniicka 7A 
godiz. 18.

9 pO 
91575g

Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam.. Tel. 431-56.

91574®

Mercedesa 220D sprzedam. 
Jabłonna koło Rakonie­
wic, Ośrodek Zdrowia.

90988?

Fiata 125p prizelbie® 46000 
sprzedam. Informacje: 
Niedtziiiela, Śrem, teŁ 48-35. 

9188ftg

Nysę Towos, silnik górno 
zaworowy tanio sprze­
dam. Swaraędtz, ul. Wąs-
ka 7, ted. 407. 91891g

Fiata 132 po wypadku 
sprzedam, tel. 67-24-50.

92434g

Syrenę 105, odbiór Polmo 
zbyt sprzedam, tel. 206-218
po godz. 18. 92483g

Sprzedam lub zamienię 
Fiata 125 rocznik 1969 na 
Syrenę Bosto. Poznań, Ja
nickiego 5. 92490g
Skodę 120L, 105S lub Da­
cię nową ewentualnie po 
małym przebiegu kupię,
tel. 200-412. 92492g

Skodę rocznik 1975 sprze­
dam. Gniezno, teŁ 45-02. 

92335g

Fiata 126 odbiór Polmo- 
zibyt sprzedam, tel. 66-57-93.

92343g
Audi Super 90 sprzedam, 
tel. 546-65, godz. 11-17 
oprócz niedzieli. 92353g
Fiata 126p rocznik 1976 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Os. Kosmonautów 
8 m. 8, tel. 201-912. 92356g

Fiata 127p białego sprze­
dam. Środa, HarcerskaM m. Ł 93336^

Fiata 13&, rocznik 1951 
sprzedam. SeL 405-24.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, poszukuje 
mieszkania lub pokoju 
nieumeblowanego, możli­
wość zapłaty za rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 92170g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, pomieszczenia na 
warsztat względnie pieczar 
karnię, szklarnia 600 m1, 
2 tunele foliowe 550 m!, 
kotłownia c. o„ siła. Lesz 
no, tel. 21-08. 92416g

Domek, dwa pokoje, kuch 
nia, ogród 920 m* sprze­
dam. Mosina, Targowa 16,

Zamienię M-3 Winogrady 
(doskonały punkt, I pię­
tro, telefon) na większe 
w nowym budownictwie, 
tel. 20-48-44. 92189g
Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój z kuch­
nią względnie kupi kawa 
lerkę własnościową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 92317g.
Mieszkanie 4-pokojowe, 
100 m’ z wygodami, telefo 
nem, zamienię na dwa 
mieszkania 2-pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 92329g.

Poszukuję pomieszczenia 
na handel w centrum, 
możliwość zamiany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 92349g.

Pani pracująca poszukuje 
’ pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
92374g.

92361g

Sprzedam Trabanta rocz­
nik 1970 z nowym silni­
kiem, tel. 634-84, po godz.
16.

Zamienię 3 pokoje 55 m* 
Os. Zwycięstwa na rów­
norzędne Łazarz, Grun­
wald, Jeżyce. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
91987g.
Zamienię M-3 Poznań na 
M-5 lub M-6 Konin typu 
„Zatorze” na korzystnych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
92225g.

fi--------------------------- —

Proszczuk. 92418g

Letni domek w stylu za­
kopiańskim z kominkiem 
20 km od Poznania, dobry 
dojazd, jezioro, las sprze 
dam, tel. 67-61-47, godz. 
18-21. 92431g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem war 
sztabowym nadającym saę 
na każde rzemiosło na 
przedmieściu Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 92522g.

Kiekrz — atrakcyjną wil­
lę stan surowy sprzedam.. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 92481g.

Sprzedam dom 108 m1 sz® 
regowiec. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
92436g.

Wynajmę łub odstąpię 
warsztat ślusarski — Wil 
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 92267g.
Panience pokój wynajmę.
Chmielna 2c. 91615g
Konin! M-4 zamienię na 
Poznań lub okolice. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 91683g.
Poszukuję lokalu na ciche 
rzemiosło.. Tel. 20-47-37.

91799g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu, płatać rok z góry 
— Debiec. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
91599g.
Mieszkanie komfortowe 
49 m' (Wimoigirady) żarnie 
nię n-a większe. Oferty 
„Praisa”, Grunwaldzka 19, 
dla 90236gpir
Gniezno! Wynajmę pokój, 
kuchnię członkom SM. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91569g.
Śrem sprzedam mieszka 
niie własnościowe M-4, 3 
pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91879g
Potrzebny lokal na kra- 
wiiectwo lekkie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 91922g.
Sprzedam lub wydzierża 
wię lokal na Sklep galan 
teryjny w centrum. Ofer 
ty „Priasa”, Grunwaldzka 
19, dla 91921g.
M-3 własnościowe na Wi­
nogradach sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 92207g.

łości 9.

Dom, szklarnię sprzedam. 
Puszczykówko, Niepodleg

Sprzedam dom czynszo­
wy, wolny lokał 110 m!, 
parter. Szamotały, Rewo 
lucjii Październikowej 1 
m. 5. 91616®

Sprzedam paircelę 1070 m» 
wraz z budynkiem war­
sztatowym nadającym się 
na każde rzemiosło, 9 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
91625g.

Sprzedam dom piętrowy z 
ogrodem 1000 m’. Pozman, 
Stanołęcka 90A. 91658g

Sprzedam działkę 1100 m* 
w Poznaniu, wanunek bu 
dowa dwóch domów. Wia 
domnść: Sw.ierczewo. Wie 
czcrka 47 po godz. 16.

91659g

Działkę rekreacyjną ehęt 
nie z domkiem kopię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla. 91726®,

Segment domn — Smoche 
wice sprzedam. Wiado­
mość: tel. 432-01 wewn. 40
godz. 8—9. 91785g

Sprzedam działkę budów 
laną 800 m* uzbrojoną w 
Środzie Wlikip. Wiado­
mość: Kostrzyn Wlkp. Pa 
wiłom Gastronomiczny. 
Przystanek PKS. 91853g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzką 19, d-ła 
91875g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną, najchętniej w Ptrośn- 
nie. Oferty „Prasa”, Gnun 
wald.zka 19, dla 91866®.

Działkę rekreacyjną (włas 
nościową) nad jeziorem 
do 30 kim od Poanantia ko 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 91882®

Sprzedam działkę rekrea­
cyjną uzbrojoną w Niena

_ wiszewu. Oferty „Prasa**, 
92419g Grunwaildraka 19 dla 9l890g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO HCP CEGIELSKI 
W POZNANIU

ZAWIADAMIAJĄ, ŻE POCZĄWSZY OD DNIA
19 MAJA BR.

NASTĄPI ZMIANA
NUMERU CENTRALI TELEFONICZNEJ HCP 

Z DOTYCHCZASOWEGO NUMERU 38-1000 NA NUMERY: 
31-1350 
31-2350

Bezpośrednie połączenie z żądanym abonentem w HCP 
uzyskać będzie można poprzez Wybranie numeru wywo­
ławczego 31 oraz wy bramie dalszych czterech cyfr numeru
wewnętrznego danego abonenta HCP. 11694-KI
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Przyjmę na pół etatu mę 
żczyżnę do pracy w gos­
podarstwie warzywnym. 
Poznań, Ostrowska 388.
____________________ 92691g
Zakład Kamieniarski 
przyjmic pracownika onaz 
ucznia pełnoletniego, wa­
runki bardzo dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 92535g.
Przyjmę czeladnika — 
obuwie męskie. Al. Wiel 
kopolska 59a, tel. 439-75.

92542g
Krojczego i ' krawcową 
przyjmę do szycia spodni 
i spódnic. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
92585g.

Ciągniczek ogrodniczy 
czeski, narzędzia. Karpin 
ski, 64-980 Trzcianka, 
skrytka pocztowa 14.

Karoserię Warszawy 223, 
tapicerka, oszklona,' bla­
ch arka do naprawy sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 92493g 
Syrenę 104 sprzedam. Os. 
Plewiska, ul. Łąkowa 110. 

92496g
Star W-28 rok produkcji 
1978 sprzedam. Ul. Mako­
wa 9 m. 4 (Dębiec). 92507g

Fiata 126p sprzedam. Tel. 
222-823 godz. 17—19. 92516?

Sprzedam Lublina wywrót 
kę lub skrzyniowego. 
«iry, ul. Poznańska 44 

92533?

Sprzedam Vo9k9wagena
1300. Tel. 333-861. 92519g

Nadwozie Warszawy 223 
kupię Os. Kopernika, ul. 
Newtona 12c m. 2 po 
godz. 16. 9252»g

Skodę 110 L rocznik 1373 
sprzedam. Umułtowska 37 
godz. 16—18. 92796g

Dacię 1300 z grudnia 1973 
roku sprzedam. Poznań - 
Dębiec, koło wiaduktu. 
Opolska 14. / Warsztat 
godz. 7—13. 92545g

Fiata 126, rocznik 1974 
sprzedam. Tel. 67-99-18.

93009g

Syrenę 105 - L w dobrym 
stanie, rocznik 1975 sprze 
dam. Tel. 731-13 po godz. 
17. 1745-K1

Żuka skrzyniowego sprze 
dam. ByczyńSka 7a. 92772g

Przyjmę na pokój, płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
92520g.
Lokal 38 mJ na olchę rze 
miosło odstąpię — Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 92544g.

Warsztat samochodowy z 
lakiernią 200 m* (czynny) 
parcela 2528 m’, pomiesz­
czenia socjalne, siła, wo­
da, c.o 15 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 92494g.________________ 
Sprzedam willę. W rozli­
czeniu może być mieszka 
nie własnościowe. Ku­
biak, Dąbrowskiego 322a.

91884g

Sprzedam dom piętrowy 
w centrum Środy, wolne 
3-pokojowe mieszkanie, ga 
raż. Maria Wojewodzie, 
Środa Wlkp„ Plac Armii 
Poznań 9. 91983g
Działkę 1800 m* z dom- 
kiem letnim nad Je­
ziorem Powidźkim sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 92543g

Sprzedam dom i małe 
szklarnie. Os. Plewiska, 
ul. Zielarska 21. 92627g

Sprzedam tanio dom jed- 
norodzimny z ogrodem 
3000 m* w Słupcy. Infor­
macje, Słupca, Ul. Poznań 
ska 17a*, godiz. 15—19.

92626g

Tanio sprzedam willę w 
Środzie, idealne na zakład 
samochodowy, budowlany. 
Informacje: tel. 26-85 wie 
czorem. 91979g

Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe ogrodzone (0,5 
ha ziemi), mieszkanie, 
przy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 91998g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wolny w Opale 
nicy w Rynku z możli­
wością otwarcia punktu 
usługowego lub lokalu 
handlowego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
92011g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną nad wodą blisko Poz­
nania. Tel. 79-11-19 . 92046g

Sprzedam 0,5 ha ziemi z 
zabudowaniami gospodar­
czymi — pawilonowa ho­
dowla nutrii, stado pod­
stawowe 300 sztuk, 20 km 
— Poznań. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
92107g.

Poznań — dom czynszo­
wy (stare budownictwo) 
po kupnie wolne mieszka 
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
92072g.

Kupię działkę budowlaną, 
mały domek lub solidny 
letniak. Teren Puszczyko­
wa — Puszczyk ówka. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 92162.

Dom i ogród 1300 m* sprze 
dam. 63-000 Środa Wlkp., 
ul. 20 Października 20.

92264g

Działkę budowlaną Wino­
grady, Sołacz, Grunwald 
kupię. Tel. 720-72. 91898g

Dom prawie wykończony, 
0,5 ha ziemi 20 kim od Po 
znania przy E-8 w Pacz- 
kowie gmina Swarzędz 
sprzedam.. Informacje: 
Parchimowicz, Sokolniki, 
gmina Swarzędz. 91950g

Kupię domek, ewentual­
nie letni, albo mieszkanie 
willowe własnościowe, 
okolica lesista, niedaleko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
91944g.

Sprzedam działkę budów 
laną blisko jeziora. Pobie 
dziska, ul. Gośhńska 19. 

92289g

Kupię lub wydzierżawię 
działkę do 0,5 ha. Jerzy 
Król, Poznań, Os. Rzeczy 
pospolitej 48 m. 25. 92313g

Działkę budowlaną — Bo 
gucin 1250 m! sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 92334g.

Sprzedam parter willi z 
ogródkiem Poznaniu, Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 92340g.

zguby

16 maja zaginął pies owcza 
rek niemiecki na terenie 
gminy Suchy Las, Piątko 
wo. Znak szczególny — 
podcięty ogon i może być 
założony kaganiec. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Tel. 20-65-08. 93039g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów. Pużycki, tel. 
66-59-45. 92049g

Posiadam samochód oso-: 
bowy, niedużą gotówkę, ■ 
przystąpię do spółki — i 
handel, usługi. Oferty1 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, j 
dla 92360g.

Fliski terakotę układam. 
Zdiziaibek, Pogodna 90 m. 7 

91740g

Odstąpię garaż. Poznań —
Jeżyce, ul. Nad Seganką 1

91833g

Transport ciężarowy przyj 
mie zlecenia na przewóz 
różnych artykułów. Rysz- 
czyński, tel. 20-70-77.

92409g

Przyjmę zlecenia na pra­
ce blacharsko-dekarskie. 
Napierała, Poznań, Długa 
11 m. 4, tel. 536-29, wtorki, j 
piątki, godz. 18-20 lub Po 
biedziska, Poprzeczna 42.

92125g

Tapetowanie i malowanie. 
Kelma, Grodziska 20 m. 4 
tel. 67-43-86 po godz. 17, 

91738g

Zlecę tynkowanie domu 
jednorodzinnego, tel.
526-73, godz. 8-15. 92133g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Oddział HI Towarowo - Spedycyjny 
w Poznaniu, ul. Towarowa 39/43 
PODAJE DO WIADOMOŚCI, że 

od dnia 20 maja 1979 roku 
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 

PRACOWNIKÓW w wieku od 18 — 60 lat 
do prac doraźnych 

ZA- i WYŁADUNKOWYCH 
na terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich. 

Codzienną rejestrację prowadzi: Biuro Punktu Dyspozy­
cyjnego PKS na terenie MTP przy ul. Śniadeckich — kasa 
nr 20 w godzinach od 6 — 18. 1530-K1

Zlecę akwizytorowi do roz 
prowadzania artykuły pas 
manteryjne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
92211g.

Usługi grawerskie ręczne 
i maszynowe, wyrób znacz 
ków sportowych i medali 
wykonuje Zakład Grawer 
ski. Głogowska 93, Garst- 
kiewicz. 92466g

Naprawa telewizorów ko­
lorowych i czarno-białych* 
TeL 566-74, Lesiński.

92073?

Wykonuję prace ślusar­
skie, wod.-kan. gaz od­
wrotnie, Wojczek, Chmiel 
na 2c (Dębiec). 92015g

WPHW ODDZIAŁ OBROTU ART. WYPOSA­
ŻENIA MIESZKAŃ w Poznaniu przyjmie do
pracy

Przyczepę kempingową od 
dam w dzierżawę, tel. 
729-92 wieczorem. 92157g

Domek letniskowy. Poszu 
kuje starsza osoba na li­
piec łub dłużej, warunek 
łasy, spokój — d<o 40 km 
od Poznania. Teł. 507-56.

92130g

— SPRZEDAWCÓW (kobiety, mężczyzn©
— ROBOTNIKÓW magazynowych w nie­

pełnym wymiarze godzin pracy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Zawodowego Poznań, uŁ Czerwo­
nej Armii 46/50 pokój 312 III piętro, telefon 
699-121 wew. 128. 1392-K1

komunikat

Dnia 17 maja 1979 r. -zmarł mój kochany oj- 
S ciec, brat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY KLATTA
■3 Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
i- o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.
a W smutku pogrążony
ii »yn z rodziną4

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
# 16 maja 1979 r. zmarł członek założyciel, były 
S < !-u gole t ni Prezes Zarządu Chemicznej Spół- 
g dzielni Pracy „Synteza” w Poznaniu

JAN WEBER
I” Zmarły odznaczony był Złotym Krzyżem Zasługi 

i Odznaką Zasłużonego Działacza
Ruchu Spółdzielczego.

Odszedł od nas nieodżałowany Kolega, prawy, 
' serdeczny pełen życzliwości człowiek, bez reszty 
oddany sprawie rozwoju Spółdzielni.

Pogrzeb od będzie się w sobotę, dnia 19 maja 
1979 r. o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie. Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
; czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

1371-K3

Dnia 17 maja 1979 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, zmarła moja matka, teściowa i bab­
cia., śp.

MARIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 15 na cmentauizu w Mosinie.
W smutku pogrążony

Syn z rodziną
Poznań, Żupańskiego 2 m. 14 . 92797?

tDnia 16 maja 1979 r. zmarła namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 75

JADWIGA NOWAK
Pogrzeb -odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junakowskim w Po­
znaniu,

o czym z żalem zawiadamia
RODZINA

Turowo, p-ta Brody. 92773g

tz głębokimi żalem zawiadamiamy, że dnia
17 maja 1979 r. amarł mój najdroższy mąż, 

ukochany ojciec, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 47

WŁODZIMIERZ SWITAŃSKI 
złotnik - rzeczoznawca, biegły sądowy 

w zakresie jubilerstwa - złotnictwa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
92799 Żona z córką i rodzina

iiririimrumiiiiniiiiiwiiiiiiiM—■■■■■■■———

Wszystkim, którzy w bolesnych dla nas chwi­
lach okazali wyrazy głębokiego współczucia, 
służyli życzliwą pomocą oraz wzięli liczny udział 
w ostatniej drodze naszego najdroższego męża 
i ojca, śp.

inż. HENRYKA CYMANDERA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z synem 

92762g

■Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, Chórowi 
i Lokatorom, których łączyła ze Zmarłym wspól­
na praca zawodowa i społeczna, za okazane 
współczucie, złożone wieńce i kwiaty oraz udział 
w pogrzebie, śp.

KAZIMIERZA STASZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
4 ŻONA

Ul. Dzierżyńskiego 148 m. 9.. / 92478g

Rodzinie, Znajomym, Wszystkim — którzy 
wzięli udział w pogrzebie mego męża

MARCINA MURKOW^KIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

Dnia 17 maja 1979 r. zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 79, nasz ukochany, mąż, brat, szwagier 
i wujek

JÓZEF PTASZYŃSKI 
emerytowany artysta muzyk Opery Poznańskiej, 
ppor. powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm. o go­
dzinie 16.30 w Ostrorogu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Łąkowa 14A m. 23. 93015g

Dnia 16 maja 1979 r. zmarł

FELIKS MATYSIAK 
długoletni, aktywny członek naszej Spółdzielni 
i Rady, odznaczony Honorową Odznaką Miasta 
Poznania i Srebrną Odznaką Za Zasługi w Roz­

woju Rzemiosła Wielkopolskiego.
Pogirzeb odbędzie się w sobotę, 19 maja 1979 r. 

o godzinie 10 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

Rada i Zarząd 
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców 

w Poznaniu
93006g

Dnia 15 maja 1979 r. zmarł były długoletni 
radca prawny naszego Biura

mgr IGNACY CHOJA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

BSiPE „Energoprojekt” w Poznaniu
■ - 1359-K3

tDnia 17 maja 1979 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 49, kocha­
ny mąż, ojciec, syn, brat, teść, zięć, dziadek 

i wujek
RAJMUND ŚMIGLAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kcndołencji.
Ul. Niestachowska 54 m. 81. 93052g

tDnia 18 maja 1979 r. po długich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy łat 77, śp.

MARIA STEMPIN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 

o godz. 11 w Grabowie nad Prosną.
W imieniu rodziny

syn — ks. Sylwester Stempin 
92765g

Ministerstwu Energetyki i Energii Atomowej, 
Zakładom Energetycznym Okręgu Zachodniego, 
Jednostkom Organizacyjnym resortu energe­
tycznego, Zakładowi PTTK „Foto - Pam”, Wy­
chowawcy i Uczniom klasy IVd II LO, Pracow­
nikom Z W TWP, Organizacjom Sportowym 
i Społecznym, Krewnym, Przyjaciołom i Zna­
jomym, którzy okazali pomoc i wzięli udział 
w pogrzebie najdroższego męża i ojca

WŁADYSŁAWA RADONIA
SERDECZNIE DZIĘKUJĄ

92705g żona i córka

Wszystkim, którzy okazali współczucie i ser­
deczną pomoc oraz wzięli udział w ostatniej 
drodze mojego ukochanego męża

EDMUNDA EDWARDA 
PRUSIŃSKIEGO

WYRAZY PODZIĘKOWANIA
składa

ZONA 
92643g

Wszystkim, którzy okazali — złożyli wyrazy 
współczucia i wzięli liczny udział w ostatniej 
drodze naszego ukochanego syna, śp.

JACKA BIAŁEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składają 
rodzice i rodzeństwo 

92144g

W dniu 14 maja 1979 r. zmarł nasz długoletni 
były pracownik emeryt

WALENTY GONDECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 maja 1979 -r.

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyraży serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Transportowo - Spedycyjnej 
Spółdzielni Pracy „Transpoł” w Poznania

13S7-K3

tDnia 17 maja 1979 r. zasnęła w Bogu w 83 so­
ku życia, nasza najdroższa matka, babcia, 
praibafoclia, siostra, kuzynka i ciocia

WERONIKA KOŁAT
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w ,poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junlikowskim.

W smutku pogrążona
R O BZIK A

Ul. Zacisze la m. 6. 9275^ 

4. Dnia 16 maja 1979 r. zmarł opatrzony Sa- 
I kramentaimi św., mój ukochany mąż, ojciec 
i brat, przeżywszy lat 72

FRANCISZEK JARCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go- 

dizimie 14 w Swarzędzu przy uŁ Poznańskiej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Swarzędz, ul. Wan-szaiwska 5. 92755g

tDnia 18 maja 1979 r. odeszła od nas nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa i bab- 
cia, przeżywszy lat 78, śp.

MARIANNA KWAŚNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 15 po mszy św. w kościele parafialnym 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

93033g

tDnia 17 maja 1979 r. zmarł w 77 roku życia, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

STANISŁAW KARBIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, a bm. 

o .godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim..
W smutku pogrążona

RODZINA
Os. Wielkiego Października 8 m. 89. 92767g

łDnia 17 maja 1979 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach

WACŁAW AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W głębokim smutku pogrążona

92764g żona z dziećmi

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia, życzliwość i pomoc w ciężkich dla nas 
chwilach oraz wzięli liczny udział w ostatniej 
drodze naszej najdroższej żony i matki

KRYSTYNY RAKOWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
mąż z dziećmi

Poznań, ul. Biegańskiego 1. 92451g

KOLEŻANCE

EDYCIE RADOŃ 
z powodu śmierci 

Męża
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

współpracownicy 
ZP „Roto-Pam” PTTK 

w Poznaniu. 
1326-K3

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — za- 
wiadooriiają mieszkańców miasta Gniezna, 
że z luwagi na prace na gazociągach:

NASTĄPI PRZERWA 
w DOSTAWIE GAZU 

dla całego miasta Gniezna 
w dniu 21/22 maja 1979 r. od godz. 23— 5. 
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie staiłych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników 
gazowych.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnśa
16 maja 1079 r. po ciężkiej chorobie zmarł 

najldinoźsey mąż, tatuś, brat, szwagier, teśe ł wu­
jek

FELIKS MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 ban. <b . go­

dzinie 10 na cmentarza winiarskim prey ułźcy 
Wojciechowskiego,

Żona z dziećmi
UL Syrokomla 5e>. 92754g

tDnia 17 maja 1979 r. zmwła nagle opatowona 
Sakramentami św., .moja najukochańsza: żo­
na i. córka, nasza na:jdroższa mamudia, teścio­

wa, bafoonśa, siostra, bratowa, szwagierks ń cró- 
eią,

JOANNA ZIMNA
z dema Waligórska

Pogrzeb odbęd'zie się dnia 30 bm. o godzi­
nie 13.30 na cmentarzu parafialnym w Starołęee,

W gł-ęboktim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Proeasny o nieskładanae kondołeneji.
T7Ł Łysogórska 12. 1364-K3

■MBHHUMOBHRBSBBBIKaHnaBKBKKSSWKKaSSS&SeESaaaB

tDnia 17 maja 1979 r. zmarł nagle w 52 ro­
ku życia, nasz najtroskliwszy mąż, syn, oj­
ciec, brat, teść i dziadziuś, śp.

TADEUSZ KACZMARSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 

o godz. H. na cmentarau górczyńskim,
Pogrążona w smutku

RODZINA
Ul. Wspćtaa K m. L 93019g

tDnia 17 maja 1979 r. zmarła w Bogu prze­
żywszy lat 74, nasza ukochana siostra*, stry­
jenka i ciocia

IRENA DALSKA
więzień obozu Ravensbriick, odznaczona Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz medalami za pracę społeczną.

Pognzeb odibędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
w Wiśle — Uzdrowisku, o godz. 13.

W głębokim smutku pogrążona
9304Łg RODZINA

tDnia 17 maja 1979 t. zmarł opatrzony Sa­
krament arna św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

FRANCISZEK MAROSZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
UŁ Świt 33 m. 21. 92759g

tDnia 17 maja 1979 r. zasnął w Bogu po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

ANTONI MULOWSKI
inżynier mechanik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

92770g
■■■■■■■■■■■■■■■■■nansEaiBeKaasMBBanaH

Komendzie, Radzie Naukowej WSOSK, Współ­
pracownikom, Przyjaciołom oraz Wszystkim, 
którzy okazali wyrazy współczucia i wzięli 
udział w pogrzebie

DOC. DR. INŻ.
SZCZEPANA SŁOWIŃSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

skład a
92000g żona z rodziną



GŁOS WIELKOPOLSKI

praca

Przyjmę ślusarza mecha­
nika do remontów kom­
presorów — sprężarek 1 
obrabiarek. Zakład Mecha 
nikł Maszyn, Poznań, Sa- 
dow-a 36. 90923g

Repasarkom oddam prace 
w dom Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
92025g.

Zatrudnię krawcową — 
krawiectwo lekkie, wyso 
kie wynagrodzenie, tel 
130-166. 92036g

Młode kobiety do 
przy produkcji artykułów 
fotograficznych przyjmę 
zaraz, wynagrodzenie 
akordowe. Zgłoszenia: 
Brzozowa 19, godz. 11—12.

92724g
Kierowcę na Stara przyj 
mę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 41079g

Krawiec na konfekcje po 
trzebny. Zakład ul Ra­
tajczaka 35. 92090g

Przyjmę czeladnika i ucz­
nia tapicersklego natych 
miast Luboń 3, ul Koś 
ciuszki 8. 92158g

Przyjmę pracownicę do . Zatrudnię kobietę do pra 
SKłepu apożywczego, tel. cy w szklarni na stałe 
"T3'432- 92113g Przeźmierowo, Składowa82H3g

Krawcowo wykwalifiko­
wane, krawiectwo lekkie 
— konfekcyjne, do pracy 
chałupniczej i warsztato 
wej na stałe potrzebne. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19, dla 92l55g.

Stolarza zatrudnię Zgło­
szenia: Jędrzejewski, ul. 
Dzierżyńskiego 39. 92159g

Potrzebny pracownik roi 
ny Konarzewo, Szkolna 
37 (autobus 103, Górczyn;

92298g

30. 92219g

Potrzebna fryzjerka dam- 
sko-męska. Puszczykowo. 
Poznańska 9. 92234g

Pracownika do gospodar
stwa rolnego przyjmę
Lech Suchorskl. Buk. ul
Grodziska 20. 92190g

Blacharza samochodowe­
go przyjmę Poznań-Wola. 
ul. Lednicka 12. 92194g

Parkleciarza przyjmę. Os.
Piastowskie 13 m. 26

92263g

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
17. 92319g

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

tel. 740-87; 92348g

go, tel. 66-59-89. 92364g

ZATRUDNI UCZNIÓW
92413gtel. 67-34-86.

(CHŁOPCÓW)

3
4

Nawijacza, chętnie renci 
stę zatrudnię dorywczo.

Krawcowe zatrudnię. Pra 
ca lekka, dobrze płatna.

Zatrudnię murarza — eme 
ryt, rencista oraz pracow 
nika niewykwalifikowane

Potrzebna opiekunka dla 
dziecka Bułgarska 128c 
m. 8, informacje: po godz.

rysunki tech- 
Dzterżyńskie- 

9, godz. 17-18.
92129g

Wykonuję 
nlczne. ul. 
go 98 m. ! 
Krawczyk..

UWAGA,

92094g51-71.

92004gKutrzeby 7.

92074g46.

DO KLAS I 91748gtej 87 m. 3.

91741gtel.' 20-44-57.

W SZKOLE MOŻNA PODJĄĆ NAUKĘ

Urządzenie gabinetu den

91860gSnortow^ 4.

1566-K1nętrzny 16 i 26.

Sprzedam szafy chłodni­
cze o poj 1200 i 500 1 o- 
raz kościarkę. W. Błoch, 
63-030 Kostrzyn Wlkp. aŁ

tystycznego 
tel. 428-44.

Przyczepę 1 
dam. Luboń 
Polskiego 3.

Pompę pływakową kupię 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 92044g.

.sprze- 
Wojska 

9173Sg
Fiata 

i 3,

sprzedam, 
91805g

Łańcuszek złoty 4 g. Gal­
la 21 m. 5. 91754g

Tunel foliowy stebnówke 
t licznik 420 sprzedam. Lu 
boń Ę Konopnickiej 1.

92026g

Sprzedam taksometr elek 
tryczny Poltax 2. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 91792g.

Kaloryfery żeliwne sprze 
dam. Poznań, Zerkowska

Poszukuję odbiorcy pomi 
dorów w czerwcu, lipcu.

Kamera Quarz DS 3 i pro 
lektor „Ruś” Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
92045g.

Prakticę L-2 nową sprze­
dam. Saperska 77 m. I, 
wieczorem. 91980g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka ‘ 19. dla 91994g.

Transporter 15 m sprze­
dam. Łąkowa 69 (Juniko 
wo). 92041g

Wózek inwalidzki trzyko­
łowy sprzedam. Budziń­
ski, Wspólna 51 m. 5.

92104g

Telewizor kolorowy tury­
styczny nowy sprzedam, 
tel. 33-14-68. 92053g

Lekką przyczepę campin­
gową 4-osobową sprze­
dam. Czujek, Promienista 
80 m. 2 po godz. 16.

92723g

Owce, mierzwę sprze­
dam. Zieliński, Grobla 18. 

91828g

Betoniarkę 100 l — 220 V.
Kowalska 15. 92151g

Kucyka i psa Bernardyna 
pilnie kupię. Zygmunt 
Weldner. Kołobrzeg, ul 
Zwycięzców 9a m. 3, tel.

Rodziny pszczele pilnie 
kupię Poznań, Senator­
ska 30 . 91974g

Spawarkę winową 360 A 
sprzedam. Janicki, 63-810 
Borek, tel. 108a. 86973g

Brązowy błam karakuło­
wy, kożuszek dziecięcy 
do lat 5, aparat fotograf! 
czny Zenit E sprzedam.

Tokarkę stołową uniwer­
salną z urządzeniem za­
ciskowym Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
92063g.

Folię 8,5 x 20 m sprze­
dam. Poznań, Plac Mło­
dej Gwardii 6 m. 1.

91982g

Sprzedam deski 1 kątow­
nik oraz nawóz kurzy lub 
zamienię na słomę, tel 
66-51-03. 92081g

Motorower „Romet” 2- 
osobowy sprzedam. Ju­
nacka 6 91815g

następujących pracowników”:
MONTAŻYSTÓW KONSTR. ŻELBET 
MALARZY 
BETONIARZY 
DEKARZY 
KIEROWCÓW na ciągniki 
CIEŚLI 
ŚLUSARZY
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do przyuczenia w zawodach budowlanych

Używane meble: tapczan, 
stół, fotele produkcji „Ce 
pelii” sprzedam — tel. 
33-23-84. 91984g

Taksometr Poltax 2 sprze 
dam. Os. Rzeczypospoli-

Lokatorsko - Własnościowa 
H. Cegielski w Poznaniu, 

ulica Dzierżyńskiego 160 A

w celu odbycia praktycznej nauki
SPEC J ALNOŚCI ACH:

1
2

OGRODNIK TERENÓW ZIELONYCH
MALARZ BUDOWLANY
MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
MURARZ - TYNKARZ
Nauka zawodu trwa od 2 do 3 lat w zależ­
ności od wybranej specjalności.

Uczniowie zostaną skierowani do Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej dla Pracujących.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dział Spraw Pracowniczych Spółdzielni — Poznań,
ul. Dzierżyńskiego 160 A, telefon 333-411 wewn. 10.

1652-K1

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

ZATRUDNI ZARAZ

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelach robotniczych oraz możliwość korzystania ze sto­
łówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, te­
lefon 200-081 wewn. 13-32.

Dojazd autobusem WPK w kierunku Suchego Lasu linią
nr 78 i 83 (przystanek końcowy). 1633-K1

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
POZNAŃSKIE ZAKŁADY OBUWIA 

„DOMENA” w Poznaniu 
ulica Jackowskiego 18'20

OGŁASZAJĄ
ZAPISY KANDYDATÓW

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
na rok szkolny 1979/80 

(dziewczęta i chłopcy)

w NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
© OBUWNIK SZWACZ
© OBUWNIK MONTAŻYSTA 

Nauka trwa dwa lata.
KANDYDAT WINIEN ZŁOŻYĆ

— podanie,
— życiorys, 
— świadectwo z półrocza, 
_ 2 fotografie własnoręcznie podpisane,
_  zaświadczenie lekarskie stwierdzające przydatność

do zawodu,
— zgodę rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁUSZENIA PRZYJMUJE;

Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, Po­
znań. ul. Jackowskiego 18/20, telefon 404-44 wew-

Cegłę kupię, tel. 597-43
921083

MAJ 
19

Sobota
Mikołaja 
Piotra

20
Bazylego 

Bernarda

Niedzielo Słońce: 4.53—29.47

łLeiaks; 1425 Studio „Garna”; 
ló.uj Korespondencja z zagranicy; 
15-10 studio „Gama” (ok. g. 15.41 
— Łni'. ara Kierowców); 16 Tt

13 Świadkowie i dokumenty „Eldo
rado Petera Mentena” Much.;

POZNAŃ

OPERA

TEATRY 1
sob. g. 19 „Tosca”,

niedz. g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY — sob., niedz. g. 

„Wiedeńska krew”.
POLSKI sob.

„Warszawianka”.
NOWY — sob. g. 

„Anatygona” .niedz.

nieda. g.

19

19

19 premiera 
g. 19 „Anty

gona”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar 

cinek) — sob. g. 17 premiera 
„Porwanie w Tiutiurlistanie”, 
niedz g. 11 „Porwanie w Tiutiur 
listanie”.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW-

SKIEGO — sob., niedz. g. 19 „Klub 
kawalerów”.

KIN* .1

SOBOTA i NIEDZIELA

BUK: „Przełomy Missouri”
(amer.).

CHODZIEŻ Noteć: „Próba ognia 
i wody” (poi.), „Trędowata” l 
„Ordynat Michorowski” (poi. ar­
chiwalny).

CZEMPIŃ: „Pies w cyrku” (poi 
ski), „O jeden most za daleko”
(ang.).

GOSTYŃ: sob., niedz.
(amer.), niedz. , 
małpka” (czech.).

GNIEZNO Lech:

.Robert
.Rocky” 
i jego

.Zmoiry” (poi.);
Polonia: „Zabawka” (fr.).

GRODZISK: „Powrót człowieka 
zwanego koniem” (amer.).

JAROCIN: „Przygody Hucka 
Finna” (radź.), „New York, New 
York” (amer.), „Przez Góry Ska­
liste” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Syrenka l 
książę” (bułg.), „Panowie dbajcie 
o żony’ (fr.); Oaza: „Lucky Lu 
ciano” (wł.); Stylowe: „Zindy — 
chłopiec z bagien” (meks.). „Trzy 
dni Kondora” (wł-amer.), „Czar­
ny korsarz” (wł.). „Kłopoty z cno 
tą” (jug.); Syrena: sob.. niedz. 
„Przełomy Missouri” (amer.), 
niedz. „Piotruś Czerwony Kap­
turek” (radź.).

KĘPNO: „Nasz nowy braciszek” 
(NRD), „Nie zaznasz spo-koju” 
(poi.), „Colargol zdobywcą Kos­
mosu” (poi.).

KŁODAWA: „Wyspa skazań­
ców” (meks.).

KONIN Górnik: sob. „Powrót 
człowieka zwanego koniem” (ame-
rykański). niedz. „Ostatni 
z Gun Hill” (amer.), sob.; 
„Bolesław Śmiały” (poi.).

KOŚCIAN: sob., niedz.

pociąg 
niedz.

.Bilet
nowrótny (poL), ,,Przez Góry Ska 
listę” (amer.), niedz. „Weronika 
w kraju czarów” (rum.).

KROTOSZYN: „Szeryf Długie 
Ucho” (poi.), „Co mi zrobisz, jak 
mnie złapiesz” (poi.).

KRZYŻ: „Szantaż” (ang.), „Przez 
Góry Skaliste” (amer.).

LESZNO: sob.
pie'

.Skarb na wys­
cz. II (rum. b.o.), „Orkiestra

Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera (amer.), niedz. „Bajka o 
carze Sałtanie” (radź.), „Wódz (n-
dian Tecumseh” (NRD). „Ro-
tnan i Magda” (poi.).

NOWY TOMYŚL: sob.. niedz. 
„San Babila. godzina 20” (wł.), 
niedz. „Colargol zdobywca Kosmo 
su” (poi.). „Zimowy ogród” (poi.).

PIŁA Iskra: sob. „Podarunek 
czarnego księcia” (radź.), sob., 
niedz. „Gwiezdne wojny” (amer.); 
Sokół: sob., niedz. „Przepraszam, 
czy tu biją?” (poi.), niedz. „Reksio 
jamnik”.

PLESZEW: 
rykańslki), „ 
ny” (czech.).

PNIEWY: 
RAWICZ: 

(amer.).
SŁUPCA: ! 

(poi ), niedz. 
tka” (poi.).

: ..Maratończyk” (ame 
,Jak się budzi króle w

.Akwarele” (poi.).
„Bitwa o Midway**

sob., niedz. „Strachy” 
. „Gdy zapłonie choin

SYCÓW: sob., 
żec-1” (amer.), 
przygoda” (poi.).

SZAMOTUŁY: 
Bolka i Lolka”

niedz. „Kozioro- 
nledz. „Morska

„Wielka podróż 
(poŁ), „Komisanr

w spódnicy” (fr.).
ŚREM Klubowe: sob., niedz.

„W unalną noc” (amer.), niedz. 
„Myszka na wycieczce” (poi.); 
Słonko: „Powrót
blondyna” (fr.).

ŚRODA: „Kurierzy 
ni” (radź.).

TRZCIANKA: sob„

ta jemnicaego

dyplomatyce

tia” (poi.), „Eolomea” 
niedz. „Konik Garbusek”

TUREK: „Azyl” (poL). 
WAŁCZ: „Powiedz, że

cham” (fr.), „ 
(węg.).

WIERUSZÓW:

niedz. „Bes-
(NRD), 
(radź.).

.Gęsiarek Maciek”

Karoliny Zasler” (jug.)„ 
muszkieterowie” (panam.). 

WRONKI: sob.. niedz.

.Wdowieństwo
.Trzej

.Pejzaż
horyzontalny” (poi.), niedz. „Se- 
murg — ptak szczęścia” (radź.).

WRZEŚNIA: sob., niedz. „Smier 
teiny pościg” (fr.). niedz. „Jak 
Iwanuszka szukał cudu” (radź.).

WSCHOWA: sob., niedz. „Wśród 
nocnej ciszy” (poi.), niedz. „Przy 
goda kropli wody” (rx>l.), „Pan
Wołodyjowski” cz.I

ZŁOTÓW: sob.. 
znieczulenia” (poi.), 
okrutnik” (radź.).

1 II (poi.), 
niedz „Bez 
niedz. „Szary

Jedynka; 17.39 
Tu Jedynka c.d. 
dla kierowców;

RadioKurier; 18
18.25 NW tylKO

18.33 Relację ze
spotkań piiKarsKich o mistrzostwo 
1 ligi; 19.30 Podwieczorek przy
mikroiouie; 2L0ś 
— Teddy Wilson; 
zyce o sporcie;
Kierowców; 22.23
zycznej 
Polska

antenie;

Gwiazdy jazzu 
21.35 Przy mu- 

22.20 Tu Radio 
Gdańsk na mu 
23 Wita Was

mag. słowno-muzyczny.
Wiadomości: 9.01, 1, 

10. 11, 12.05, 15. 18, 21.

PROGRAM U: 8 
re Monieux; 8.25 
żenią; 9.30 Teatr 
suneje” — „Dama 
1025 Granadós —

2. 3, 
22.

5. 3,

Dyryguje 
Dialogi i zbli-

PR: „Świat się 
od Maksyma”; 
Tańce hiszpau-

sKie; 19.40 Sprawy codzienne; 11 
Koncert chopinowski z nagrań A. 
11 a rasie wieża; 11.35 Radio pro bie­
rny; 1L45 Muzyka spod strzechy; 
12.95 Miniatury muzyczne; 1223 
W 25 rocznicę śmierci C. lvesa; 
12.55 Gra „Grana” Standard Or­
chestra; 13 Magazyn wędkarski; 
13.15 F. Liszt: 11 Poemat symf. 
„Bitwa z Hunami”; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Spotkanie z folklo 
rem; 14.19 O zdrowiu dla zdro_ 
wia; 14.30 Dla dzieci: „Hamak” 
— humor, muzyka, kultura — ma 
gazyn; 14.50 Czata; 15.05 Muzy­
ka Mozarta; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Muzy­
ka na flet; 16.10 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 16.40 Czy znasz 
tę książkę?; 17 Z archiwum jaz­
zu; 17.20 „Muzea i kobięty” — 
fragm. pow.; 17.40 Rep. literacki 
Heleny Małachowskiej: „Obrączki 
ze skrzydłami”; 18 Radiowa estra-

14.35 Hiszpańskie rytmy ludowe;
15 „Chłopcy z placu Broni” — 
słuch.; 15.45 Rozryw. aud. rekla- 
mowa; 16 Koncert chopinowski;
16.30 „Trzecia strona medalu* — 
łódzki serial estradowy; 17-35 J. 
Haydn; 47 Symfonia g-dur; 18 Pa 
norama wokalistyki polskiej; 1835 
Felieton publicystyka międzynaso 
dowej; 18.45 „Moda i piosenka”;
19 Recital M. Legranda; 1939 S. Mu 
Rozgłośnia Harcerska; 20 Wielcy 
artyści estrady i kabaretu; 21 Woj 
sko, strategia, obronność; 2135 Pio 
sen ki żołnierskie; 2138 Rozmaitości 
muzyczne; 22 Pamięci wielkiego. 
G. Lauri-Volpi; 22.30 „To jest cu­
downa rzecz, pisać taki pamięt­
nik” — mag.; 23 Piękno chorału 
gregoriańskiego; 2335 Public, mię 
dzynarodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 730, 1830, 2330

PROGRAM 111: 8 Koma piosen­
kę...; 8.35 Co kto lubi; 9 „Syn Wal 
lenroda” —ode pow.; 930 „Gdy się 
mówi matura”; 9.50 W rytmie fla 
menco; 10 60 minut na godzinę; 11 
„La fiesta” — gra duo Completo- 
rium; 11.15 Niedzielna szkółka 
muzyczna; 12 Jesteśmy u siebie — 
4 ode.; 12.25 Muzyka z sal koncer 
towych; 1330 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd wy 
darzeń tygodnia; 14.30 Z nowych 
nagrań Pr. III; 15 Rep. pt. N^oda 
leko Warszawy”; 15.29 Autobusem 
—. nowa płyta Bobba Marley’a; 
16 Klasycy inaczej (cz. I); 17 Za­
praszamy do Trójki; 19 Klasycy 
inaczej (cz. II) 19.35 Opera „Płoną
cy ognisty piec”; 19.50

da małych muzyków;
cyt Studia 
i ludzie”;

,Gama”;
18.25 Plebis
18.40 „Czas

lenroda” 
no forte;

ode. pcw
„ Syn Wal 
20 Jazz pi a

20.30 „Zimna nędza i

19 „Matysiakowie”;
19.30 „Problemy teatru operowe­
go”; 20 Wiersze Z. Kucińskiego;
20.15 I. Archipowa — mezzosopran 
— śpiewa Pieśni P. Czajkowskie-

szparpiąca miłość” aud. o Burnsie; 
21 Z tysiąca i jednej pieśni — 
album rosyjski; 22.08 Śpiewa A. Ce 
łentano; 22.15 Mity greckie; 22.30 
Pod urokiem klasyków; 23 Dawna

go; 
c-dur; 
ny”; ;

21.40 J. S. Bach: IV koncert 
•; 22 „Gdy zakwitną kaszta-
23 Mistrzowskie interpretacje

muzyki dawnej; 23.35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzytka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
11.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Syn 
Wallenroda” — ode. pow. J. Kra-
sińskiego;
i groteski; 
Kolekcja

9.10 Muzyczne żarty
930 Nasz rok 79; 9.45 

muzyki staropolskiej;
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pan 
to«n; 11 Pow. w wyd. dźw. — R. 
Tagore: „Rozbicie”; 11.30 Z na­
grań Sidneya Becheta: 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Hotel świętego Au-
gustyna” — ode. pow
ty klasyków wiedeńskich;

14 Sona-
15.05

Kram z piosenkami; 15.30 Zgryz 
— mag.; 16.39 Dawnych wspom­
nień czar; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 No­
we nagrania francuskiej piosenki; 
18.19 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert, jakiego nie było; 19 Po
słuchać warto. 19.15 „Pod para-
solem” — gra Grand Standard Or
chestra;
„Płonący

19.35 Opera B. Brittena:
ognisty piec'

„Syn Wallenroda” — ode.
29 „Baw się razem z nami”:

19.50 
pow.;

22.08
Śpiewa A. Celentano; 22.15 „Wy 
znanie” — słuch.; 22.45 Majowe 
serenady; 23 Dawna poezja tu­
recka; 23.05 Jam sesion w Trój- 
CC.

Wiadomości: 6.15. 7, 8. 18.30, 12, 
15. 17, 1938. 22.

PROGRAM IV 6.55 Radioexpress; 
8 Mini-recital Alicji Majewskiej; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Historia . — sem. II
„Sejm Wielki”; 8.25 A. 
Koncert C-d-ur na gitarę 
smyczkową; 8.35 Sport,

Vivaldi: 
i ork. 

nauka i
technika; 8.55 Graj kapelo; 9 Mam
6 lat .Dwaj u trzeciego”; 9.25
Poranek pieśni; 10 Dla kl. VII (che 
mia) „Zjazd rodzinny”; 10.30 Estra 
da przyjaźni; lt Dla szkół średnich
(chemia) , 
XX wieku'

.Biochemia” nauka
11.30 Ulubiony album

Joan Sutherland; 12.05 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia — mag.; 
1235 Giełda płyt; 13 J. angielski; 
13.20 Mam 6 łat — „Dwaj u trzecie 
go”; 1330 Tu Studio Stereo (ogól 
nopolskie); 14.45 Muzyka ludowa 
Finlandii; 15.05 Teatr PR — Studio 
Klasyczne — Komedia Oświecenia 
— „Czynsz”; 15.48 K. Serocki: Fan 
tasmagoria na perkusję; 16.05 Ko 
deks i kierownica — technika sa­
mochodowa; 16.25 Sprzedaj mnie 
wiatrowi — śpiewa Ewa Bem; 16.30 
Rozmowy o wychowaniu; 16.40 
Poznań kulturalny; 16.50 Radio- 
express; 17 Gra Ork. Biddu; 1735 
Public, zagrań.; 17.25 Z taśmoteki 
spikera; 17.49 Wiersze — Tomasza 
Rzepy; 18 Stereo —- Grająca sza­
fa; 18.25 Anatomia myślenia — po 
tęga dedukcji; 19 J. francuski; 1930 
Stereo: 1) Poznańskie Stwdio Na­
grań, 2) Nowe, nowe 1 najnowsze; 
2235 Radiowe portrety Polaków — 
prof. A. Bruckner; 22.35 RTV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — J. 
polski sem. H „Sentymentalizm 
czy uczucie”; 22.59 J. Brahms: In­
termezzo e-moll op. U9 nr 2.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 2235.

poezja turecka; 23.05 Wieczorne
spotkanie; 23.45 Między snem a 
dniem.

Wiadomości: 7, 830, 14. 1930, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzyczny; 
9 Wielkopolska niedziela — Spotka 
nia przy mikrofonie; 18 Klub Mło 
dych Miłośników Muzyki — kon­
cert. dla młodzieży. Receptury pa­
py Haydna -; 11 J. łaciński; 11.20 
Muzyka; 1135 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz; 12.05 „Grzechy dziecin 
stwa” — słuch, dla młodzieży; 13.10
Klub Olimpijczyków aud. dla
polonistów; 1330 Muzyka; 1430 Łow 
,cy dźwięków; 1430 Muzyka; 14.40 
Muzyka z jednej płyty (stereo 
ogólnop.); 15 Teatr PR „Arrasy Wa 
wełskie” — cz. 1 (stereo ogólnop.); 
1530 Muzyka; 16.05 Przegląd słuch, 
radiowych „Powrót Guliwera” 
— słuch. Cz. Chruszczewskiego; 17 
„W co się bawić”; 17.30 Warszaw-
ski tygodnik dźwięk.
tarnia mag. pon.
18.25 A. Bozza: Aria 
altowy i fortepian;

18 Radiola- 
- naukowy; 
na saksofon 
18.30 Teatr

zwierciadłem epoki; 19 R. Strauss: 
onera pt. „Ariadna na Naksos” 
(stereo ogólnop.); 22 Wielkopolski
kalejdoskop sportowy; 
dzynarodowa Trvhuna 
torów — Paryż 1979.

Wiadomości 7, lt, 16,

22.10 Mię- 
Kompozy-

22.55

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII ty. POZNANIA i RZE-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH są
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII 
Rynek) — g.
ki 12—18,
zamknięte. 

HISTORII 
CZEGO (St.

M. POZNANIA (St. 
10—15. środy i piąt- 
sob„ dna przedśw_

RUCHU ROBOTNI-
Rynek 3) — g. 10—

18, niedz. i św g. 10—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15,
niedz. i święta g. 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek
34) — g, 12—18. niedz. i św. g.
11—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie- Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, 
Malarstwa Polskiego — g. 9—18, 
niedz. 1 św 10—18; wystawa „Por 
trety Wybltnycn Przodowników
Pracy
20 V);

Socjalistycznej’ (do
.Autoportret w sztuce ro­

syjskiej i radzieckiej” — do 29. V.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — wt„ czw„ 
piątki — g. 9—15, pon., śr. — g. 
12—18, niedz. I św. — g. 10—15, 
sob. i dni przedśw. 1 20 V — za
mknięte. 

WIELKOPOLSKIE 
WOJSKOWE (St. Rynek)

MUZEUM
g.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy-
gnały dnia; 
oraz transm. 
w Myśliborzu

9 Cztery pory roku 
ze szkoły gminnej

niane stronice: 
fragm. pow. S.

12.25 Nie zapom- 
„Disneyland” —

. Dygata; 11.35
Cztery pory roku; 11.48 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Na połud­
nie od Czantorii; 13.01 Przeboje 
z małych płyt; 13.20 Muzyka jaz 
zowa; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”, (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 1420 Studio

NIEDZIELA PROGRAM I: 7.39 
Moskwa z melodią j piosenką; 8.20 
Musicon z Poznania; 9 Stan pogo­
dy i Łnf. z Wyścigu Pokoju; 9.05 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Z albu 
mu polskiej piosenki; 19.30 Pomi- 
dory^ z obcej planety — słuch.; 11 
Studio S-13 relacje z Wyścigu Po­
koju oraz kolejki piłkarskiej o 
Mistrzostwo I ligi; 12.45 Studio S-13 
cd.; 13 Studio „Gama”; 14.30 „W Je 
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 „Wyrok śmierci na konia 
Faraona” — słuch.; 16.59 Muzyka 
amerykańskiego kina; 17.15 Studio 
Młodych; 18.03 Inf. dla kierowców; 
18.05 Piosenka — faktu; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie oraz inf. i Wy­
ścigu Pokoju; 20 Koncert życzeń;

9—18.
WYZWOLENIA M. POZNANIA 

(na Cytadeli) — g. 9—17, niedz. i 
św. — 10—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA (w 
Smiełowie) — g. 10—18

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY — g. 8—20.

MUZEUM — PRACOWNIA AR. 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM ŁOWIECTWA WTEL-
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) 
9—17. g.

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenią 
wa) — g. 9—16.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—18.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

MUZEUM ZIEMI SREDZKIEJ 
W KOSZUTACH — g. 10—14.30, 
piąt. g. 10—17, sob. 10—12, niedz.

21,05 Z dziejów kabaretu ode.
10—13.

SKANSEN
XV — Z. Wiktorczyk; 22 Telegra­
my muzyczne ze świata; 2230 Moja 
audycja muzyczna; 23.05 Wiadom. 
sport, oraz in. z Wyścigu Pokoju;
23.15 Rewia piosenek; 23.45 Muzy­
ka.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 4, 5, «,
7. 8, 10, 12.05. 15, 19. 21. 23.

PSZCZELARSKI
(Swarzędz) — g. 7—17. 

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE
GO (pl. Wolności) Wystawa z

PROGRAM 
: potkania”

II: 8
progr.

.Niedzielne 
liter acko-

muz.; 8.36 Niedzielne spotkania” 
c.d.; 12.05 Poranek syml. z nagrań 
Ork. i (chóru PRiTV w Krakowie;

okazji 150 rocznicy powstania Bi­
blioteki, Ilustrująca dorobek 1 
działalność kulturalną instytucji, 
pon. śr„ piąt. g. — 8—19. wt,, czw. 
8—15. sob. 8—13, niedz. i św. 10—14.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) —• 
„Dzieci świata” — fotogramy Z. 
Staszyszyna; „Dziecko w medalu” 
— medale J. Stasińskiego; Ecole 
de Parls (1956—1976) — współczcs 
ne malarstwo francuskie — g. 11— 
18, niedz. i św. g. 10—15 <«to Mu
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Sobota 19 V
PROGRAM 1

14.00 — Program dnia;
14.05 — Obiektyw;
14.25 — Radzimy rolnikom (kol.);
14.55 — Dziennik (kol.);
15.05 — „Pan Półka i Spółka’’ — 

program dla dzieci (kol.);
15.35 — „Latarnia czarnoksięska” 

— „Femndel i inni” (kol.);
M>10 — „Ałibaba i czterdziestu 

rozbójników” — komedia pro­
dukcji franc.;

17.40 — „Szanujmy wspomnienia” ■ 
„Teleyariete — prosimy do stu

Niedziela 20 V
PROGRAM 1

8.20 — Tele wiz jada (kol.);
— „Teleranek”. a w nim 

m. in. ser. film fab. prod. poi. 
pt. „Rodzina Leśniewskich” 
(kol.);.

10-20 — „Antena” — informacje o 
programie telewizyjnym;

10.45 — „Z kamerą wśród zwie­
rząt” — „Bażanty” —• program 
przyrodniczy;

M.10 — Studio Sport — XXXII 
Wyścig Pokoju — kryterium w 
Szczecinie;

12.30 — Dziennik (kol.);
12.45 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
13.15 — Gra i dyryguje Philippe 

Entremont — retransmisja 
koncertu symfonicznego z Fil-

Poniedziałek 21 V
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka — 
„Pojęcie wektora”, wykł.: dr 
Jerzy Lisiewicz;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol);
17.00 — „Dzień dobry w kręgu ro 

dżiny” (kol.); ■
17.25 — Studio Sport — XXXII 

Wyścig Pokoju;
18.20 — „Córeczka” — film fab. 

prod. TP;
18.45 — „O. tego to już za wiele” 

— polski film przeciwpożar o-

Wtorek 22 V
PROGRAM 1

15.00 — Telewizyjny Klub Seniora;
lf.30 — Obiektyw;
15.50 — Dziennik (kol.);
16.00 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
16.30 — „Dzień dobry w kręgu ro 

dżiny” (kol.);
16.55 — „Interstudio” — program 

publicystyczny o krajach so­
cjalistycznych (kol.);

17.20 — „1Ó minut” — teleturniej

Środa 23 V
PROGRAM 1

15.05 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Zasady i formy 
kontroli, samokontroli i samo­
oceny kl. 2 na lekcjach kul­
tury fizycznej”. Wykł.: dr Ra 
dosław Bot wińsk i;

15.35 — Obiektyw;
15.55 — Dziennik (kol.);
16.05 — Dla dzieci: Skakanka (kol.);
16.30 — Studio Sport — XXXII 

Wyścig Pokoju (kol.);

Czwartek 24 V
PROGRAM 1

15.00 — Co dalej maturzysto — 
informacja o szkołach dla mło 
dzieży (kol.);

15.30 — Obiektyw;
15.50 — Dziennik (kol.);
16.00 — Czwartek Telewizji Dziew 

czat i Chłopców (kol.);
16.50 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.15 — Skarbiec — tygodnik his­

toryczny (kol.);
17.40 — Studio Sport — XXXII

Piątek 25 V
PROGRAM 1

15.15 — Redakcja Szkółna zapo­
wiada;

15.30 — NURT —‘ Nauki polityczne 
— Strategia społeczno-gospo­
darczego rozwoju Polski w la­
tach siedemdziesiątych”. Wykł.: 
prof. dr Alojzy Melich;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — Piątek z 

Pankracym (kol.);
16.55 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — Magazyn niotoryzacy jny 

(kol.);
17.50 — ,,Z życia wzięte” — ode. 

pt. „Starzy i młodzi” — film 

dia” — program rozrywkowy 
(kol.);

18.30 — Studio Sport — mistrzo­
stwa Europy w podnoszeniu 
ciężarów; *

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (koL);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Na scenie życia” — ode.

harmonii Narodowej z 18 ma 
ja (kol.);

13.50 — „Od Westerplatte do No­
rymberg!” — „Jarzębina czer­
wona” polski film fab.;

15.55 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

16.05 — „Komedia omyłek” — pro 
gram ąuizowy (kol.);

16.45 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol,);

17.15 — „Tele-echo” (kol.);
18.15 — Koncert z okazji 150-lecia 

Żyrardowa i polskiego lnu 
(kol.):

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Doktor Murek” — film 

fab. prod. TP (kol.);
21.30 — „Przeboje mistrzów” — 

— program muzyczny (kol.);
22.10 — Studio Sport — Kronika

wy (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji: Alfred de 

Musset — „Nie igra się z miło 
ścią” (kol.);

21.40 — Śledztwo zostało wznowio 
ne” — program poświęcony 
zagadnieniom prawnym (kol.);

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Studio Sport — kronika 

Wyścigu Pokoju i sprawozda­
nie z mistrzostw Europy w pod 
noszeniu ciężarów w Warnie 
(kol.).

(kol.);
17.30 — Studio Sport — XXXII Wyś 

cig Pokoju (kol.);
18.05 — „Sonda” — magazyn nauki 

i techniki (kol.);
18.35 — „Święto” — film przeciw 

pożarowy polskiej produkcji 
(kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Ja, Klaudiusz”, ode. VII 

pt. „Uczyń mnie boginią” —

17.20 — Dzień dobry w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.45 — Dom i my (kol.);
18.00 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);
18.10 — Klinika Zdrowego Człowie 

ka (kol.);
18.35 — „Śródziemnomorskie przy­

gody” — wł. film dok. (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;.
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Pani do mnie pisała” —

Wyścig Pokoju (kol.);
18.25 — Reportaż wojskowy (kol.);
19.00 — fłobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Cólumbo” — ode. pt. 

„Iloraz inteligencji” — film 
fab. prod. USA (kol.);

21.30 — Pegaz — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.15 — Kartki z 35-lecia — pro­
gram publicystyczny;

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — Studio Sport.

obyczajowy prod. TV CSRS;
20.15 — Wieczór teleturniejów 

(kol.);
21.50 — Camerata — magazyn mu­

zyczny (kol.);
22.15 — Dziennik (kod.);
22.30 — Świat, ludzie, idee — pro­

gram publicystyczny (kol.).

PROGRAM 2

16.55 — Młodzieżowy magazyn te­
chniki — Lidar (kol.);

17.25 — Studio Sport (kol.);
17.55 — Moda i uroda — program 

poradniczy (kol.);
19.00 — Dobranoc dia najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — wieczór z dzieamikiem 

(kol.);

III filmu fab. prod. TV francus 
skiej (kol.);

22.05 — Studio Sport — na ligowych 
stadionach i mistrzostwa Eu- 
Wpy w podnoszeniu ciężarów 
(kol.);

22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Na estradach świata” — 

„Rewia gwiazd” — program 
rozrywkowy prod. RFN (kol.).

PROGRAM 2

15.20 — Estrada Folkloru — Zielo 
na Góra 78 (kol.);

15.50 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i chłopców: „Sekrety kina”, 
„Na skraju puszczy”, ode. pt. 
„Tajemnicza skrytka” — film 
fab. produkcji TV kanadyjskiej 
(kol.);

16.50 — „Od mistrza do ministra” 
— mistrz organizacji — pro­
gram publicystyczny;

4-0
W sobotę zobaczymy „Alibabę i 
czterdziestu rozbójników" z Fer- 
nandelem w roli głównej (na 

zdjęciu).
Fot. — CAF

Wyścigu Pokoju i mistrzostwa 
Europy w podnoszeniu cięża­
rów oraz wiadomości z kraju 
i ze świata.

PROGRAM 2

10.45 — Teatr Telewizji: łon Dnu- 
ce — „Największa świętość” 
(poiwt. kol.);

12.50 — Poradnia młodzieżowych 
organizatorów sportu — w pro 
gramie wystąpi m. in. Walde­
mar Baszanowski;

13.30 — „Pegaz w Moskwie” — ma 
gazyn aktualności kulturalnych 
przedstawi osiągnięcia kultury 
radzieckiej;

14.05 — „Baśnie mojego dzieciń­
stwa” — „Baśń o żelaznym 
wilku”— program dla dzieci;

14.35 — Spotkanie w „Varietes Cen 
trum” — program rozrywkowy;

PROGRAM 2

16.10 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

16.35 — Język 'niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 28;

17.00 — STUDIO BIS (KOLOR), w 
tym:

17.00 — Josef Laufer zaczyna Stu­
dio Bis;

17.05 — „Wszystko za wszystko” z 
prof. Marianem Weissem;

18.10 — Studio Bis — „Biegaj ra­
zem z nami”;

18.20 — „Magia i medycyna”;
18.50 — „Dobre obyczaje w ...szpi­

talu”;
19.00 —Śpiewa Maryla Rodowicz;
19.10 — Teleskop;

film fab. prod. TV angielskiej;
21.05 — Studio Sport — bezpośred­

nia transmisja ze Szwajcarii 
międzypaństwowego meczu to­
warzyskiego w piłce nożnej 
Argentyna — Holandia (kol);

22.50 — Dziennik (kol.)

PROGRAM 2

16.55 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 28;

17.05 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 28;

17.30 — Kino Telewizji Najmłod­
szych (kol.);

18.00 — „Poradnik dobrych obycza

film fab. prod. ZSRR (kol.);
21.50 — Studio Sport (kol.);
22.20 — Dziennik (kol.);
22.25 — Rozmowy o pięknie (kol.).

PROGRAM 2

16.35 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 40 (kol.);

17.05 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 28;

17.35 — Sprawy młodych: „Nie­
słychanie piękny dzień” — 
film fab. prod. TV NRD (kol.);

18.30 — Dla zainteresowanych his 
torią — Wieczory historyczne;

PROGRAM 2

16.40 — Dom i my — poradnictwo 
dla rodziny (kol.);

16.55 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 30 (kol.);

17.25 — „Gotowość — program” — 
magazyn o telewizji (kol.);

17.55 — Papier — poszukiwanie 
rezerw — program publicysty­
czny (kol.);

13.25 — Studio Sport — stadiony 
świata (kol.);

19.10 — 'Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

18:25 — Klub Jazzowy Stadła Ga­
ma (koL);

19.10 — Teleskop;
W 30 — Wawczór z dziermikłem 

(kol.);
28.15 — Teertr Sensacji- Stanisław 

GosKczumy — „Ostatnia noc 
przed zakończeniem rejsu”;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol.);
2150 — Teatr Wspomnień — 1968 

rok: Jerzy Jasnieki — „Mężo­
wi biada”.

4-0
W Teatrze Sensacji w dnia 25 
bm. — „Ostatnia noc przed koń 
cem rejsu" Stanisława Goszczur 
nego.. Wśród wykonawców m. in. 
Wanda Neuman i Henryk Bista 

(na zdjęciu).
Fot. — OAF

17.20 — „Popołudnie wiedzy i fan 
taseji” (kol.); w tym: „Jeziorom 
na ratunek” — felieton filmo­
wy! „Wizje ludzi z pomysłem”, 
„Oko w oko z gorylem” — re­
portaż filmowy oa:&z „Tańczą­
cy śmigłowiec”;

18.20 — „Janosik”, ode. 1 pt. „Pier 
wsze nauki” — film fab. prod. 
TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
20.15 — „Opera miesiąca” —

„Eugeniusz Oniegin” cz. 2 film 
muzyczny na podstawie opery 
Piotra Czajkowskiego „Euge­
niusz Oniegin” w wykonaniu 
artystów Teatru Wielkiego w 
Moskiwie (kol.);

21.20 — „Alirio Diaz” — recital gi­
tarowy, zrealizowany podczas 
festiwalu gitarowego w Wil- 
hełmsbad w 1975 r.;

22-20 — „Przygody pana Micha­
ła”, ode. III i IV serialu histo­
rycznego prod. TP „Zrękowiny 
pana Michała” i „Cztery serca” 
(kol.).

15.00 — Grand ■ Prix Formuły 1;
15.30 — „Czy grozi nam trzęsienie 

ziemi” — program o osiągnię­
ciach sejsmologii w prognozo­
waniu trzęsień ziemi;

16.10 — Studio Sport — eliminacje 
do mistrzostw Europy w pił­
ce nożnej ZSRR — Węgry;

17.45 — „Kaskader” — bułg. film 
fab.;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „Energomontaż Zachód — 
jubilatem” — koncert z okazji 
10-lecia przedsiębiorstwa, zorga 
nizowany w sali Filharmonii 
we Wrocławiu;

20.55 — Z dziejów kabaretów kra­
kowskich — odę. 2 pt. „Szop­
ka Zielonego Balonika” — pro 
gram rozrywkowy;

21.20 — „Pitagoras i panny” — ko­
media muzyczna prod. CSRS.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.45 — „Wielobój gwiazd (Tar­
nów);

21.15 — „Dobre obyczaje na ...boi 
sku”;

21.25 — „Mistrzostwa Polski w za­
wodzie pielęgniarki;

21.50 — Josef Laufer + Jana lia­
na, Dana;

22.00 — 24 godziny;
22.10 — Studio Bis — „Biega i: 

z nami”;
22.15 — „Gram dla...” — teletur­

niej ;
22.55 — Josef Laufer na dobranoc 

w Studio Bis.

jów” — program poradnikowy 
(kol.);

18.30 — Poradnia „Ząyfanie”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.15 — Wtorek melomana (kol.);
21.15 — 24 godziny;
21.25 — Wieczór filmowy: nowości 

polskiego dokumentu. T. Ma- 
kiarczyński prezentuje dwa fil- 
my„Za barykadą” i „Sonder- 
zug” — pociąg specjalny;

22.00 — „Przed i po debiucie” — 
program poświęcony twórczo­
ści młodego reżysera — Włady 
sława Wasilewskiego.

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.15 — Wieczór przygody i po­

dróży (kol.);
21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Ocalić od zapomnienia — 

program o ochronie zabytków 
(kod.);

22.25 — Wszystko już było — fes­
tiwale, festiwale, program mu 
zycizny (kol.);

22.55 — Bez recept — program dl® 
rodziców (kol.).

20.15 — NURT — Psychologia — 
„Wrażliwość na problemy wy 
chowawcze”, cz. 2. Wykł.: doc. 
dr bab. Antomńna Gurycka;

20.45 — NURT — Matematyka — 
„Pojęcie wektora”. Wykł.: dr 
Jerzy Lisiewicz;

21.15 — NURT — Nauczanie począt 
kowe — „Zasady i formy kon 
troli ftaycamej”. Wykł.: dr Ra 
dosław Botwiński;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Teatr TełewtajK: „Ostatnia 

noc** — wg poiwteści I.cę-clda 
Infelda (kod.).

sport-sport-sport
Lech gra w Mielcu

Derby drugoligowców na Golęcinie
Dla poznańskich kibiców pił 

ki nożnej najatrakcyjniejszym 
pojedynkiem sobota io-niedziel 
nej serii spotkań o mistrzo­
stwo I i II ligi będą drugoli- 
gowe derby Olimpia — Warta 
które rozegrane zostaną w so 
botę o godz. 18 na stadionie go 
lęcińskim.

Dla obu zespołów mecz ten 
ma bardzo duże znaczenie. 
Gwardziści, choć znajdują się 
w znacznie lepszym położeniu 
niż „zieloni”, nie zapewnili je 
szcze sobie ligowego bytu na 
przyszły sezon. Wareiarze zaś 
znajdują się w bardzo trudnej 
sytuacji i ewentualna strata 
obu punktów praktycznie prze 
kreśli ich szanse na utrzyma­
nie się w II lidze. Obie druży 
ny z pewnością włożą w ten 
mecz maksimum umiejętności 
i ambicji. Pojedynki derbowe 
zawsze charakteryzują się bar 
azo zaciętą grą, a w tym przy 
padku zważywszy na sytuację 
obu zespołów walka może być 
szczególnie twarda i bezpardó 
nowa. Oby tylko piłkarzy nie 
zawiodły nerwy i spotkanie

W. Fibak pokonał
B. Taroczego

W trzeciej rundzie między- 
narodowych tenisowych mi­
strzostw RFN, rozgrywanych 
w Hamburgu, Wojciech Fibak 
pokonał reprezentanta Węgier 
Balasza Taroczego 6:3, 6:2.

Nie powiodło się daviscoupo- 
wemu graczowi Włoch Carra- 
do Barazzuittiemu, który prze 
grał z Hiszpanem Jose Hi- 
guerasem 3:6, 2:6. Dużą nie­
spodzianką było zwycięstwo 
Uli Pinnera (RFN) nad Manue 
lem Orantesem (Hiszpania) 
6:3, 6:4. (PAP)

Europejskie tournee 
piłkarskich mistrzów świata

Mistrz świata. — piłkarska 
reprezentacja Argentyny roz­
poczyna pierwsze, po zdobyciu 
Pucharu FIFA, zagraniczne 
torunee. W najbliższych dniach 
trener Cesar Menotii i jego 18 
piłkarzy przybędą do Europy. 
We wtorek — 22 bm. na sta­
dionie w Bemie, Argentyna 
zmierzy się w wielkim rewan 
ża za finał „Mundialu” z Ho­
landią, a mecz ten będzie 
główną ozdobą jubileuszu 75- 
lecia FIFA,

26 maja Argentyńczycy Sipot 
kają się w Rzymie z Włocha 
mi, 29 maja grać będą w Du­
blinie z Irlandią, 2 czerwca — 
w Glasgow ze Szkocją, a 6 
czerwca — w drodze powrot­
nej — w Nowym Jorku z Cos 
mosem.

W ekipie, która przybędzie 
do Europy, znajduje się 11 pił 
karzy — uczestników mi­
strzostw świata: bramkarze — 
Fillol (lat 29), praż Baley (29), 
obrońcy — Olguin (27), Passa

Tenisiści przygotowują się 
do daviscoupowego meczu z Włochami
Już niecały miesiąc pozo­

stał do meczu daviscoupowego 
Polska — Włochy. Nasi repre 
zentanci przygotowują się do 
tego ważnego spotkania. — jak 
dotychczas — indywidualnie. 
Zgrupowanie przedmeczowe 
rozpoczyna się dopiero 23 ma 
ja w Bydgoszczy. Oto co na 
ten temat mówi kapitan, dru­
żyny daviscoupowej Zbigniew 
Bełdowski:

„Pierwotnie planowaliśmy, 
że' ostatnim sprawdzianem bę 
dzie turniej o puchar Mało- 
potłski, który miaS odbyć się 
przy końcu bieżącego miesią­
ca w Krakowie. W związku z 
odwołaniem imprezy, PZU po 
stanowił zorganizować w 
dniach 23—29 bm, w Bydgosz 
czy konsultacje kadry połą­
czone z grami eliminacyjnymi. 
Na konsultacje powołano 8 
zawodników. Są nimi: Witold 

prowadzone było w sportowej 
atmosferze.

W pozostałych meczach tej ko­
lejki zmierzą się: ROW — Górnik, 
Bałtyk — Stilon, Zagłębie Lubin 
— Lechia, Goplania — Piast, Mała 
pancw — Zawisza, Moto-Jelcz — 
Gwardia, Zagłębie Wałbrzych — 
Stoczniowiec.

Trudne zadanie oczekuje pił 
karzy Lecha, którym przyjdzie 
się zmierzyć w wyjazdowym 
spotkaniu z świetnie spisują­
cą się w rundzie wiosennej Sta 
lą. Mielczanie nie zrezygnowa 
li jeszcze z wywalczenia tytu 
łu mistrza Polski i dołożą wszel 
kich starań, by na własnym 
boisku wzbogacić się o kolej 
ne punkty. W przeszłości poz 
naniakom udawało się niekie 
dy zrobić niespodziankę w 
Mielcu. Takową byłoby aktu­
alnie wywalczenie remisu.

Oprócz meczu Stal — Lech w 
I lidze odbędą się następujące spot 
kania: Legia — Pogoń, Szombier 
ki — Ruch, Widzew — Arka, Od­
ra — Zagłębie, Śląsk — ŁKS, Wi­
sła — Polonia, Katowice — Gwar 
dia. (wił)

Pierwsze zwycięstwo 
polskich koszykarzy
Na odbywających s&ę w 

Grecji mistrzostwach Europy 
kategorii ,.B” koszykarzy, od­
była się we czwartek druga 
runda spotkań

Pierwsze zwycięstwo odnie­
śli polscy koszykarze. W 
czwartek wieczorem Polacy 
pokonali w Atenach, po bar­
dzo zaciętym-i dramatycznym 
meczu, reprezentację Rumu­
nii 71:68 (36:34). (PAP)

rella (26), Tarantini po­
mocnicy: Galłego (24), G-viedo 
(29), Valencia (24), napastni­
cy: Houseman (26), Łupnie (3$), 
i Oritz (26).

Nowymi twarzami” w ce- 
prezęntacjj są: obrońcy: Hu­
go Eduardo Villaverade (25), 
Enzo Trossero (24), i Juan Bar 
bąs (19), pomocnik — Diego 
Armando Maradonna (18), na 
pastnicy: Norberto Outes (26), 
Jose Reinaldi (28) i Hugo Pe 
rotti (20). Pięciu piłkarzy re­
prezentuje barwy River Pla­
tę, czterech — Talleres Cor- 
doba, trzech IndepencŁi — 
ente, po jednym — Racing 
Avellaneda, NowełFs Old 
Boys, Boca Juniors, San Lo­
renzu, Huracan, Argentino Ju 
niors.

Ze szczególnym zaintereso­
waniem oczekuje się występu 
18-letn.iego Maradonny, który 
jest nową gwiazdą argentyń­
skiego futbolu, określanym 
przez fachowców i kibiców, 
jako „drugi Pele”. (PAP)

Meres, Henryk Drzymałski, 
Tadeusz Nowicki, Wojciech 
Wojciechowski, Dariusz Wie­
czorek oraz trzech młodych 
graczy z kadry pucharu Ga- 
leaj Mirosław Najfełt, An­
drzej Jagielski i Alfred Obro 
bok.

Mistrzostwa Polski, które 
odbędą się w pierwszej po­
łowie czerwca nie będą ima­
ły już wpływu na skład 1»- 
szęj reprezentacyjnej drużyn®, 
ponieważ — zgodnie z re®o- 
1 aminem Pucharu Davśsa — 
skład reprezentacji musimy 
podać do 5 czerwca. Jak do­
tychczas zapewnione miejsce 
w zespole ma tylko Wojciech 
Fibak, który po serii startów 
zagranicznych zjawi się w 
Warszawie tuż przed, meczem 
z Włochami, rozpoczynającym 
się 15 czerwca”. (PAT$


